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Rzqd Polski dómag się 
natychmiastowego zwolnienia 

aresztowanych .urzędników i -obywateli polskich · ~„ 1 1Y1 r'rr't 1 L. f •• 

o~try p.· rote·st przeciu: nomgm· aktom beżpramia . 
popełn1ongm przez rnładze francuskie 
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Młodzież Skierniewic W~SZAWA n:AP). ~Vczo~a~, Zł I Związków Zawodowych; p. S~t1ste­
bm. wieczorem, k1e~own1k M11~1stc~ ra, członka Polskiej Organlza.::.)i Po­
s~wa Spra\~ Zagramcznych, w1cem1 mocy Ojczyźnie w Lille. 
n1ster Stanisław ~~szczycki przyjął w Domu Polskim w Lille miała 
a~basadora FrancJi, p. Jean 8a~len, miejsce rewizja, połączona. z lrnnii­
~::c~1;'1u wręczył notę następUJącej s~atą archiwów. Analogiczna re·,vi-

z.ia została przeprowadzona w Ra-
Ministerstwo Spraw Zagranicznym dzie Narodowej Polaków we '!<~ran­

przesyła wyrazy szacunku ambdsa- cji w Paryżu. Ponadto zostali ares3-
d"de francuskiej i ma zaszczyt zako- towani: p. Szczerbiński, wice'.\:!h1sul 
munikować jej co następuje: R. P. w Lille; p. Szczurek-Kowalski 
Według na.pływających od dn:a urzędnik Ambasady R.P. w PJryżu; 

wczorajszego do J.VIiniste\·s~wa J>or. Myszkowski, urzędnik att:ich;:i­
Spraw Zagranicznych wiadotnvśCi, tu wojskowego przy Ambasad>.ie R. 
we Francji odbywa się olbrzvmia P.; p. !Uurzyn, urzędnik tejże Amba 
akcja policyjna, skierowana przl!i:hv sady; p. Nicolas, urzędni::zka Ri~rn 
obywatelom i demokratycznym 01-ga Informacji Polskiej we Francji. 
nlzacjom polskim, które położyły &! O aresztowaniach tych Amlnsad:i 
bnymie zasługi w walce. 0 wy1,wo- Polska nie została aż do chwili obe­
lenie Francji. Do dnia 24 bm. wl?..- cne.i -0ficjalnle. zawiadomiona .. Jei:·: ­
dze francuskie zaaresztowały nastę- li chodzi o Wypadek p. Szczerbll1-
pujące osoby, po przeprowadzeniu skiego, Ambasada Polska została za 
rewizji w ich mieszkaniach: p. St••- wiadomiona jedynie, że p. Szczerbiń 
ca, prezesa "Rady Narodowej P :,lu- slti jest przesłuchiwany przez poli­
ków we Francji; p. Zbigniewa Bień C:ję wbrew oczywistemu faktowi, że 
kowskiego, redaktora naczet1eJo został on zatrzymany. 
dwutygodnika ilustrowanego „Pol- Jeżeli chodzi o aresr.towanych u­
ska i Swiat"; p, Artura Kowalskie- rzędników polskich, z których ;ed~n 
go, r~daktora naczelnego dzien~ika jest wiGekonsulem i posiadaczem pa 
pol~k1ego „Gazeta Pol.ska"; p. P1s1a, szportu dyplomatycznego, Minist8r­
prezesa stowarzyszenia „GrunwaH' I stwu znan. a jest odpowiedź ud:~iel:J­
wraz z małżonką; p. Rctsztajaa. p"a na przez dyrektora Seydoux p. 0-
cownika PCK; p. Tłoczka, dzialacia grodzińskiertm, radcy Amhasady 

Moch pozazdrościł 
laurów Himlnlerowi 

Z komunikatu Polskiej Ag:!ncjl 
Prasowej czytelnicy nasi wiedzą o 
nowych ohydnych prowo'.reacJach, ja 
kich dopuściły się władze francuskie 
wobec obywateli polskich we Fran-
cji. . 

Jak przyznał .rzecznik francuside­
go ?>/Iinisterstwa Spraw Zagrao'.cz­
nyeh aresztowania, obywateli pol­
skich w tej liczbie wicekonsula pol 
skiego w Lille, posiadacza paszpor­
tu dyplomatycznego, nie były doko­
nane na podstawie jakichkolwiek :ra 
rzutów - jest to po prostu akt ad­
wetu, akt dzii.kiej zeJD.!ty, za. aresz­
towanie przez nasze wla.dze BeT.pie­
cze(łstwa, francuskiego szpiega Ilo­
bineau. 

TeITorystyczne „raidy" zmotoryzo 
wanych odd7liałów policjantów, któ­
ny pod przewod11ictwem sam1!gO 
Mocha, ministra Spraw Wewuętrz­
nycb Francji, brµtalnie przeprowa­
dzały rewizje w loka.la.eh pols&ich 
orga.nltzuJI i aresztowały bezpraw­
nie dziesiątki obywa.kii polskich, 
urzędników ll$basady i konsulatów, 
dziennikany, działaczy robotni­
czych 1 młodzieżowych, a nawl!t le­
karzy PCK i czekających na nicl1 pa. 
cjentów, żywo przypo~nają, na.jgor­
ue wzory resta.powskie lub wzory 
Ku-Klux-Klanu. 

Ta nowa. obur7.aJą.ca. prowokacja 
władz fra.ncuskich dowodzi jak sil­
nie i boleśnie musiało ugodzić we 
„wła.śeiwe czynniki" · aresztow.a.nie 
szpiega Robineau i zdemaskowa.J'lie 
francuskiej sieci szpiegl,)wskiej w 
Polsce. 

cza.}nych metod ubwanycb i1rzez 
włacbe fl'allcuskie. Naród francuski 
nie ma i nie chce mieć nic wspólne­
go z ma.rshall0wskimi metodami uży 
wanymi przez Mooha, metodami dzi 
kiego Texasu, które francuscy k~l­
turtraegerzy „unerykańskiej ~ywili-
1.acji" chclellby przeszczepić na 
grunt europejski. Europa to nie Tc­
xa.s i metody te ze wstrętem są od­
rzucane przez naród francuskL 

Je<;t rzeczą charakterystyczną, że 
w tym samym dniu,' k iedy gangste­
rzy Mocha papadali na obywnteli 
polskich w Paryżu, wieczorna g~e­
ta paryska „Ce Sok" WYSZła z czo­
łowym tytułem: „Vive la PolGgne, 
m. Schuman!" - „Niech żyje Po!ska, 
panie Schuman!" Naród francuski, 
który łą.czlP, nierozerwalne · więzy 
11rzyjaźni z narodem polskim ·nic da 
się otumanić przez mochowskie ~tu 
pajkl. 
S,paraliłuJe on wszelkie próby 

skłooenla Polski 1 Francji, czynione 
przez rea.kcyjną kilkę francuską. 

Bezpodstawne aresztowania oł'y­
watell polskich we Francji wym1lu -
Ją najglęb.sze oburzenie nie tylko \V 

Polsce i we Francji, ale na ~alym 
świecie. Są one bestialskim pogw:ił 
cenlem praw człowieka. podepta­
niem zasad Judzkiej sprawiedliwo­
ści. Są one próbą ·wymuszenia na su 
werennym kraJu, Jak\rn ' Jest Polska, 
zezwQlenla na uprawianie szpiegiJ­
stwa pod pckrywklł dziaJalności dy­
plomatycznej. · 
Władu Bezpieczeństwa areS?.tu.iąc 

Robineau mla.ły w swym ręku nie­
zbite dowody jeiro szpiegow~kiej 
działa.Iności. Nie , było najmniejszej 
wą,t.płiwości, że działalność Robii1•~a11 
zagrażała bez~ieozeństwu nasze­
go kraju, nie było najmniejszP.j wąt 
pliwości, że Robineau był winien. 
Potwierdził to zresztą sam areszJ.o- . 
wany po skonfrontawaniu go z uu- ! 
wodami jego winy, a dziennika!"zc I 
zagraniczni mieil ~ożność usłysze­
nia jego zeznań nagranych na ta.S-1 
mle dźwiękowej i przejrzenia foto-­
kopii zeznań pisanych jego wlas11ą. 
ręką. 

Polskiej, który w imieniu Ambasa­
dy zclprotestował i zażądał zwolnie­
nia aresztowanych. 

cłziś ofiarnie pracują · nad odbudową 
Francji, nie mogło nie wywołać głę­
bokieg·o oburzenia polskiej opinii. 

P. Seydoux oświadczył, że 1.aare­
sztowanie p. Myszkowskiego jest a- Akty bezprawia, popełnione przez 
nalo:riczne z aresztowaniem p, lto- władze francuskie, muszą tym bar­
bineau i że w wypadku p. Robineau dziej budzić rozgoryczenie każdego 
wład.ze polskie pogwałciły polsirn - Polaka, gdyż przypominają źywo me 

czynem uczci 70-rocznicę urodzin 
Wielkiego Wodza proletariatu-Józef a Stalina 

francuską konwencję konsularną o- lody, które dały się tak dotkliwie "e \Ilf dniu 25 bm. 0 godzinie 15-c:>j od· pokoju, wypróbowanego przyjaciela 
raz, że nie wiadomo mu o innych a- znaki w Polsce w czasie okupac1' i. · . IJyła s1·ę w Skierniew1'cach masowka Polski Wielkiego Stalina resztowaniach, lecz że fakty te n•e Wspomnienie to staje się tym bar- ' · .

1 
- młodzieży .ZMP-owskiej Liceuru Ad· Zobnw1'azu'emy s1'ę dac' 1000 go zdziwi yby go z uwagi na to.„, „ze dziej oczywiste, jeśli zważy się fakt, - J • J • 

l i . ministraC"J·no-Hand!oweo. p. Na ma- dz1·n pr·acy ZMP owsk1'ej' w tym 300 Po acy zaczęl ", że pohcja francuska zorganizo,\-ała 1 
- • • · . 8 · bÓwce tej· obecni byli: sekretarz Ko· godzi' przez aczamy na zapoznawa Mm1sterstwo praw Zagran1ci- pułapkę w klinire Pol~kiego Czerwa- n n • 

nych nie może uznać wypadku !l· I<o nego Krzyża w Paryżu. aby zaare~z- rritetu Powiatowego PZPR, prezes Po de młodzieży z źyciem, działalnością 
• 

1 · • wiatow·~go Zarza.du Gminnych ~pół· · 0 ·ąg ·e · · "V'elk'e w d b111eau za ana og1czny .z aresz1owa- tować lekarzy i polskirh chorych, 1 s1 m .c1am1 v 1 1 go o za 
niem p. Myszkowskiego. P. Robinea1.1 którzy kolejno tam przybyw·11i, (;C- dzielni „Samopomoc Chłopska"' !:.taro prolet<1riatu międzynarodowego - Jó. 
jest zwyczajnym szpiegiem. który Iem skorzYstania z pomocy lekar· sta, przewodniczący Powiatowej. Ra- zefa Stalina przez referaty, pogadan• 
pod przykrywltą funkcji w konsn!a.- skiej, dy Narodowej oraz przedsldV(iciel ki, dyskusje i gazetki ścienne. Pozo-
cie francuskim w Szczecinie 11rowa RZ,\D I -OLSKI JAK NAJBAR- Wojewódzkiego Zarządu ZMP. stałe 700 godzin przeznaczam"{ na 
dził działalność szpiegowską w Pol ~ v-rśród ogólnego aplauzu młodzieify piacę przy sporządzaniu bilansów 
sce. Fakt, że p. Robincau w !stode DZIEJ STANOWCZO PROTESTU.JE uchwalona została rezolucja następu rocznych w Gminnych Spółdzielniach 
nie pracował w konsulacie franeu- PRZECIWKO POST:Ę:POWANIU jacej treści: „Samopomoc Chłopska". 
skim w Szczecinie, został potwier- Wł,ADZ FRANCUSKICH. Jednocześnie w celu zbliżenia mło. dzony w liście otwartym, do 1,rasy „W odpowiedzi na apel młodzieży 
szczecińskiej przez p. Rivoire, kon- RZĄD POLSIU OCZEKUJE NA- zrzesz·:mej w ZMP przy Gimna1'jum dzieży miejskiej z wiejską wyq1asza5 
sula Francji w tym mieście. TYCHMIASTOWEGO ZWOLNIE~IA i Liceum Mechanicznym w Skiernie- będziemy na kołach wiejskich ZMP 

Z
. bl'k h · · l · h ·a y ala młodzi·ez' referaty o działalności i osiągnie,dach opu I -owanyc JUZ pr1.ez 11· a- ZAARESZTOWANYCH URZEDNI- w1cac ' wzywaj .c c . 

dze polskie. materiałów i dowodo'i•v Polski do uczczenia 70 rocznicy uro- Wielkiego Stalina. 
KóW I OBYWATELI POLSiHCH. G · J ' f s lł 1· działalności szpiegowskiej Robineall, ózin eneraliss1musa oze a ta na Wzywamy wszystkie icea admini-

jak również z po~iadanych jeszcze W PRZECIWNYM RAZIE RZĄD - - my, ZMP-owcy przy Gimnazjum slracyjne, handlowe, spółdzielcie, do 
przez te wtadze materiałów, wynika POLSKI REZERWUJE SOBIE .M:Oż Administracyjno-Handlowym w Skier uczczenia 70 rocznicy urodzin Józefa 
niezbicie, że aresztowanie Robinea11 LIWOść PODJECIA KROKóW, r,iewicach, rozumiejąc doniosłość te· Stalina przez udzielenie pomocy bu­
było ze strony władz polskich aktem KTóRE B,\?DZIE UW AżAL ZA ~o apelu pragniemy również uczcić chalteryjnej Gminnym Spółdzielniom 
zwykłej obrony przed akcją 'iZf>ie- clziel'1 urodzin nauczyciela socjali- Samopomocy Chłopskiej na terenie 
~owską Robineau, która zagraża bez SŁUSZNE I POTRZEBNE. zmu, niezmordowanego szermierza całego kraju'". 

pieczeństwu Pohki i znajdzie swój ·--„----IDl------•'-------------------------,...---,------
epilog przed S1&dem R. P. St 8 k I ~ •• cJ;l'\~~::~l~er~~t~e~~~a:~~~~j- • r·a1 , .. g-ener-a ny· We ra· DCJI może być natomiast użyty przeciw!rn 
postępowaniu władz francuskich. 
P. Robineau został zaaresztowany 

~~~~:~~i'.~31~;} ~:::1ii~ip::::::~ Zycie w Paryżu i we wszystkich miastach prowincjon3lnych - zamarło 
cy sh1żby konsularnej - obyw:i- PARYŻ (PAP). Strajk general 
tele państwa wysyłającego, nie mo 
_g-ą. być uesztowani w drodze pr~. 1-iy 25 listopada stał się potężną 
wencyjnej, z wyjątkiem prze- manifestacj ą jednvści akcji fran­
stępstw, za które według u staw cuskiej klasy robotniczej. Spowo­
miejscowych .przewidziana jest ka dował on niemal całkowite zamar 

wało w 100 procentach. Mimo pro 1500 pracowników biurowych, nie 
wokacji d y rektora naczelnego, któ doszło do żadnych incydentów, 
ry usiłował przeprowadzić do fa- dzięki zdyscyplinowaniu i zimnej 
bryki pop'rzez pikiety strajkowe I krwi robotników. 

~:~z~ n:l!:~~~:ni:t 1:~ę~~~~~·ę~~ cies:~zc;:ó~~~u. imponujący był Kra1·owa narada przemysłu maszynoweno 
dochodzenia rząd państwa przyj- przebieg strajku w Paryżu. Ro- 6 
mującego winien możliwie jak naj­
prędzej zawiadomić o tym pned- botnicy paryscy po przerwaniu WARSZAWA (PAP). - „Przemysł 
stawicie1a dyplomatycznego, któ!·e pracy wylegli licznie na ulice maszynowy wykonał Plan 3-letni do 
mu wspomniani urzędnicy konou- miasta. 5 września br., a plan na rok 1949 -
]arni podlegają". Oblicze stolicy Francji od 1'iO- do 12 listopada br„ Produkcja zakła­
P. Itobinean, oskarżony na za:;a- dzin rannych uległo kompletnej tlów, podległych CZPM wzrosła o 106 

dzie art. 7 Kodeksu Karnego Wojska zmianie. Ustał ruch metra i aDto proc. w porównaniu z rokiem 1947. 
~o.lskiego został z11aresztow31ny w!a busów. Mimo iż rzad z pomocą Produkcja obrabiarek do metali i 
sn1e za przestępstwa, za kto::e prze- · 1. h ł ' · t .k· - b' d ł 5 k t i t k witluj.e się karę powyżej 5 lat więzie nie icznyc am~s :~J ow zmo_ i - rzewa wzro~. a - ~o ~ e w s osun u 
nia. Ponadto w ciągu 24 godzin am- lizował. pe:'-'11ą i.le.se autokarow, do. roku 1938. - oswiadczył przewo­
basador francuski został ustnie po-lkomumkacJa m1e3ska była prak- dmczą~y Związku Zawo.dowego Me­
wiadomiony przez kierownika Mini- tycznie sparaliżowana. talow_cow, pos. Rusteck1. na r?zpo~ 
sterstwa Spraw Zifgranicznych wke- 36 tysięcy robotników zakła- czętej _25 bm. w ~arsz~w1e krajowe] 
ministra Leszczyckiego o zaareszto- d , h d h R }t naradzie ekonomicznej pr~emysłu 
waniu Robineau co nie nastąpiło w ow sam~c o owyc tk" henau . , I maszynowego. Na naradę precz 200 
wypadku . zaares~towania we Francji z~zes~onyc :we wszys IC o~ga- przodowników i racjonalizatorów 
urzędników polskich. nizacJach związkowych, straJko- pracy oraz delegatów rad zakłado-

wych z całego kraju, przybyli m. In. 
wiceprzewodniczący CRZZ ·- pos. 
Tadeusz Cwik i dyr. Centralnego Za­
:ządu Przemysłu Maszynowego inż. 
Misiurewicz. 

Przy omawianiu sposobów zwięk­
szenia i usprawnienia produkcji, 
wskazano, że narady wytwórcze na­
leży zwoływać nie w określonych z 
góry, stałych terminach, ale w zależ­
ności od bieżących potrzeb zakładów. 
Przytoczono liczne wypadki, kiedy 
zwoływana „na gorąco" }larada po· 
zwalała na natychmiastowe wykrycie 
„wąskiego gardła" procesu produkcji 
i ~1sunięcie niedociągnięć. · 

Tak więc, aresztowanie tych uned 
ników polskich stanowi oczywiste po 
gwałcenie przez władze francuskie 
wspomnianej konwencji, tym cięższe, 
że mia.ło miejsce niespotykane w sto 
sunkach międzynarodowych areszt'l­
wanie ·wicekonsula p. Szczerbińskie­
go, posiadacza paszportu dyploma­

Chiriska Arn1ia Ludolł!a 

tycznego. 
Opisane fakty wykazują w sposó'J 

oczywisty, ż~ akcja policyjna, skiero 

I 

Czung-Ring • maszeru1e na 
Ko~fłikt między Czang-Kai-Szekie1n 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

wana przeciwko obywatelom i org:i- 11111111111111111111111111111111 a „prezydentem" Chin kuomintangowskich 
nizacjom polskim, jak również a resz 
towanie urzędników polskich, stano­
wili akt brntalnej represji. 
Władze francuskie, zamiast wy ~o-

[ać się z tej niefortunnej akcji, pro­
wadzonej w obronie szpiega, p•·zy ta 
pa nego na gorącym urzynku - poJ· 
jęły kroki, które są zaprzeczeniem 
wiekowych t~adycji przyjaźni między 
narodem pols kim i fnncuskim. 

NOWY JORK (PAP). Koresponden­
ci amerykańscy donoszą z Chln, że 
w ciągu najbliższego tygodnia należy 
oczekiwać ewakuacji Czung-Kingu 
przez wojska nacjonalistyczne. Czo· 
!owe oddziały lądowe znajdują się 
w odległości zaledwie 70 kiłometró•A­
o<ł tego micisla. Zdaniem korespon­
dentów, rnsztki wojsk nac jonalistycz 
nych chcą wycofać się bardziej na 
zachód do Sik.iangu i Tybetu. 

urzędników dla wszystkich mini-, tys. uncji złota, co stanowi 75 proc. 
s terstw łącznie. unerw 'złota, które udało się Li · 

Na~i~1;1aliści zamie.~zają _obecni~ T~ung wywieźć z Kan!onu do Czung­
przemesc swą „stolicę do m1a~ta S1. Kmgu. L1 Tsung odmowił wykonania 
Czang, leżącego około 450 kilome· fozkazu. 
trów na południowy zachócl od 
Czung-Kingu. Do mias ta tego wyje­
chała już większość zagranicmych 
dy-plomatów. 

Usiłując ukryć swoje zakłopota­
nie, pragnąc ratować pozory swego 
autorytetu przed . opinią publiczną, 
władze francuskie do-puszczaj-\ się 
coraz to nowych gwałtów. Natych­
miast po aresztowaniu Robinea:.i ~ia 
dse francuskie aresztowały ułogę 
samol1>tu polskiego. Ale pod nads­
kiem 01>inii publicznej całego świa­
ta., pod presją G·pinii publiczne.i we 
Francji, która na masowym 1Vit!cu 
w Paryżu zamanifestowała swoją 
11rzyjażń dla Polski i zaprotestowa­
ła przeciw urągającej Po<:zuciu P.le­
mentamych praw ludzkich ali:cji 
władz francuskich , a przede wszyst ­
kin\ na skutek ostrego protestu Rzą­
du eólskiego, władze francuskie zmu 
azone 210stały do wypu~enia za­
łogi polskiej i polskiego samolotu. 
,~ Pierwszy odruch wściekłości 
""1adz francuskich, których nie1yplo 
matyczne machinacje w Polsce 2.0-
atały ujawnione - zakoi1czył się dla 
nieb ha.nlebną kompromitacją, Nie 
11legJ1. też wątpliwości, że nowe _je;1z­
cze bardziej brutalne prowokac;e za 
kończą się dla nich podobnie. 

Obecnie władze francuskie nie j,yl 
ko chcą, ratować npiega, ale usiłują 
k> uczynić używając nied&puszv:i:al­
nych metod iwa.Uu, stoeując hiUe­
rowskf system „zakładników", riosu 
wając się do czynów, które sto.ią w 
jaskrawej sprzec-.i:noścl u zwyczaja­
mi i prawem mi$ynarodowym. 

Uderzenie, skiero1' ane przeciw k,1 
demokratycznym organizacjom pol­
skim we Francji i ich dzia łaczom, 

· którzy nie szczędzili krwi w walce 0 Premier k uomintan·gowski zarzą. 
dził drastyczną redukcję personelu 

Niektóre źródła amerykańskie do­
noszą jednocześnie z, Hong-Kongu o 
fermencie panującym wśród wojsk 
nacjonalistycznych na Formozie, Wie 
lu generałów garnizonu Formozy ma 
się coraz bardziej kry tycznie 1apa­
trywać na celowość obrony te j wy­
spy. 

„China Mail" stwierdza, że „prezy­
dent'', który przed' kilku dniami przy­
był do Hong-Kongu z źoną w celach 
leczniczych, zerwał wszelką współ­
prace z Czang-Kal-Szekiem i nie po­
wróci już na obszary Chin nacjona­
listycznych. 

Furia i zacietrzewienie nie są do­
ltrym doradcą. Naród francuski sta­
"owczo ~r~a się od n~o~un• 

Naród i R:ząd ~olski odeprą z ca­
łą energią bezmyślną i brutalną pró 
bę zasti-Mzenia nas I WYmusz1,nia 
na nas zgody na to, by w kraju na 
szym działali szpiedzy. Polska Jest 
krajem suwerennym i JIO:!iada dość 
środków, by obronić swych obyw.t­
teH PJ:Jęd dzi~a SaPJ?:WOllł• 

, ' 

• „ 1•.' · 

wyzwolenie narodu francuskiego, a d t i---------------~r.;;;,z;;:,ą:;.ow.:.;.:e~g,;,:o:.. us alając górną, cyfrę 600 

,,Jedność ruchu ludowego 
wzmocni sojusz robotniczo-chłopski" 
Artykuł tov~ •. Romana Zambrowskiego 
· - · . patrz strona 2·ga 

' 

Wydawany w Hong·Kongu dzien­
nik brytyjski „China Mail" komuni· 
kuje o pogłębiających się rozdźwię­
kach w łonie najwyższych władz kuo 
minlangowskich. Do ostrego konflik­
tu doszło pomiędzy Czang-Kai -Sze­
klem a „prezydentem" kuomintangow 
skich Chin Li Tsung-Jenem. Powo . 
deJ? tych scysji był rozkaz Czang· 
Ka1-Szeka wvsłania na Formoze 600 

Nowy sukces 

gł)rników 
f<A TOWICE (PAP). - Dnia 25 bm„ 

t ;. ~~6 dni przed, te rminem załoga By­
lemskicgo Zjednoczenia Przemysłu 
Węglowego wykoneła swoje 3· letnie 
z~da~L1 produkcy jne zobowiązując 
tilę rownocześnie dostarczyć państwu 
dodatkowo do końca br. setki l\ się­
cy ton węqla ponad plan. 
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J ednOŚĆ lUCh U 1 udowego )Attlee~~\Ni-er_ny_s_ług_a ____ k_a_pit~alistów 
• • wzmocni sojusz robotniczo-chłopski 

Zwołany na 27 bm. Kongres 
Zjednoczeniowy rućhu ludowe 
go, który zakończy długoletnie 
:rozbicie stronnictw ludowych, 
wywołuje żywe zainteresowa­
nie i prawdziwe zadowolenie 
wśród robotników, chłopów i 
inteligencji pracującej, skupio 
nych w Polskiej Zjednączonej 
Partii Robotniczej. _ . , 

I· Roman. Zambrowski I czych. W zorganizowaniu 
pierwszych 170 spółdzielni 
produkcyjnych obok chło­
pów - pezetperowców uczest 
niczyli chłopi - ludowcy. 

Dlacz~o zj.eónoczen.ie. ruchu. 
ludowego wywołuje tak żywe 
zadowolenie wśr6d robotników, 
chłopów i tihteligencji pracu­
j;:cej - członków PZPR? 

Dla.tego przede wszystkim. 
ie widzą oni w tym doniosłym 
wydarzeniu nowy dowód_ siły 
Polski Ludowej i Zl"ónło dal­
szego jej wzmocnienia. w c:ą­
gu niemal pięćdziesięciu lat 
istnienia ruchu Judow'E!go ob­
szarnicy i kapitaliści, -w opar­
ciu o klasę wiejskich kapitali­
stów, poprzez terror, szantaż, 
przekupstwo i · rrasyłafiie szko­
dników oraz. agentur do stron 
nictw .ludo,v.ych podporządko­
wywali sobie i zwodzili na ma 
nowce ug"ocły z reżymem burżu 
iazyjno-obszarniczym ruch lu­
dowy. W ciągu niemal pięcdzie 
sięciu lat . obszarnicy i kapita­
li.ści ora;z ich sługusy w ruchu 
ludowym - to dokonywali roz 
łamu, to znów jednoczyli stron 
nictwa ludowe, zawsze jednak, 
tak, aby niszeo.iyć ńajbardż.iej 
dojrzałe r politycznie grupy 
\chłopskie i ludowe, kt6re wi­
, działy w klasie robotniczej i 
w jej rewolucyjnej, marksi­
stowskiej partii siłę, kt6ra na 
czele wszystkich mas pracują­

\ cych obali · staty kapitalistycz­
no-obsżarnicży pmządek i u-
&tan:owi władzę lud.ową. 
t Wystarczyło pięć lat władzy 
ludowej, wystarczyło kilka lat 
'pracy robotnika i chłopa na 
gwoim, dla siebie, dla ludu, a 
nie :ę.a WY,ZYSkiwa.cza, aby po­
"derwane zostały wpływy bur­
żuuii i obszarników wśród 

:' chłopów p:riacującyc~, ab~ kła 

sa robotnicza zdobyła sobie w 
masach chłopskich niezwruszo 
ny autorytet, aby jedność lu­
dowa dokonywała się na grun 
cie umania przez cały ruch lu 
dowy czołowej roli klasy ro­
botniczej i jej partii w walce 
o ustrój sprawiedliwości spo­
łecznej. 

Oto jakie niespożyte są siły 
od;odzeńcze władzy ludowej, 
ktora stworzyła warunki dla 
dokonania przed rokiem całkÓ­
witego politycznego zjednocze­
nia się klasy robotniczej dl.a 
pomnożenia jej sił i wydźwi­
gnięcia jej roli. a dziś umożli­
wia akt wzmocnienia ruchu lu 
dowego przez jego zjednocze­
nie. 

Nasza Partia wita zjednocze 
nie się ruchu ludowego, bo 
stanie się ono niewątpliwie nie 
tylko źródłem pomnożenia sil 
.samego ruchu ludowego, n.ie 
tylko pozwoli Zjednoczonemu 
Stronnictwu Ludowemu rozto­
czyć swe ·wpływy na szersze, 
niż dotychczas masy .małorol­
nych i średniorolnych chło­
pów, ale jednocześnie przyczy­
ni się do dalszego wzmocnienia 
podstawowego filaru władzy 
ludowej w Polsce .- sojuszu 
robotniczo-chłopskiego. 

pZPR widzi bowiem w ru-1 
chu ludowym nader ważnego 
sojusznika na wsi polskiej, a 
ścisła współpraca między pe-
zetperowc11.m1 ~ ludowcami. w 
tereni>e stanowi istotny czyn­
nik- w ogólej polityce sojuszu 
robotni~łopskiegOI. , 

Polityka· współpracy między 
PZPR i ruchem ludowym na­
wilązuje do bogatej tradycji 
bojowego sojuszu robotniczo­
chłopskiego w Polsce przed­
wrześniowej. To komuniści pol 

.... --------... ---::1~""' scy l'ietwsi rzucili has1o i 

Na .smar.gine· :~;ó ',, ;, ""• ~. l, :wszczęli walkę () ziemię dla 
.., '"'1 chłopów - bez wykupu, hasło 

, · '' '„·".,..,..., ' podjęte później przez 1udow-

Zn~chorskie ców. 

I 
. To rewolucyjni robotnicy pol eczn1ctwo scy okazali poparcie polskim 

~po!o ś:miechu wy"Y(ołały w 
świecie „dobre rady" pewnego 
dziennika amerykańskiego, któ· 
ry -· pisząc na ulubiony temat 
„;itomowy" - doszedł do wnio­
sku, że najlepszym środkiem 
przeciwko IJ.iebezpieczeństwom 
groźnycll bomb jest - ukrycie 
się ~v piwnicy lub rowie przy­
drożnym pod osłoną... płachty 
papieiu gazetowego. 

Jak slę zdaje; ten znakomity 
pomysł zyskuje·. sobie „~nawo ?­
bywatelstwa" w całe] prasie 
USA. Oto w tych dniach, tygad· 
nik „Tribune" oznajmił na swy.ch 
łamach, że na wypadek atak~ 
atomowego, pracownlcy teg0 pl· 
sma znajdą P.ewne i skuteczne 
schronienie w piwnicach wydaw 
nictwa, wśród nagromadi:onych 
tam bel papie"ru gazetowego. 

Nie zajmowaliby.~my · się tym! 
głupstwami, pr.odukow~ny~1 
przez amerykańsl.dch ~an~ak<?W 
z forrestalowskiej_ rodziny. gdy­
by nie pewna okolłcznośc, zasłu­
gującar na podkreślenie. . 

Dopóki amecykańscy podże~a: 
cz13 wojenni r.ozpawszechmah 
mit o v;ekomym JllOnopolu USA 
w dziedzinie produkcji atomowe), 
dopóty straszyli jednocześnie 
swych współobywateli . i w ogól~ 
ludzkość eahr apokahptycznymi 
wizjami zniszczenia .i zagłady w 
razie użycia bomb atomowych. ~ 
chwilą, gdy rzeko~y „~on?pql 
okazal się zmyśleniem i fikcJą, 
twórcy straszliViych .wizji z~ie­
nili nagle taktykę i wmawia~ą 
·każdemu, kto wierzyć zęchce, ze 
bomba atomowa - to fraszka 
1 bagatelka, przed którą chroni 
człowieka pierwszy lepszy dołek 
w ziemi i kawałek starej gazety.:. 

Kto sieje wiatr, ten· zbiera 
bu

1

;zę" - mówi mądre przysło­
wie. Rozpętawszy do niebywa· 
łych rozmiarów histerię atomową 
w USA i widząc jej .fatalnę skut· 
ki, amerykańscy pooszczuwacze 
wojenni i awanturnicy „atomo­
wi" kołyszą dziś„ swe ofiary ~zie 
cinnymi bajeczkami, bagatelizu­
jąc świadomie to, co przedtem 
reklamowali, >.jako niezawodne 
narzędzie panowania nad ś~ia­
tem. 

Takie bezmyślne metody „lecz­
nicze" nie osiitgną; rzecz jasna, 
celu. Zastraszonemu obywatelo­
wi amerykańsk.iem.u potrzebne 
są zgoła inne ·medykamenty i 
sposoby terapii, il przede wszyst 
kim konieczne. d~ań jest poznanie 
źrócteł t sprawtów · niebezpiecz­
nej choroby „atomowej". B. D. 

chłopom manifestującym straj 
~iem oraz demonstracją prze 
c1w sanacji i zawsze umieli 
rozróżniać pomiędzy politykie­
rla.mi i ikarierowiczamit, jacy 
usadowili się w kierownictwie 
przedwojennego SL, a d~mo­
kratycznym~, bojowymi ludow 
cami w terenie, związanymi 
na śmierć i życie z wylwole:'l­
czą walką chłopską. 

A współpraca i pomoc PPR 
dla ,,Woli Ludu", kładącej i:od 
waliny pod odrodzenie ">ię rn­
chu ludowego. A wspóln::t w&l­
ka Gwardii Ludowej i wyry­
wających si·ę spod akowskiej 
komend~ oddziałów BCh! A po 
moc, którą okazał chłopom po] 
skim podczas reformy rolnej 
„bohater polskiej rewolucji a­
grarnej - szary robotnik z 
PPR"! 

Nasza partia docenia ważną 
rolę, jaką odegrało w później· 
szym okresie Stronnictwo Lu­
dowe we wspólnej z nami• wal­
ce o rozgromienie dywersji mi­
kołajczykowskiej, o oderwanie 
od niego i wychowanie polity­
cznie oszukanych przezeń 
chłopów, o likwidację band 
podziemnych, o ugruntowanie 
władzy ludowej, o odbudowę 
rolnictwa i podniesienie dobro 
bytu w mieście i na wsi. 

Te bogate już tradycje wspól 
nej walki stały się podstawą 
wzajemnego zaufania, które ce 
chuje dziś stosunki między 
PZPR i stronnictwami· ludowy 
m i idącymi ku zjednoczeniu. 
Wprawdzie ciągle jeszcze tu 
i ówdzie zdarzają się próby po 
dejmowane przez niedobitków 
mikołajczykowskich i to za­
równo tych, co ukryli się w 
odrodzonym PSL, jak i tych, 
co znależli schronienie w SL 
- szermowania fałszywymi ha 
słami1 ,.jedności chłopskiej" i 
„s~odz.ielności chłopskiej" w 
celu zepchnięcia ruchu ludowe 
go na drogę podporządkowa­
nia interesom bogaczy wiej­
skich d. przeciwstawienia go 
klasie robotniczej". Ale próby 
te, które są nieuniknione jak 
dł~o na wsi polskiej istnieć 

będzie wyzysk i polityczna 
działalność bog·acza wiejskie­
go, są jednak demaskowane i 
zwalczane przez ruch ludowy. 

Zdarzają się również wypad­
ki, gdy poszczególni zbiurokra 
tyzowani członkowie PZPR o­
pacznie rozumieją przodującą 
rolę klasy robotniczej w soju 
szu robotniczo-chłopskim i u­
siłują, miast stosowania współ 
pracy i okazywania pomocy 
organizacjom ludowym, wpro 
wadzić metodę komenderowa­
nia nimi. mechanicznego na:-zu 
can~a im swej woli. Fakty ta­
kie również nie sprzyjają roz­
\vojowi zdrowej współpracy i 
Partia nasza bezwzględnie je 
przezwycięża. 

Oznacza to wreszcie wzmożo 
ną czujność ze strony mas pra 
cujących wobec wrogów Pol­
ski Ludowej, wobec bogaczy 
wi-0jskich i reakcyjnej części 
kleru, wobec siewców szepta­
nej propagandy i innych szko­
dników sprawy ludowej. 
POZDRAWIAJĄC WIELU­

SET - TYSIĄCZNE RZESZE 
CHŁOPSKIE, ZWIĄZANE Z 
RUCHEl\'I LUDOWYl\I, W 
ZWIĄZKU ZE SPELNlENIEl\'I 
ICił GORĄCYCH PRAGNIEŃ 
- ZJEDNOCZENIEM STRON 
NICTW LUDOWYCH, ŻYCZY 
MY 11\1 NOWYCH ZWY­
CIF~TW W SŁUŻBIE NA.­
SZEJ ROBOTNICZO-CHŁOP­
SKIEJ OJCZYZNY, W SŁU­
ŻBIE. POLSKI LUDOWEJ. 

Cała polityka go..~odar cza rządu Attlee - polega na. wy• 
ciąganiu pienił',dzy z ki eszenl robotników i przesypywaniu 
icl1 do n.ienasyconych worków bankienkich. (z gaz.et) Zarówno kampania ideolo­

gi-czna, która poprzedziła Kon 
gres Zjednoczeniowy ludow­
ców, jak i obfity plon chłop­
skiego czynu kongresowego, 
nie pozostawiają .żadnej wąt­
pliwości, iż zjednoczenie ruchu 
ludowego ·wydatnie wzmocni 
sojusz" r-0botnic20-chłopski. 

Bohaterski naród Vietna.mtI· -
pokrzyżuie plany imperialistów 

A co znaczy dziś vnmocnie­
inie sojuszu robotniczo;chłop­
skiego? 

Wiosną br. francuska armia kolo· 
nialna rozpoczęła ogólrul ofensywę 
przeciwko armil narodowo-wyzwo­
leńczej Vtetnamu. Plan natarcia zo-

Oznacza to w;zJnocnienie stał starannie opracowany z Amery­
naszej walki 0 pokój w opar- kanami podczas wizyty szefa francu­
ciu 0 twierdzę światowego skiego sztabu generalnego, gen. Re-
pokoJ·u _ wielki kraJ' SOCJ'a• "llere'a w Waszyngtonie. Generał Re­

vere udał się bezpośrednio ze Sta­
lhmu - ZSRR. Oznacza to nów Zjednoczonych do Indochin na 
większy wysiłek pracy ro- inspekcję· francuskiej ·armii kolonial­
botnika polskiego w reali- nej. Z Francji wysłano dodatkowo 
zacji porywającego 6-letniego większe formacje wojskowe, wypo· 
Planu budowy fundam.entów sażone w samoloty i czołgi ze slawet 
socjalizmu w Polsce i wzmo nego amerykańskiego demobilu. 
i:ony wysiłek coraz szerszych Francuskie 1 amerykańskie kola 
mas małorolnych i średnio- rządzące dokonały w tym samym 
r6lnych chłopów dla dźwi- ~zasie dywer~ji politycznęj, podpisu.: 

. - . • 1ąc z manonetkowym „cesarzem 
gpl~Cta wzwyz. poZI.~U na- Vietnamu, Bao·Dai, układ, na mocy 
SieJ ~~spodarki rolne] i d.la I którego zostal ~on uznany „suweren­
stopniowego przechodzenia nym władcą"' Vietnanµi · Posunięcie 
do wyższych form gospodar to miało na celu wywołąnie rozłamu 
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Hasła" C K Jedności · .R~ch~ , f udoWego 
Niech żyje wolna i niepodległa Polska Ludowa! 
Niech żyje Zjednoczony Ruch Ludowy! 
Pozdrawiamy przodującą klasę robotniczą i jej awangardę: 

Polską Zjednoczoną Partię Robotniczą! 
Sojusz robotniczo-chłopski fundamentem Polski Ludowej! 
Zjednoczenie Ruchu Ludowego wzmocni sojusz robotniczo-

chłopski! · 
Niech żyje sojusz i przyjaźń Polski ze Związkiem Radziec~ 

kim i krajami demokracji ludowej! 
Pozdrawiamy Chińską Republikę Ludową w jej z\\.Y

0

cięskiej 
walce z imperialistami! 

·Wyrażamy radość z powstania miłującej pokój - Niemiec­

kiej Republiki Demokratycznej! 
Zjednoczony Ruch Ludov1.-y pozdrawia Wojsko Polskie 

i Marszałka Polski, Konstantego Rokossowskiego! 
Władza w spółdzielniach gminnych w rękach mało i średnio­

rolnych chłopów! 
Współzawodnictwo pracy w rolnictwie, dźwignią postępu 

i dobrobytu wsi polskiej! 
Niech żyją przodownicy pracy na wsi! 
Nie pozwolimy nadużywać wiary i kościoła do walki z Pol­

ską Ludową! 

w szeregach patriotów vietnamskich, 
a tym samym osłabienie ruchu cporu 
w republice vietnamskiej. Próby te 
spełzły na niczym: Naród vietnam­
skl uznał Bao-Dal za zdrajcę, który 
winien być wydany trybunałowi wo­
jennemu. 

Wkrótce po tym armia narodowo· 
wyzwoleńcza rozpoczęła na całym 
froncie kontratak 1 ujęła inicjatywę 
w swoje ręce. Dziś można już w przy 
bliżeniu obliczyć wyniki operacji 
wiosennych i letnich. Plan kolonłza­
tor6w - zagarnięcie graniczących z 
Chinami rejonów Tonkinu - poniósł 
fiasko. - W okresie natarcia wio­
senno- letniego armia Vietnamu wy­
pędziła imperialłlltów z części zajętych 
przez n.Ich uprzednio terenów: forma 
cje francuskie zmuszone były m. in. 
opwić nadgraniczny rejon LaokaJ. 
'Ve wneśniu zaś wyzwolono młHto 
Bakan {okupowane od roku 1947). 
Okupanci zostali też przepędzeni z 
zagłębia węglowego Tantuk, Nuogai 
1 Netsebln. Armia narodowo-wyzwo­
leńcza nadal odnosi sukcesy. 

Reakcja międzynarodowa nie jest 
w stanie ukryć niepokoju w związku 
z fiaskiem jej awanturniczych pla­
nów w Vietnamie, przy czym rozgro· 
mienie armii kuomintangowskiej w 
Chinach wpływa na zwiększenie się 
tych obaw. W najbliższym czasie do 
francuskich Indochin przybędzie na 
spotkanie z francuskim komisarzem 
Pignon angielski wysoki komisarz 
południowo-wschodniej Azji Malcolm 
Mac Donald, znany ze swych krwa­
wych rozpraw z patriotami malajski· 
mi. Nie ulega wątpliwości, że przed­
miotem rozmów tych dwóch wyso­
kich komisarzy będzie sprawa dal­
szej walki przeciwko Republice Viel­
namskiej. Francja kieruje tu w tem. 
ple przyśpieszonym nowe formacje 
wojskowe. 

W dągu krótkiego czasu francu­
ska armia okupacyjna wzrosla ze 150 
tysięcy do 200 tysięcy ludzi. Skąd­
inąd wiadomo, że we francuskiej stre 
fie okupacji Niemiec werbuje się co­
dzienn:e około 7.000 byłych żolnierzy 
nlemieC'kich - przeważnie spośród 
dawnych SS·owców; mają oni być 
wysłani do Indochin. Francuska legia 
cudzoziemska w Indochinach liczy 
już w chwili obecnej ponad 50 tysię· 
cy byłych żołnierzy hitlerowskich. 

Na okupowanym terytorium Viet-

Dorobek przemysłu i rolnictwa 
Białoruskiej Socjalistycznej Republiki · Radzieckiej 

Na terytorium Białorusi, która 
przeżyła wszystkie okropności hi 
tlerowskiej okupacji, przed trze­
ma - czterema laty, widz.iało się 
prawie wyłącznie ruiny i zgJisz­
cza domów i fabryk, wypalone do 
cna wsie, zrównane nieomal z zie 
mią miasta. 
Jakże jnaczej wygląda dziś Bia­

łoruś. Gdzie okiem rzucić, dymią 
kominy nowych i odbudowanych 
fabryk! 

S zczególnie szybko rozwija sie 
białoruski przemysł ciężki, a zwła 
szcza produkcja samochodów, o­
brabiarek, siJników elektrycz­
nych itp. m,•mocześnie wzrast~ 
produkcja artykułów codziennej 
potrzeby. Tak np. w ciągu IU 
kwartału rb. produkcja tkanin 
wełnianych wzrosła o 40 proc., 
obuW'ia - o 48 proc., bielizny try 
kotowej - dwukrotnie, aparatów 
radiowych i wyrobów cukierni­
czych - przeszło dwukr otnie, 
konserw mięsnych prawie 
U-krotnie itp. 
Ogółem w ciągu tego okresu 

plan produkcji przemysłowej wy 
konany został w 100,2 proc. przy 
czym ilość wyprodukowanych to-

warów wzrosła w porównaniu z 
analogicznym okresem 1948 r. o 
37 procent. 

Miasta białoruskie zmieniaJa 
się po prostu z dnia na dzień. W 
ciągu III kwartału rb. wyrosły 
setki nowych domów mieszkal­
nych i monumentalnych gma­
chów użyteczności publicznej. Co 
raz piękniejszy staje się Mińsk -
stolica Białorusi. 

Warto dodać, że na wszel­
kiego rodzaj u inwestycje przezn3 
czono dla Białorusi w ramach po 
wojennego planu pi~cioletniego 
ogromną sumę około 7 miliardów 
rubli. 
Wieś białoruska stosuje na co­

raz szerszą skalę najnowsze zdoby 
cze agrotechniki radzieckiej. W 
związku z tym plony upraw rol­
niczych stale wzrastają. W roirn 
bieżącym zbiór 20-22 cetnarów 
zboża z hektara nie jest już na 
Białorusi wyjątkiem. 
Państwowy plan dostaw zboża 

został wykonany przez chłopów 
białoruskich przedterminowo -
już 15 września plan wykonany 
był w 110,3 proc., przy czym do­
starczono . państwu o 1,6 milio· 

na pudów zboża więcej, aniżeli 
w analogicznym okresie r.- ub. 

W zachodnich obwodach repu­
bliki dokonuje się dalsza kolekty 
wizacja gospodarstw Tolnych: w 
ciągu ostatnich 9 miesięcy liczba 
kołchozów na tych terenach wzro 
sła czterokrotnie. 

Wszechstronnemu rozwojowi 
gospodarki narodowej Republilri 
Białoruskiej towarzyszy podnie­
sienie się stopy życiowej mas pra 
cujących. Swiadczą o tym m. in. 
dane, dotyczące ilości i wartości 
poczyn:onych zakupów. Sklepy j 
rynki pełne są artykułów spożyw 
czych i towarów przemysłowych. 
Na rynkach obserwujemy stałą 
zniżkę cen. Tak np. w porówna­
niu z rokiem ubiegłym cena ma­
sła spadła o 25 proc., mleka - o 
24 proc., wieprzowiny - o 28 pro 
cent itd. 

Masy pracujące Białorusi z ros 
nącym za)(>ałem walczą o jak naj­
szybsze wykonanie powojennej 
pięciolatki. Wiedzą one bowiem, 
że pomyślne wykonanie planu pię 
cioletniego otwiera przed całym 
naradem radzieckim dro2ę do ho 
munizmu. 

namu szaleje terror. Ostatnio w SaJ· 
gonie i innych miastach dokonano 
masowych aresztowań. Za krytykę 
marionetkowego „rządu" Bao-Dai 
zamknięto 5 gazet, a wl)bec ich re­
daktorów zastosowano surowe sank­
cje karne. 
Jednakże wszystkie te represje n 

strony imperialistów francusko-ame· 
rykańskich I Ich vietnamskich sługu. 
sów nie zastrasz" narodu vłetnam­
skłego. Patrioci vletnamscy dokonu­
ją czynów prawdziwie bohaterskich 
nie tylko na froncie, ale równfeź na 
zapleczu. Działalnoś6 partyzantów na 
okupowanym terytorium rozszerza 
się z każdym dniem. W pozostaJ~ 
cych pod kontrollt rządu ludowego 
rejonach, stworzono potęiny prze­
mysł, który pracuje dla arlllll naro­
dowo-wyzwoleńczej. 

Walka narodu vietnamsldego ~to 
Jeden z ważnych składnik6w ruchu 
narodowo ·wyzwoleńczego narodów 
Azji. Warto na zakońc:tenl6 przyto­
czyć deklarację radia rzlldowego 
„Głos Vletnamu", glosz4ćego: ,,.Agre 
souy francuscy mog" twon.yt na\­
róinorodniejsze plany, zmierzające 
do otworzenia granic VJetnamu pued 
rozbitkami Kuomintangu. Ale planów 
tych nie uda im się zrealizować, po­
nieważ nie oni zadecydują o losacl1 
Vielnamu. Zbllia się dzień, kiedy hn· 
periallścl zmuszeni będą uciekać z 
Vietnamu. W przeciwnym wypadku 
czeka Ich całkowita zagłada!" 
Słowa te, są wyrazem niezłomnej 

woll narodu vietnamskłego, który ży. 
wł gorące pragnienie wolności i nie­
zawisłości, który gotów jest uczynić 
wszystko, co w jego mocy, by tery. 
torlum Vietnamu nie stało się baz" 
wypadową międzynarodowej rHkcjl. 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Wieści z ZSRR 
PORTRETY STACHANOW­

CóW 
Niedawno w klubie nioskiewskiej 

fabryki „Sierp i Młot" otwarta zo­
stała wystawa portretów najwybit­
niejszych pracowników tego przed­
siębiorstwa, zorganizowana przez 
moskiewski oddział grafików łącz-. 
nie z moskiewskim oddziałem zwi;i­
zku malarzy i rzetbiarzy. 

.Rezultatem dwumiesięcznej pracy 
28 artystów jest 30 portretów robo­
tników - stachanowców, majstrów 
i inżynierów tej fabryki. 

Autorzy portretów dążyU nie 
tylko do uchwycenia podobieństwa, 
ale również do wydobycia cech cha 
rakterystycznych dla przodujących 
ludzi epoki radzieckiej - woli, rozu 
mu, energii i spokojnej pewno~ci. 

Na wystawie widzimy m. in. por 
trety: walcownika I. Turtanowa, 
sztancownika I. Pietrowa, m<Uzgni­
sty S. Zajcewa, modelarza I . .Ąga­
powa. 

ZBióR KOMPOZYCJI 
FRYDERYKA CHOPINA 

W najbliższym czasie nakładem 
Państwowego Wydawnictwa Muzv 
cznego ukc;że się J?ierwszy tom peł­
nego zbioru utworów fortepiano­
wych Fryderyka Chopina. Tom ten 
będzie zawierał i utwory na forte­
pian z orkiestrą: ;wariacje na tema-­
ty z opery „Don Juan" Mozarta. 
„Krakowiaka", „Fantazję Polską" 
i „Polonez". , 
Prowadzone są obecnie prace przy 

gotowawcze, związane z wydaniem 
oddzielnych kompozycji wielkiego 
kompozytora polskiego. vV śród nich 
znajdą się mało znane utwory, m. in. 
„Kartka z albumu Szeremietiewej", 
napisany przez Chopina w 1843 r. 
w Paryżu, w albumie hr. Szeremle­
tiewej. 

Po raz pierwszy wydana będrle 
w autentycznej ~ersji pieśń rewoiu 
cvina .. Sierota". · 
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Z roJ·eni• . w uchwały 111 Plenum KC .PZPR 
W hisloryczne doświadczenia WKP(b) 

wzmożemy czujnośt w Walce o Polske. Socjalistyczna, 
Re z o I u c ja II Plenum Komitetu łódzkiego PZPR 
p lenum Komitetu Łódzkiego 

PZPR z całkowitą jedno­
myślnością, z głębokim zrozumie 
niem wita uchwały i wskazania 
historycznego III-go Plenum KC 
PZPR. 
W okresie obecnym, w okresie 

ogromnego w:o:rostu sił poko 
ju i pos~ępu, które potęgują się 
nieustannie, dzięki kolosalnym 
osiągnięciom politycznym i gospo 
darczym ZSRR, dzięki zwycię­
stwu Chin Ludowych i powstaniu 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej - dzięki nybkiemu roz­
wojowi krajów demokracji lud0 
wej - obóz imperialistyczny, 
obóz reakcji i gwałtu w celu <'Sh 
hienia sił demokracji i przedłu­
żenia swego istnienia chwyta się 
i chwytać się musi coraz to no­
wych i · coraz bardziej podstęJ., -
nych i nikczemnych metod dywer 
sji, szpiegostwa, prowokacji. 
Kiedy dzięki czujności WKP(b) 

i Biura Informacyjnego 
zbankrutowała i zawiodła stawka 
imperialistów angloamerykań­
skich na agenturę titowską i na 
rozszerzenie się titoizmu w krajach 
demokracji ludowej - zaciekli 
wrogowie mas ludowych - ban 
kierzy i militaryści z Wall-Street 
i London-City podejmują jednak 
wciąż nowe próby nasyłania agen 
tury szpiegowsko - dywersyj­
nej do państw wyzwolonych spod 
jarzma ucisku kapitalistycznego. 
W ykrycie zbrodruczych pla-

nów reakcji rodzimej i za­

~ ódzka organizacja partyjna, 
która w okresie czerwca _. 

sierpnia ubiegłego roku - przed 
Plenum Sierpniowym - przeży­
ła poważny kryzys z powodu za­
istnienia w części kierownictwa 
Komitetu Łódzkiego pojednaw­
stwa w stosunku do odchylenia 
prawicowo ~ nacjonalistycznego, 
rozbiła w ciągu minionego roku 
to odchylenie, pomyślnie prze­
zw'yciężyła szereg trudności wyni 
kających ze szczególnego nasile­
nia elementów prawicowo-v,.-uere 
nowskich w łonie dawnej łódz­
kiej organizacji PPS. 

p odniósł się poziom ideolo-
giczny i polityczny aktywu 

i szeregów partyjnych, wzrósł 
autorytet, rozszerzyły się wpły­
v..ry Partii w klasie robotniczej i 
w maspch pracujących, co znala­
zło między innymi wyraz w pod 
wojeniu w ciągu ub. roku szere­
gów takich ma~owych organiza­
cji, jak Liga Kobiet, Towarzy­
stwo Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej, Z:MP i innych, oraz w maso 
wym udziale społeczeństwa lódz 
kiego w manifestacjach i wiecach 
organizowanych przez Partię. 
Wzrosła sprężystość i zdolność 
mobilizacyjna Komitetów Dzielni 
cowych i organizacji partyjnych. 
Poważne są osiągnięci.a łódzkiej 
organizacji w walce o plan, zwła 
szcza o poprawę jakości produk­
cji. Znacznie wzrosła sieć szkole 
nia partyjnego, obejmując_ 22,5 
procent członków Partii. 

granicznej, głęboka analiza me- Z ebrania Podstawowych Orga 
tod działalności. wroga - przepro nizacji Partyjnych, poświę­
wadzona przez m Plenum KC cone omówieniu uchwał nr Ple-

. PZPR - mobilizuje całą Partię 
do walki. o irewolucyjną czujność, num KC PZPR świadczą, że łódz 
~daremnia zakusy agentury szpie ka organizacja partyjna dojrzała, 
gpwskiej, wzmacnia Partię i wła- wyrosła, ubojowiła się i skupio­
dzę Iu_dow4. na jest zwarcie wokół Komitetu 
Ili Plenum wykazało dobitnie, Centralnego, wokół jego marksi-

że wszelkie wahania poli-
tyczne, wszelkie odchylenia od li stowsko "' leninowskiej linii gene 
nii partii, a zwłaszcza odchylenia ralnej, w walce o realizację 

prawicowe i nacjonalistyczne, pro uchwal i wytycznych III Plenum 
wadzą w praktyce do stępienia KC PZPR. 
czujności klasowej, do ślepoty N 

rt j ·ł 1·b li iem.niej w pracy łódzkiej or-
po i yczne i zgru ego i era z- ganizacji partyjnej istnie-
mu. Grupka prawicowych i nac:jo 
nalistycznych odchyleńców w oso je szereg poważnych braków. Nie 
bach tow. tow. Gomułki, Spycha! zbyt pomyślny jest, jak na orga­
skiego i KliSzki nie tylko szerzy- nizację partyjną tak wielkiego 

ośrodka proletariackego, skład 
ła fałszywe, niezgodne z duchem socjalny organizacji. z ogólnej 
marksizmu - leninizmu poglądy, liczby 52.704 członków i kandy­
ale w codziennej pracy praktycz datów, robotników jest 35.492 -
nej, przez swą ślepotę polityczną, co stanowi 67,3 procent, nato­
oportunizm i nacjonalizm - ułat 
wiała wrogom ich podłe machina miast pracowników umysłowych 

aż 16.849 osób - to jest 31,9 pro­
cje. cent. Mimo to Komitety Dzielni­W alka z prawicowo • nacjona- cowe i Komitet Łódzki nie zwra 

listycznym odchyleniem, roz cał dostatecznej uwagi na prawi­
poczęta na sierpniowo - wrześ- dłowy wzrost szeregów partyj­
niowym Plenum KC PPR, zosta· nych. Na 1.043 nowoprzyjętych 
ła zaostrzona przez III Plenum członków jest 781 robotników 
KC PZPR, które nie tylko przy- (74,9 procent), zaś pracowników 
gwoździło antymarksistowskie, umysłowych 262, to znaczy 2;5,1 
oportunistyczne · koncepcje grup- procent. Niezadowalający jest 
ki odchyleńców, ale wykazało również stosunek członków partii 
naocznie, do jakich przestępstw zatrudnionych w podstawowych 
w praktyce prowadzą wszelkie zawodach produkcyjnych do ogó­
odchylenia, wszelkie próby zbo-' łu członków, nadmierna liczba 
czenia z rewolucyjnej drogi. III pracowników umysłowych w skła 
Plenum KC PZPR zcemento.walo dzie komitetów partyjnych w sto 
naszą jedność ideologiczną mobi- stinku do robotników bezpośred­
lizując wszystkich członków Par- nio zatrudnionych w produkcji. 
tii do walki przeciwko wszelkim Niektóre komitety dzielnicowe i 
wpływom socjald~mokratyzmu, organizacje partyjne w sposób 
wszelkim próbom osłabiania siły 1 mechaniczny przenosiły kandyda 
naszej Partii, do walki o prze- j tów do szeregów partyjnych, nie 
zwyciężenie dotychczasowych bra oglądając się zupełnie - jak to 
ków i niedomagań w pracy par- np. miało miejsce w PWPW -
tyjnej, społecznej d państwowej. na poziom ideologicznego i poli­
JJJPlenum przeprowadziło głę- ty~nego przygotowania kandy-

boką analizę zarówno na- datow. 
szych osiągnięć, jak i braków wy Wielce jest niedostateczny u­
suwanych przed całą Partią i dział członków szeregu organizacji 
wszystkimi jej organizacjami partyjnych we współzawodnic­
oraz wskazało konkretne zadania twie. Obniża to rolę przodowniczą 
praktyczne. organizacji ipartyjnych w walce 

D 1 · · d t I o wykonan"iie zadań produkcyj-
a przezwycięzerua o yc :l- nych. 
czasowych niedomagań, dla 

wzmocnienia siły Partii i jej kie Fakty niewykonywania. przez 
rowniczej roli, niezbędne jest C:ą podstawowe organizacje par 
głe i ustawiczne doskonalenie sty tyjne,. przez towarzyszy odpo­
lu pracy partyjnej, rozszerzeni.e w1e~1alnych za. pracę na tych 
i pogłębienie demokracji we- l':1b mnrch od~nkac~. uchwał 
wnątrzpartyjnej, uaktywnienie -k1erow?1~zych ms,tan~Jl. partyj­
i mobilizacja całej Partii, wzmoc nych, sWladczą rowmez o pew­
nienie i zacieśnienie więzi z ma- nych brakach w stylu pracy Ko 
sami. Wcielenie w życie tych wy- mitetu Łódzkiego i jego Wydzia 
tycznych i wskazań III Plenum łów. Kom~tet Łódzki, . a zwłasz­
KC - zapewni nam. realizację cza Wydziały: ~kon?m1czny, Pro 
generalnej linii Partii, przyśpie- pagandy. OrgamzacyJny, Samorzą 
&ZY nasz maTsz do socjalizmu. dowy nie przebudowały jeszcze 

w pełni swej pracy w ten sposób, 
aby zapewnić konsekwentną reali 
zację podjętych uchwał lub wy­
danych zleceń. Sprawa ta wiąże 
się ściśle z wadUwym stylem pra 
cy aparatu instruktorskiego Ko­
mitetu Łódzkiego, który nię zo­
stał jeszcze nacelowany przez 
kierowników Wydziałów na kon­
trolę wykonania uchwał podję­
tych przez Egzekutywę Komłtetu 
Łódzkiego j na udzielanie Komi­
tetom D7.lelnicowym, @. przede 
wszystkim podstawowym organi 
zacjom partyjnym praktycznej po 
mocy w pracy nad wykonywaniem 
powziętych uchwał. Uwagi po­
wyższe odnoszą się również do 
stylu pracy Komitetów Dzielnico 
wy<'.h. Instruktorzy Dzielnicowi 
jeszcze bardzo często ogranicza­
ją się do zasięgania sprawozdaw­
czych danych statystycznych od 
sekretarzy podstawowych organi 
zacjj partyjnych. 

poważnym brakiem w pracy za 
równo Komitetów Dzielnico­

wych jak i Wyd2Jiałów K!:>mitetu 
Łódzkiego jest niedostateczne zaj 
mowanie się j niiedostateczna tro­
ska o pracę średnich i małolicz­
nych o:gani'zacji partyjnych. Za 
medbame pracy w średnich i ma 
łych org1anizacjach prowadzi czę 
sto do niewykonywania przez 
te organizacje zadań gospodar­
czyc? i ~ństwowych wielkiej 
wag~ a takze do zahamowania 
rozwoju politycznego i ideologicz 
neg? czło~ów tych organizacji, 
zamedbarua tam sprawy szkolenia 
partyjnego. 

p lenum Komiltetu Łódzkiego 

II Plenum Komitetu Ł6cWkiego 
zaleca Egzekutywie, aby w 

doborze kadr pracowników par­
tyjnych ściśle przestrzegała bol­
szewickiej zasady rekrutacji do 
aparatu partyjnego tylko towarzy 
szy wszechstronnie sprawdzonych, 
wypróbowanych i zahartowanych 
w walce klasowej, oddanych spra 
wie robotniczej, niezwiązanych 
jakimikolwiek nićmi z obcymi 
klasowo i ideologicznie nurtami, 
towarzyszy rekrutujących się prze 
de wszystkim i głównie spośród 
robotników wielkoprzemysłowych. 

E gzekutywa Komitetu Łódz-
kiego powinna w możliwie 

najkrótszym czasie uzupełnić ka­
dry pracowników partyjnych w 
podstawowych organizacjach par­
tyjnych, Dzielnicach i Wydzia­
łach do ram określonych etatami, 
gdyż luki istniejące obecnie w ob­
sadzie pos·zczególnych 10gniw apa 
ratu partyjnego odbijają się na 
ich pracy ujemnie i w dalszej kon 
sekwencji prowadzą praktycznie 
do niebezpiecznego zwę'iania roli 
Partii. 

Należy przejrzeć kadry poszcze 
gólnych ogniw Związków Za 

wodowych i pozostałych organiza 
cji masowych, oczyścić je od ele­
mentów ideologicznie i klasowo 
obcych, zbiurokratyzowanych, wy 
godnickich. oderw~nych od mas 
i śmielej wysuwać na tę !Pracę 
działaczy wyrosłych z klasy robot 
niczej, darzonych przez nią zau­
faniem. przodowników pracy, wie 
lowarsztatowców, racjonalizato­
rów, spośród oddanych sprawie 
socjalia:rnu nauczycieli, inżynie­
rów, techników, pracowników na 
uki i kultury - zarówno partyj­
nych, jak i bezpartyjnych. 

stwierdza, że znaczna część 
podstawowych organizacji partyj­
nych praktycznie niewiele zrobiła 
dla realizacji uchwał n Plenum D uż14 uwagę poświęcić należy 
Komitetu Centralnego w zakre- poprawie składu socjalnego na 
sie organizacji partyjnych i pracy szych kadr gospodarczych. N~e­
grurp agitatorów. Wdele organiza.- których towa~zyszy iposta~10-
cji partyjnych ograniczyło się do ; nych p;zez Partię na ki'e:ownlcze 
ułożenia spisów członków, któ- I stano~ska w prze~yśle i handlu 
rym mia~o !Powierzyć zaszczytną j cechuJe śl~pota pohtycz:ia, która 
pracę agitatora. Sekretarze pod- j doprow~dziła . do powa~nego za­
stawowych organiucjii partyjnych 1 śmieceroa pow1e:zony~h 1?11 placó­
nie docenili politycznego znacze- j w~k ele;nentam7 kap1taJJistyczny: 
nia tego ważnego instrumentu pra 1 m1, . zw~ązanymi z element!ł'ID;l 
cy partyjnej i nie otoczyli grup j po?zi.errua .g~po~ar~ego, ludź~t, 
agitatorów należytą opieką i ipomo 1 którzy słu:zyl: w:emlie s.anacyJt~e 
cą, wbrew wyraźnym wskazów- I n:u ap~ratow1 ucisku. N1edoc~ma 
kom uchwały Biura Organizacyj- ~~ roh !J?Odstawowych organtza­
nego KC PZPR, najczęściej spy- CJl partYJnych w ~ntralnych ~a 
chali kierownictwo grupami agi- rządach,. w Zrzeszeruach Spółdzael 
tatorów na mniej wyrobionych czych i innych gos.podarczych pla 
aktywistów partyjnych oraz prele cówkach, niewłaściwy styl pracy 
gentów. tych organizacji partyjnych, libe 

ralny stosunek do sprawy doboru 
kadr jest niewątpliwie jedną z 
~totnych przyczyn niewykonania 
w terminie zobowiiązań przez nie­
które zakłady przemysłu bawełnia 
nego, niemożności wykrycia spraw 
ców awarii i sabotażu., zakłóceń 
w zaopatrzeniu ludności robotni­
czej Łodzi w ·niektóre artykuły 
masowego użytku. 

Mało zajmowala sfę łódzka or-
ganilzacja partyjna sprawa­

mi pracy na odcinku wiejskim. 
Organizacje partyjne nie zajmo­
wały si<: wnikliwie pracą ekip 
łączności. Stąd wielka płynnoś~ 
w kierownictwie politycznym ekip. 
Odbijało się to ujemnie na wyni­
kach pracy ekip, na stylu ich pra 
cy. Podstawowe organiiz:acje par­
tyjne powinny wykorzystać okres 
zimowy - okres największych 
możliwości pracy politycznej na 
wsi - dla wzmożenia swojej pra 
cy wśród mało i średniorolnych 
chłopów. W tym celu należy do 
brać do ekiip· łączności najbardziej 
odpowiedzialnych towarzyszy, u­
stabilizować kierownictwo ekip 
oraz systematycznie wysłuchiwać 
sprawozdań ekip na posiedzeniach 
egzekutyw i podstawowych orga­
nizacji partyjnych, dla zaintereso 
w ania i wciągnięcia do tej pracy 
całej organizacji !Partyjnej, 

Towarzysz Bierut wskazu· 
je na „zaniedbanie pod­

stawowych zasad czujności re­
wolucyjnej - na to wielkie 
niedomaganie, dążące dotych­
czas na pracy wielu ogniw par 
tyjnych i wielu towarzyszy. 
Osłabia ono Partię i ułatwia 

penetrację wroga w poszcze­
gólne dziedziny naszej dzia­
łalności państwowej i gospodar 
czej. Ułatwia rodzenie się na­
strojów samouspokojenia i wy 
godnictwa. demobilizację ideo 
logiczną i polityczną najmniej 
zahartowanych członków Par 
tii. sprzyja ich wykolejeniu". 

Stawia to przed organizacją 
łódzką pilne zadanie przy­

śpieszenia procesu demokratyza­
cji kadr gospodarczych, śmiałego 
wysuwania na kierownicze stano­
wiska w przemyśle, handlu, spół 
dzielczości zdolnych ludzi spośród 
klasy robotniczej - przodujących 
robotników i robotnice - ludzi 
klasowo zahartowanych, otoczenia 
ich opieką, doszkalania, spraw­
dzania wyników ich pracy i udzie 
lania im systematycznej pomocy. 
W szczególności należy wzmocnić 
kierownictwo na odcinku przemy 
słu bawełnianego oraz spółdziel­
czości. 

Podobne zadania stoją przed or 
ganizacj ą łódzką równie~ w od.nie 
sienią do kadr pracowników apa 
ratu państwowego i samorządo­
wego. 
Należy również poważnie zająć 

się sprawą formowanila partyj­
nych kadr oświ!atowych, nauko­
wych i kulturalnych, gdzie do­
tychczasowe nasze osiągnięcia są 
wybitnie niedostateczne. 

występujący w przemyśle włó-
k '.enniczym, a także w niektó­

rych innych zakładach w zrost me 
usprawiedliwionych n'. eobecności, 
wypadków spóźniania się do pra­
cy, opuszczan:a jej przed Upływem 
dnia roboczei?O. nieróbstwo w cza_ 

sie godzin pracy 1 inne objawy, zasilenia kadrami, uai1e1eni6 
świadczące o poważnym rozluźnie wszecllstronnej pomocy i bezpo ... 
niu dyscypliny pracy - nie są średniego ud2'iału kierowniczych'. 
przez naszych towarzyszy zwalcza t.owarzyszy w pracy Szkoły. 
nez całą energią, na jaką zasługu 2) Powołani.a w 1950 r dru• 
ją, co wynika z ich niepartyjnego giej Szkoły Partyjnej dla 
stosunku do tej tak ważnej sprawy 
z oportun'.stycznej ślepoty i rde- Łodzi i województwa, obliczo-
chęci dostrzegania za tą sprawą, nej na przeszkolenie na 3-m:;e 
przejawów świadomej akcj•i· .wro- sięcznych kursach sekretarzy 
ga klasowego, naclsku obcych, dro podstawowych organizacji par• 
bnomieszczańskich żyw:ołów. -
Równie liberalde traktuje się spra tyjnych, . sekretarzy większycli 
wę nie-przestrzegania reżymu te- - oddziałowych organizacjii par­
chnologicznego. Nie widzi się, czę tyjr„ych, oraz seikretarzy Korrite.o 
sto nie chce s~ę widzieć, że brak tów Gmir.nych. 
dyscypLny pracy, nieprzestrzega- S · 
nie reżymu technologicznego, twierdzając dość znaczny 
przepisów technlczr.ych, brak je- wzrost liczebny sieci kursów: 
dnostkowej odpowiedzialności - p1-trwszego i drugiego szczebla, 
jednym .słowem, brak porządku w a także kursów samokształcenio­
zakładz'.e pracy lub instytucji jest wych Plenum Komitetu Łódzk~eg6 
dla wroga ową przysłowiową mę-
tną wodą, w której łatwo m1,1 upra zwraca uwagę na potrzebę wzmo-
wiać niecny proceder sabotażu, żeni·a czujnoścj ideologicznej na 
szkodnictwa i szpiegostwa. tym odcinku, przejrzenia kadr 

Brak porządku, ni~hlujny sto aparatu Komisyj Szkoler.i<>wych 
sunek do ważr_ych dokume!l- oraz kadr wykładowców, a także 

Mw państwowych, zbytnia gada- roztoc7'enia stałej troski nad szko­
tllrwość, cz~ wobec osób niespra leniem i doszkalaniem wszyst­
wdzonycli, ułatwia szpiegom do- kich towarzyszy, pracujących na 
cieranie do ważnych tajemnic pań froncie .szkolema ideologicznego. 
stwowych. Nakłada to na nasze 
organizacje partyjne obowiązek U Plenum zobowiązuje sekreta. 
zdecydowanej walki z tego rcdza- rzy Komitetu Łódzkiego do 

roztoczenia osobistego nadzoru 
ju pnejawami zar..iku CZlłjności, nad wylror.:eniem uchwały Egze-
walki o ścisłe przestrzeganie de- kutywy Komitetu Łódzkiego o pra 
kretu o ochronie tajemnicy pań- cy samokształceniowej praoownL-
stwowej i służbowej. ków aparatu partyjnego. 

D otychczas jeszcze styl pracy . D ość ofywiona działalność re-
Centralnych Zarządów Prze- akcyjnej części kleru, pra-

mysłu Bawełnianego, Wełnianego gnącej przy pomocy szeptanej pro 
i n:ektórych innych, a także sze- pagandy i plotlti dywersyjnej, pod 
regu Dyrekcji fabryk opiera się ważać zaufanie itajbal'dziej zaco­
na wierze w moc wydanych papie fanych grup ludności do naszego 
ruwych zarządzeń, których wykona państwa ludowego, powćllllla być z 
nia nikt n'e kontroluje. Jest to głó uwagą śledzona i analizowana 
wną przyczyną, dla której zał·ama- przez organizacje partyjne, które 
nie się planu eksportu latem ble- powim~y z mi~jsca demaskować 
żącego roku oraz niewykonanie te prowokacyjne poczynania, cier­
famych ważr.ych Tadań państwo- pliwie poprzez agitatorów wyja­
wych stwierdzone było z wielkim śniają politykt naszej Partii i 
opóźnie."liem, w momencie, kiedy Rządu. 
zaradzenie złu było już bardzo utru 
dnione. Brak kontroli wykonania, 
b·urokratyczne niereagowarde na 
płynące z dołu sygnały o brakach 
w zaopatrzeniu lub też w :lllllych 
sprawach, oderwanie się od zakła­
dów pracy, unikanie kontroli or­
ganizacji partyjr.ych, obniżanie 
roli tych organizacji w :Instytu­
cjach, błędna polityka kadr, nie­
chęć dC> czer;paniia doświadczeń ze 
ZWliązku Radzieckiego - wszyst­
kie te fakty stawiają przed kiero­
wnictwem organizacji łódzlciej za 
danie skierowania na te odcir.'k'i 
pracy szczególnej uwagi. Kiero­
wnictwo organizacji łódzkiej mu­
si uświ•adomić podstawowe orga­
nizacje partyjne w Centralnych 
Zarządia.ch i innych instytucJach, 
że po11oszą one odpowiedzialność 
za pracę aparatu swego, za wła­
ściwe wykonywanie przezeń za­
dań, nakreślonych przez kierowni 
ctwo państwowe i partyjne, za udo 
skonalenie pracy aparatu swego 
urzędu, za walkę z biurokratyz­
mem, rutyną, niedołęstwem, z bra 
kiem poczucia odipomedlzialności 
i nadużydami, że mają obowiązek 
sygnalizować o zauważonych błę­
dach a.i niedostatkach kierownic­
twu państwowemu i partyjnemu. 

poważną troską kierownictwa 
łódzkiej orgar.izacji !Partyjnej 

winna s'.ę stać sprawa właściwej 
polityki państwowych, a zwłaszcza 
spóklzielczych instytucji handlo. 
wych (PSS) w dzied2'J:nie rozbudo. 
wy detaHcznej sieci handlowej, 
doboru kadr pracowników handlo 
wych, szkolenia tych kadr, a prze 
de wszystkim w zakres'.e zaopa­
trzenia klasy robotniczej i ogółu 
pracujących Łodzi> w artykuły pier 
wszej potrzeby i masowego spo­
życ:a 

A r~aliza stanu kadr !Partyjnych 
w łódzkiej organizacji par­

tyjnej i zadania stojące przed na­
szą organizacją w tej d?iedzinie 
stawiają przed Komitetem Łódz­
kim zadania: 

f) Możliwie szybkiego zakoń-
czen:a rozbudowy, powoła­

nej w t:r m roku do życia Łódz­
kiej Szkoły Partyjr.ej, otoczen·a 
kierownictwa t.ei Szkoły otieką, 

1J zbrojona w wytyczne i uchwa 
ły nr Plenum łódzka organi 

zacja partyjna pod kierowni­
ctwem Komitetu Centralneg:> 
walczyć będżie nieugięcie o roz­
gromienie do końca wszelkich 
przejawów prawicowego ~ nacjo 
nalistycznego odchylenia oraz po 
jednawczego stosunku do tego od 
chylenia i z całą konsekwencją 
wykarczowywać będzie wszystkie 
elementy odchyleń ideologicz­
nych, a także pozostałości socjal­
demokratyzmu w praktyce tych 
lub innych ogniw organizacji par 
tyjnych. W ogniu krytyki i samo 
krytyki - tego bolszewickiego 
oręża budownictwa socjalistyczne 
go usuwać będziemy wszystkie 
niedostatki w pracy naszych orga 
nizacji partyjnych, państwowych, 
gospodarczych, kulturalnych _. 
od dołu do góry. 

p rzez rozwijanie masowego 
szkolenia partyjnego, prze~ 

nieustanną pracę nad podnieSI.9"' 
niem· poziomu politycznego i ideo 
logicznego członków naszej orga­
nizacji partyjnej, przez uzbro1e­
nie jej w niezwyciężony oręż na· 
uki marksizmu - leninizmu , przez 
zaszczepianie metod krytyki i sa­
mokrytyki - dążyć będziemy do 
przezwyciężenia błędów i udosko 
nalenia stylu pracy partyjnej. 

Wychowywać będziemy nasze 
kadry i szeregi partyjne w 

rewolucyjnej walce z wrogiem 
klasowym, w bezwzględnej walce 
z wszelkimi przejawami prawico 
wych i nacjonalistycznych odchy 
leń w duchu międzynarodowej 
solidarności proletariatu, w umi 
łowaniu pierwszego na · świecie 
kraju socjalizmu - ZSRR, przy­
swajać będziemy członkom na-' 
szej Partii nauki i doświadczenia 
Partii Lenina-Stalina - WKP(b), 
wskazania wielkiego nauczyciela 
klasy robotniczej - towarzysza 
Stalina. 

Wzbogacona w te Dłluki i wska 
zania łódzka organizacja par 

tyjna uczyni wszystko, ··by zada­
nia postawione przez III Plenum 
KC PZPR - zrealizować. 
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Dalsze meldunki 

o wykonaniu zobowiązań 
Organizacja Szkolna ZMP przy 

Cimn. Przemysł. •.'łJ Radrn:n.sku urzą 
dz'!a 2 wieczory ·Ś\\ :cmcowe, wyko 
p la 40 rn. kwadr. Z:emi dla p:·zy­
~::>h:~szcri:a wykonan'a betonowej 
posad~ki p:z.ed br:u • sr.k<>ln4, upo­
rwdkorała p:ac szkolny, zorgaru-
11;owała v."Spółzawodn:ctwo w nau­
c~. Poz.a tym Órganizucja szkolna 
ufundowała sz.t?n<lar dla Za.rz-ldu 
Szkolnego,· 

• *· 
HUfiec' Gmiri.ny SP ·w Zaknówku 

cla ucr.czenia Zjai.du Wojewódzkie­
go ZMP doprowadził do stanu uży­
walnóści boisko szkolne, zbud·:iwał 
1 mos~ na rzece, założył 100 m. 
chodnika, do"ProwadziJ punktual­
ność i frekwencję na i.biórkac.il do 
pełnego składu, przygotował 8 ha 
nleużytków do zalesienia. 

* * 
ZMP-owcy z kola prz~ Llce\m'l 

Ogrodniczym w Mieczysławr;v.rie, 

p::iwiat Kutno, p.,..zez 3 dni pracowa­
li w spółdzielni produkcyjnej w 
Konarach, wykopttjąc 5 ha t>'.lra-

• 1':ów, budująe 17 pi\lroic o ·wymia­
rach 1,50 x 1,50 x l m. 

* * 
!{o1o Zl.VIT' i Hufiec SP w Konii:ic 

polu u5unęły 61 m. sześć. gnnu z 
chodnika. rozpolantowa~y 300 m. 
kwadr. piasku na boczn:cy tom ko-
lejowego budującej się fabryki 
plyt pilśnlowych, \vypiaskow.<ły 

5730 m. kwadr. jcedni, oraz udeko­
rowały W3;Pólną świetlicę. 

4 • H*' I •...•... ,.,... 
I Na§ze braki • I I 
W przededniu I Wojewódzkiej Konferencji ZMP 

Związek Młodzieży Polskiej województwa łódzkiego staje do 
S1\'Cj 1-szej K1>nferencji z nier.1ałym dorobkiem. Ositgnięcia te S:J 
poważne. Stanowią one wynik codziennej usilnej pracy naszych 
członków. Konferencja obliczy te osiągnięcia, a jednocześnie wska- , 
że braki i usterki, istnieją!:.e jeszcze w pracy Organizacji i wy­
znaczy drog~, na której będziemy urzeczywistniać dalsze, COl'az roz 
leglejsze zadania. 

W kwietniu 1949 r. organizacja ' - jedność robotniczo-ehłopsklJ. Szc~e 
nasza liczyła w wojewó<lztwie gólną opieką w naszej pracy otacza­

lódzkim 49.800 czlonkow, w lipcu my wieś, wiemy bowiem, że tu istme 
- 58.975, we wrześniu 63.218, ją. na.iwiększe zaległości, które nasze 
Obecnie posiadamy 63.400 członków. pokolenie musi odrobić. Dlatego też 
Równocześnie poprawia się skład kia winniśmy znacznie pomnożyć nasze 
!>O\~ organizacji, wzrasta odsetek wysiłki na ch·odze d.dszego w:miocnie 
młod~icży z fabryk i w'si. Zgęszcza nla łącznoeci miasta i wsi. 
się zarazem sieć n::i-:zyrh kół: gdy w 
gi'Udniu ub. roku m:cli~my 1.249 kół, 
to w marru k>'lł było 1.895, a obecnie 
możemy po:>zczyrić si~ cyfrą 2.58S 
i<ół. 

AKCJA 
KULTl'IULNO-OśWL\TOWA 

~ursy Gminne Z:tllP, wiejskie tmi­
wersytety niedzielne, odczyty, eki:1v 

MLODZlEż W A?\.C.H l'JĄCZNOSCI łącznoi.ci, pogadanki szkol,eniow.>, 
MIASTA ZE WSIĄ lutlowe zespoly sportowe, których 

Na terenie wojewó<htwa działaj~ mamy j11;;. 240 z liczbą 8.000 czł"Jn-
3'.! młodzieżowe ekii>Y 1ączności, dzię ków, świetlice i zespoły świetlicowe, 
ki którym robotnicza i chłópska mło I wreszcie włączani~ l:ół ZMP do za­
<lzież wzajevmie się poznaje, uczy gadnict1 prodnkcyjnych - to praca, 
i wzmacnia dźwignię Pols.!<i Ludowej jaką l>rowadziliśmy' w ubiegłym o-

kresie i kont:rnuować btdziemy w 
jeszcze wi~kszym za kresie w . przysz­
łości, 

WALKA O KADRY 

Ubiegły okres - . to także watl;,a 
o kadry, o aktyw. Wycho-.valiśmy 
go w codziennej pracy, kształcąc g-o 
w szkołach i na kursach. W tym "­
kresie przeszkoliliśmy na wczasoknr 
sach zimowych 840 aktywistów, w 
ramach obozów letnich około lMil 
młodzieży, na kur.sach wiecz. ZMP 
1.540 aktywistów. To są kadry. które 
buduj~ potęgę i zwartość na<;7.!'_,:o 
Z" iązku. które pomagają ZHP i prz.,1 
dują w SP. Oprócz tych jcs.t wicia 
innych, którzy za pomocą samokszt.1ł 
C"enia, szeroko prowaclzoncgo w nli­
n;ym Zwi::p;ku,, poilno~z•i !'\1·e windo 
mości polityczne, organizacyjne i (1-

gólne. Niestety, ak('ja sr.kolenia w 
naszej organizacji czę~to ;ie:>zc;i;e 11:e 
rozwija się należyciE>. Niedostntecz11.t 
frekwencja, brak planowości, słaba 
dyscyplina uczestników kur~u - to 
braki. które musimy \l<1unąć jak uaj 
szybciej. ' 

/łllodzież łódzka 
śle wyrazy radości i przywiqzania 

na ręce Marszałka Rokossowskiego 
Ze szczerą radością i zadowole­

niem powitała młodzież łódzka no­
min~rję Marszał!ta. Konstantego Ro­
k08$owskiego na Ministra Obrony 
Narodowej i Marszałka PoLc;kl. 

Do redakcji „Trybuny •'[l/Iłodych" 
stale napływa.ją liczne listy oraz 
rezolucje, uchwalane na zebraniach 
i konferencjach ZMP, SP, ZHP. 

Aktyw sportowy ZMP. zebrany 
na. iiaradzie w dniu 17 b. m„ uchwa 
llł rezolucję, w której ozytamy 
między innymi: . 

,,My, aktywiści sportowi, cte­
szymy się, 7.e na czele Odrodzo­
n~o Wojska Polskiego s!anął 
syn polskiej klasy robotniczej, 
źołnlerz Rewolucji Październi­
kowej, któn• wszystkie swe siły 
oddał s.pra.wie ludu praeująoego, 
oddał wa.le" z wyzyskiem czło­
wieka. przez czł<>wieka„.". 

* * 
Junacy SP Państwowych Zakła­

dów J.>rzemysln Ba.wełnianego Nr 9 
w liście do l\'larszałka Rokossow­
skiego międ'ly innymi· piszą: 

- Wraże pr(;hy faszyzmu 1 im 
perializmu, ?.mie1'l::ające da 'lgnie 
eenia nar(;dn polsldego, zawi<l'dly 
dziękj nlczw:-clę7.onemu orężcwi 
Armii Radzieckiej 1 pokojowe.i 
polityce. prowadzonej przez 
Zwi~zc\< Raddecld z j~go ge­
nia.lliym Wodzem fow. Stalinem 
na c;,r,cle. Zwycięstwa. Armii Ra-

• 

d.zleckiej, która wyzwoliła naaa 
kraj, osiągnięte zostały dzięki 
takim ws.paniałym dow6dcmn. 
jak Wy, Obywatelu M~~łkn. 
Jesteśmy dumni 1 He'ZęSllwi • 
Was'l:ego powr<>tu do pracy w aa 
szcj Ludowej Ojczyźnie". 

* • * 
Zebrani na Wa.tnym Zebraniu 8te 

wa.rzyszenia „Ognisko" stwierdza• 
ją. w uchwalonej rezolucji: 

- W obję<:iu przez Was, Ob:r• 
watelu Marszałku, Dowództwa 
nad LudowYDl Wojskiem Pol• 
sklm widzimy dalszy krok ka 
wzmocnieniu sił naszej Ojczyzn'f. 
f całego światowego obozu po­
stępu i pokoju". 

* • * 
w liście, wysłanym pmeJ: słucha• 

czy Szkoły Organizacyjnej Zi'\IP w 
Łcdzi, czytamy: 

,,My, młmlzleż ZMP, podo~nłe 
Jak cab polska klasa. robotmeza. 
z uczuciem szczerej radośei pn:J' 
jęliśmy wiadomość, że Ty, rol>ot• 
nik warszawski, uczeń Wielkie· 
go Stalina, pogromca faszyzmtt. 
dowodzisz Odrodzonym Woj• 
skicm Polskim. Wdzię-0mi jesteł 
my · Zwi:l,zkowi Radzieckiemu, 
który wyi:a:dł zgodę na TwóJ 
p<nvr6t do Ojczyzny. Uważamy 
ten fakt za jeszcze jeden dowód 
szczerej przy.Jaźni, tylekroć oka· 
zywanej przez na.rody ra.dzieckle 
narcdt>wi p1>lskiemu". 

Witamy czynem !,n~onfenmcię Woj •. ZMP 

ZMP-owcy z Chrlanowic elektryfikują swą w;eś 
Widnieją już w oddali zab\1dowa- wieś. Już. niezadługo sko11.czy się W1! 

Jled.noJć zwqciężgla! 
ZADANIA N A PR7.YSZtOść nla wsi Chrzanowice. Dojeżdżamy do I siadywame .przy . lampc~ naftowej. 

Wielkie są nasze osiągniQcia, ab celu. Prze<! budynkiem. mieszczącym We wszystkich mieszkaniach zabły· 
sporo mamy jeszcze niedocią!.!'llięć na świetlicę ZMP-owską p~nuje ożywio I sną żarówk} ele~try~zne. s.ądz~. za 
każdym odcinku naszej pracy, -:ai·ów r.y ruch. Kilkudziesi~v'iu młodych Iu-; w ten. sposob n~3lep1ej uczcimy ~~Hl 
no na wsi, jak i w mieście. l\lusimy cizi krLąta si~ pracowici~. Jedni wbi-; ferenqę Wojew11dzką. Jak w1dz1ci9! 
rozszerzyć i wzmocnić aktyw mło- j11ją duże słupy w ziemię, drudzy cią j :obota jest w pełnym toku. ~yślę, 
dzieżowy, stoi przed nami wielka gną zwoje kabla. Z dnl;;ka rozpozna-! ze. następną „Tr~b~mę lV!łodych bę­
praca szkolenia młodzieży 'ZMP.o·N- jemy montera z Radomska, nadzoru- dz1emy .czyta.! J~Z przy elektrycz.. 

Przed Kongresem Jedności Ruchu Ludowego 
r J'u! jutro rozpocznie się w Warsza 
wie Kongres Jedności Ruchu Ludo­
wego. Będzie to dalszy krok ku zjed­
noczeniu mas pracujiicych Polski Lu 
dowej w walce o pokój i socjalizm. 

Krwią pisane Sł dzieje chłop6w pol 
ekich. Ich dzieje - to historia wielo 
wiekowej walki z ma111ataml, z f4a­
mowol4 szlachecką, z wyzyskiem bo­
~aezy wiejskich. 

W walce tej r6sł zorganizowany, 
radykalny ruch ludowy, którego po­
czy11ania starał się rozs11dzić opartu 
nistyczny, agra.rySltycz.ny, wielko­
chłopski reakcyjny nurt, powiązany 
z interesami obszarników, kapitalis~ 
t6w i bogaczy wieji:;k\ch. W walce ze 
wstec?.nictwcm na wsł poważną rolę 
odegrała grupa młodzieży - lewicy 
wiejskiej, zorganizowana w „Wi­
ciach". Nie udało się prawicowym 
przywódcom sprowadzić całej mło­
dzieży Wiciowej na manowce współ 
pracy z wrogiem klasowym. Częse 
młodzieży Wiciowej rozumiała ko­
nieczność wspólnej walki u boku kla 
i;y 1·obotn:czej. Potwierdzeniem teJN 
hylo podpisanie w roku 1936 1,Df'ki.i 
rarji Praw Młodego Pokolenia Pol­
ski", kt6r:i. stała się dokumentem jed 
nolitego frontu chłopskiej i robotni 
cze.i młodziezy, walczącej z faszyz­
mem i wszelkimi jego przejawami. 

Reahja, obszarnicy i kapitaliści 
wiejscy stale usiłowali przenikać do 
ruchu ludowego i Wiciowego. Trzeha 
stwierdzić, że udało- jej się tu usa­
dowić swe agentury. Tak było przed 
wojną, t$.k było w czasie okupacji, i 
tak było w pierwszych latach po wy 
zwt>lenju. 

Jednak powodzenię antyludowych 
„ludowców" łiyły tylko chwilowe. Roz 
bijacka polityka Mikołajczyka i jego 
kliki załamała się w końcu. Zdrowy 
instynkt klasowy chłopa mało i śred 
niorolnego, jego patriotyzm W'!ięły 
góre nad warcholstwem i rozbiciem, 

Polska Ludowa dała równid i ehło 
poni mało oraz średniorolnym współ 
udział w rządzeniu państwem, dała 
im ziemię, odebraną OP$Zarnikom, po 
maga przy tworzeniu sp6łdŻi~lni. p~o 
dukcyjnycb, zakłada szkoły 1 biblio 
teki, umacnia. stale sojusz robotniczo 
chłopski. O tym wie każdy chłop m:i 
ło i średniorolny, dlatego ruch Iud?­
wy jednoczy się obecnie na platfor 
mie Polski Ludowej, dąŻ!łcej do SJ-
cJalizmu. ' 

wroga klasowego i elementy obce ność młodzieży polskiej, którą ugrun k" . • i·ącego przebieg robót. w. idać go nym św.1e!le.. o.pr.ocz tego trzeba by. _„ ·k ł . · 16 · · t s ie3, poWlązania z młodzi""'ll bezpar . d 
1 

dl oraz oczyszczone uu m1 ·o aJczy- towano Jeszcze miesięcy emu. 'f"' wszędzie; to tłumaczy dwom kole· wspommec, ze JUZ uprze -~o a uc;.. 
kowskich naleciałości PSL, jedno- Zjednocze~ie młodzieży było pierw tyjną. Musimy na I Konferencji krv„ gom, jak zakładać kabel, to znów czenia naszej konferenCJ1 zbudowa~ 
czy sio nie tylko organizacyjnie, szym zwycięstwem radykalnego nur- J wskazuje innym, gdzie należy wko- liśmy dwa mosty na drogach wieji 
ale przede wszystkim itleologir.z- tu wiciowego, zwyciestwem postepo- tycznie spojrzeć na dokonani pywać słupy, z trudem znajdujemy skich. 
nie na platformie walki o Polskę wych elementów w ruchu ludowym,' przez uas pracf, wzmóc nuz 7''! przewodniczącego Koła, aby porozma - I to wszystko tylko Wan& KołGI 
Socjalistycznlł i na platformie zwycięstwem sojuszu robotnicz?- siłek w pracy tereno'lv.j, poko- wiać :z nim 0 pracy, jaką prowadzi przeprowadza? 
walki z wszelkimi wpływami bo- chłopskiego. nać wszystkie trudności 1 wraz Koło. Jest w tej chwili bardzo zaję- - Nie, pracują wszyscy, cala wiei. 
gacza wiejskiego w ruchu ludo- Zjednoozenłe całego ruchu ludowe ty, lecz mimo to z chęcią udziela którą potrafiliśmy przekon1.6, że- elek 
wym. / go jest zwycięstwem wszystkich ucz. le starszymi budowa~ Polske nam informacji, tryfikacja da nam olbrzymie korzy• 
Zjednaczenie to będzie niewątpli- ciwych elementó\v na wsi. SocjalistycznlJ. - No, sami widzicie, jak wygląda ścl. Przy tym m'lmy pomoc z Radom 

wie tak trwałe, jak trwałą. jest jed- A. N. J. Kielan.. nasza praca. Elektryfikujemy swoją ska, Pracujerw pod wykwalifikowa· 
------------------------------------------------------· ----------- nyro kierowdr:twem elektrotechnl• 

Na Konfer.encji zamanifestujemy 
ków. Na poco:'jtku to się z nas wieł 
troch~ śm.iah\. Mówili, ie młodzi, ż.e 
zapaleńcy, że "·szystkie te nasze pia 
ny, to pory· .... mie się z motyką na 
słońce. Alo :1.dołaliśmy ich prieko· 
r.ać. Dziś, jak widzicie, pracuJl\ 
wszyscy„. - \"I tym momencie roz-
mówcę odwnbno. . 

- Widzicia, mamy teraz masę ro­
boty - tłu!Tlaczy się kol. przewodni• 
czący. - Ale zostaniecie chyba na 
naszym dzisiejszym zebraniu. Zoba· 
czycie, jak całe nasze koło interesu­
je się zbliżającą siQ konferencją. 

•1iezlon1ną H'Ofę walki o pohój 
szkolnej ZMP, jest w samor;r,ądzie i 
kieruje pracą zespołu wychowawcze 
go. Stale się uwija, bo rozumie, że 

Kot Helena Rutłnlkowska ze Skier 
·niewic, ma 18 lat. Od zjednoczenia 
należy do ZMP. Jest przewodniczącą 
Zarządu Szkolnego ZMP w II Państw. 
Liceum i Gimnazjum Żeńskim oraz 
członkiem Zarządu Powiatowego 
ZMP w Skierniewicach. Obecnie wy· 
brano ją na delegata na I Konferen­
cję Z~1P woj. ł6dzkiego. 

ZMP w s:kole ma poważne zadania. 
Trzeb'! ogarnąć wszystkich człon­

ków, trr.era ich szkolić, podnosić ich 
świadomość polityczną, pomagać słab 
szym koleżankom - jednym słowem 
kierować życiem szkolnym. Ale kol. 
Hela jest czynna nie tylko na' tere­
nie szkoły. W Zarządzie Powiatowym 
p!astuje funkcję instruktora samorzą 
dów szkolnych i bierze udział w wy­
jazdach w teren, jako prelegent. 

nego, że wybierają ją w niespełna 
rok przewodniczącą Zarządu Szkolne 
go ZMP. 

Kol. Hela oświadcza: „vVszyslko 
zawdzięczam Organizacji i z ni:1 wią­
i:ę Wsi'yslkie swe nadzieje, sw,1 przy 
szłoś.'.:". Gdy rozmawiamy o Konfe­
rencji kol. Hela mówi z zapałem: 
„Konferencja bQdzie dla nas wiPlkim 
świętem, ale jednocześnie także po­
ważnym doświadaeniem, Spotka się 

tam młodzież naszego województwa, 
J:;ędzie wi<':C można omówić wszystkie 
braki, jakie jeszcze istqieją i podzie­
lić się dotychczasowym dorobkiem 
naszej organiwcji. Na Konferencji 
damy także odprawę wszystkim tym, 
ciemnym siłom, które marzą o wy­
wołaniu nowej wojny. Wykażemy 
raz jeszcze siłę naszego Związku I 
niedomnl\ wolę walki młodzieży o 
pokój", 

Wieczorem w nowej, dużej, czystej 
świetlicy zbiera się koło ZMP-owskie. 
Gromadzi się 36 młodych ludr.i, by 
omówić wyniki swej dotychczasowe.I 
pracy. Zupał, poc7Ucie dobrze wypeł 
nionego ZMP.owskiego obowiązku. 
wewn~trzne zadowolenie z wykona• 
nia pracy, konieczność dals'Zej pracy 
dla dobra młodzieży, dla dobra wsi, 
dla dobra Polski - oto treść zebra• 

Pracą i wytrwałością ru~a zakończenie z otwartych okiell 
świetlicy dźwięczą słowa pleśni ZMP„ 

osiąa_ niemy nasze nowe ee. le owskiej - „w marszu po szczęście, 
e pokój i radość, zgodnie nasz dźwi~-

' Centralnej Szkoły Organizacyjnej czy krok".„ 
:~ ZMP. Po powrocie zostaje ·przewodni I. Kolc:r:yńsld 

czącym ZMP w pow. radomszczań· 111111111111111111111111111u1111111111111111111111111111111111111111w 
skim. I tu, jak zwykle, jest pilny, pra i' 
.::owity, sumienny, uczynny, w obej- t 
ściu bezpośredni i szczery. Swym po 
stępowaniem daje przykład, jak na- · · l/,,/Jf7l'T'U1~ ~ 
Jeży wypełniać obowiązki. ,„„~~ ,.. 

Mówimy z kol. Zgondkiem o Kon- „OQiAllU~ 
ferencjl ZMP, na którą jest delega- ""' ffllłM . 
tern. „Konferencja nasza - oświad- We wszystkich dzielnicach ZM11 
cza - musi zająć się szczególnie odbyły się plenarne p-.isiedzen.ia za 
sprawą naszego udziału w przebudo- rz~dów Dzielnicowych, poświe:eon~ 
wie wsi 1 drugą sprawą - szkole· rozpatrzeniu uchwał Zarządu Głów 
niem kadr. Bez wyszkolonych kadr nego i zarządu Łódzkiego ZMP w 
będzie nam trudno pracować, bez no sprawach oświato~ _ szko-lenio­
wej wsi nie zbudujemy socjalizmu w wych. 
Polsce", * • * 
. Dale~ kol. Z~on?e~ mówi. o. tym, Dnia 16 b. m. odbyła się w za-

Stronnictwo Ludowe, które nsu I Kol. Helę można spotkać wszędzie. 
wa ze swych szeregów agentó1v 'IN szkole stoi na czele organizacji 

Kol. Rudnikowska z trudem szła 
przez życie. Wcześnie straciła ojc11-
robotnlka we Francji. Pozostała sa­
ma z matką, która z trudem ;nogła 
utrzymać siebie i córkę. Jednak uczy 
się podczas okupacji na tajnych kom 
pietach, a po wyzwoleniu w gimna­
zjwn. Bierze udział w życiu społecz­

nym szkoły. Ale nowe życie - jak 
mówi sama - otworzyło się dla niej 
dopiero wlE1dy, gdy wstąpiła do 
ZMP. Do każdej -pro.cy organizacyj· 
nej staje zawsze, jako jedna z pierw­
szych, pogłębia swe wiadomości po· 
lityczne na kursach l drogą samo­
kształcenia poznaje wartość pracy, 
przynoszącej 'Zadowolenie. To wszyst 
ko pomaga jej w nauce i dlatego 
jest także przodownikiem nauki. To­
też nic di:iwnego, że cieszy się zaufa· 
niem wszystkich koleżanek, nic dziw 

ze na .ich. tereme Juz powstała Jedna I rządzie Łódzkim ZMP odprawa. 
spółdz1eln~a _Pro~ukcy3na, a dru~a członków Sekcji Młod?.ieżowych 
~1ę ~r~am~u3e, zE'. w r .. 1950 będzie Współzawodnictwa Pracy z .fabryk 
ich _JUZ kilka.naście, gdyz chłop ro- łódzkich. Na odprawie zapoznano 
zum1e, co ~aią mu now~ ~ormy g~- uczestników z uchwałami I Łódz-

Organlzacja ZMP-owska po~la.tu si:o?arowan1a, tylko. musi Je pozna.:. kiej Konferencji ZlV'"..P w sprawach 

Jak lllłodzież ,, wełnianej jedynki'' 
walczy .o wykonanie planów produkcyjnych 

W wyniku wykonania Czynu Lip· 
cowcgo na terenie naszych za­
kładów powstały staraniem koła 
ZMP cztery brygady młodzieżowe. 
Był to nasz t>ierwszy krok na­
przód na tym odcinku. Do tego 
czasu młodzież uczestniczyłll we 
wspó~awodnictwie w brygadach mie 
szanycb. Nas! młodzieżowcy zrozumie 
li, że tylko wspólnym wysiłkiem mo 
~emy przekroczyć bazy produkcyjne. 
~łYJ~I ~~.!~ie p_nodujące m)ejsce ·za 

jęła brygada kol. Ciesiołkiewicza, młodzieżowców, w tym 32 zetem· 
która osiągnęła 105 proc. przekrocze- powców. 
nia bazy przy 95 proc. primy. Na wy Nasza młodzież w dniu 20 listopa­
różnienie zasługuje kol. Danuta Sko· da pomagała PZPW Nr 36 w wyko-

naniu planu rocznego. Nasze cero· mo{ochow. Zorganizowała ona brygą. 
waczki podjęły się wycerować po go 

dę, w której ona jedna jest tylko dzitiach pracy 120.000 metrów tkanin 
młodzieżówką. dla innych zukładów. 

Do czwartego etapu współzawod- Tak więc nasza młodzież zwycłę-
nfch~a pracy stanęło 7 brygad mlo- sko walczy o wykonanie planów pro 
dzleżowych. Ogólnie we współzawod dukcyjnycn. 
riictwiG mtodzleżY blema whW 100 ..J•O('_ICoło ZMP urn PZPW Nr 1 

radomszczańskiego s tal e rosme. \V rog klasowy wiedząc o tym ze produkcyjn'vch. 
W tych dniach osiągnęła licz- wszystkich sił przeci'wdziała naszym • * to * 
bę 9.000 członków, zorganizowanych poczy·1anicm: Ale ~rawda i słusz~ość Ubiegłej niedzieli odbyła się, zor• 
w 286 kołach, do 1-go stycznia liczyć są i:o n_asze1 strome. O tym musimy ganizowana przez ZŁ ZMP, narada 
będzie 10.000 członków. par;1ętac. . . aktywu kół naukowych ze si..kół 

Na czele organizacji radomszczań- K~nferenCJa \Vo1e~~dzka została średr_ich. w naradzie wzięli udział 
skiej stoi kol. Stilllisław Zgonuek, przy3ęta przez młodz1ez pow. radom- przedstawiciele Ministerstwa Oświa 
uasz wypróbowany aktywista. W s~czańsk~ego z entuzjazmem - ciąg- ty, Zarządu Głównego ZMP oraz 
swym życiu przeszedł różne koleje. me dalej kol. Zgondek- niech świad- przedstawiciele KuratQrium Szkol-
Jest robotnikiem. vVywieziony do czą o tym najlepiej liczby. nego Łódzkiego. 
Niemiec na roboty, wraca do Polski ~obm~i~zan!a podjęło 150 kół, a w Obszerna dyskusja wniosła wiele 
w r. 1945 i pracuje w fabryce. Jedno- tcJ chw1h Juz 82 koła zobowiązania ciekawego materiału do iz:agadnie­
cześnie ucr.y się i jest czynnym dzia swe wykonały, nie wliczając w to zo nia Kól Naukowych. 
łaczem młodzieżowym na terenie bowiązań drużyn ZHP i Hufców SP. * • * 
Wielun!a. Dowodzi to - kończy kol. Zgon- W Zarzadzie Łód.zkim ZMP od-

Kol. Zgondek cały sw6j zapał 1 do dek, - że organizacja rośnie nie tyl- była się narada aktywu kół nauko· 
świadczenie oddaje pracy organiza- ko liczbowo, ale że masy członkow~ wych szkół średnich. w naradr.ie 
cyjnej. skie coraz bardziej krzepną ideolo- uczestniczyli m. inn. przedstawicie-

Po zjednoczeniu zostaje przewodni glanie. Stajemy do I Konferencji w le Ministerstwa Oświaty, Zarządu 
czącym Zarządu Powiatowego ZMP poczuciu, że stojące przed ZMP nowe Głównego ZMP oraz wojewódddch 
w Wieluniu. Potem, wid!ąc feszcze za.dania naszą pracą l W)ltrwałością władz oświatowych. Na't'ada ustali~ 
awe braki, prosi. o skierow_an.le go do _wykonamy. - . aa rolę :i zadania kół naukow;ch; ~ 
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o obu· stronach Szprewy 
'Vyst'lWY pełne były wszelkiego I rozumies7, powstaje nowa legenda. że zadośćuczynienie, że praktycznie, I wolne ku;sy dwóch marek dezorga­

<'iobra. Mo;:e brakowało ptasiego mle Rozpoczął tę legendę gen. Halder, konkretnie niejako realizujemy to, nizują w pewnej mierze rynek, ale 
ka, al~ nie brak było najwyszukań- b. szef sztabu, który ogłosił książkę co głosimy: odpowiedzialność naro- nie m:t tam ani jednej uniernchomio­
~zych potraw, najdroższych win i li- „Hitler jako dowódca". Starał się wy du niemieckiego za faszyzm, wojnę nej fabryki, ani jednego nieczynne­
kierów, najelegantszej bielizny i fu- kazać, że armia miała rację, tylko i okupacj~ obcych krajów. No, a po- go warsztatu. Coraz więcej jest od­
ter, najpi;:kn!ejszych mebli i biżute- Hitler jej nie miał i dlatego Niemcy za tym nauczylibyśmy się u was, jak budowywanych domów, coraz więcei 
rii. Od wystaw aż wiało bogactwem. przegrały wojnę. Rozumiesz? Wojna budować i jak pracować. żywności dostaje się na kartki, coraz 
A w zimny, jesienny wieczór przed była słuszna, można było i należało Na wschodz1·e lepsze jest codzienne zaopatrzenie 
wystawami wystawali ludzle, źle u- ją wygrać, ale winien jest Hitler. ludności. 
brani, z podniesionymi wysoko kol· ti Niedopowiedziany koniec: następ- nachnie w ar.SZOWq Na zachodzie burżuazja odbudowu-
nie.r;zami . zniszczony_ch P<l:lt· Przed · nym_ razem,_ wesp~ł z. Anglosasami, i li' je swoje pozycje. Na wschodzie od-
w_ystawam1 wys_tawah luóz1e 1 ~awet zrobimy wo1nę bez Hitlera i w~edy I We wschodnim Berlinie nie ma budowują się warsztaty pracy dla se­
m~ dysku_towab na tema~ ani c~n, ~ygramy. Teraz Schaefer dał te1 te- bezrobocia, ani czarnego rynku. We tek tysięcy robotników. 
am towarow, tylko patrzyh zgłodn1a- zie dramatyczną nadbudowę: arysto- wschodnim Berlinie nie ma wvstaw We wschodnim Berlinie, w pew­
łym~ oczyma na ne~ny i góry szynki, kracj~ i ofi:ero~ie walczy!~ pr_zec_lw pełnych luksusowych towarów; ale nych kluczowych i przeznaczon:ych 
na Jedwabne bluzk~ i szynszylle; k~ H1~l~rowt. On_i są s~l~ z1em1 n.ie: nie ma też tłumów 0 głodnych spoj- do szybkiej odbudowy odcinkach, 

- W skrócie myslowym - roowll , m1eck1eJ. Do mch wm1en nalezec rzeniach. Wprawdzie oddziałuje na pachnie już niemal Warszawą: tyn-
Karl Gass z radia b~~liński~go, z kt6- r!ąd du~z. ~ozumiesz1 Sprawa p~o- wschodni Berlin imperialistyczna ba- kiem, cegłami, zaprawą murarską Państw()wa Biblfoteka im. Lenina w Moskwie posi&d& jeden s na,Jbo-
rym ~azem. włóczyhsmy _się po E'.le- s,~: dz1edzac~wo prawdz1wych _Nie- za z-achodnich sektorów, wprawdzie i kurzem zwalonych ruin... gat.szych na świecie księgozbiorów • .- Na zdjęciu - jeden z iJD&Chów 
ganck1ch uhcach zachodniego Berlina nuec, tych, ktore walczyły przeciwko szaleńcze manipulaoje walutowe i do Stanisław Brodzki biblioteki wybudowany w okresie władzy radzieckiej. (SIB) 
- możesz to nazwać odbudową po- Hitlerowi - należy do junkrów i ----------------------------------------------------------------­zycji burżuazji. Stąd pełne wystawy wielkich monopolistów. 
luksusowych towarów, a puste żołąd Problem drugi: już nie tylko gene­
ki setek tysięcy. Zachodni Berlin ma rałowie armii są święci; generałowie 
dziennie ponad 600.000 dolarów de- SS także. Nawet wśród wysokich oli­
ficytu, Żyje tu ponad 250.000 całko- cerów Gestapo znajdujesz ludzi z ru­
wicie bezrobotnych i ponad 160.000 chu oporu. Ergo: należy zdenazifi­
częściowo bezrobotnych. Nie wybu- kować Gestapo. Ergo: należy uważać 
dowano od końca wojny ani jednego SS za wykwit niemieckiej - anty­
domu mieszkalnego, nie usunięto na- hltlerowskiej! - kultury. Ergo: nale­
wet gruzów z niektórych ważniej- ży pomniki stawiać nieznanym żoł­
szych ulic. Ale za to patrz, jakie li- nierzom SS i Gestapo, poległym w 
muzyny, jakie neony, jakie gtroje ..• walce z ... hitleryzmem. Co -za cynizm! 

Pozdrowienia dla rewolucyjnej Warszawy 
od rewolucyjnych mas robot~iczej Francji 

Marcel Cachin mowi do robotników Stolicy Polski 
L b . "Kiedyż oni zaczną dehitleryzować jaźn:, w,ięzy uczuciowe, które prze- słowa Waszego Prezydenta, któ•:y 

Q OIQiO?YJny Okaz GoPbbelsa, Goeringa j wreszcie sa- jawiły się podczas pierwszej re.vo- jasno stwierdził. że jedyną formą 
. 

imperializmu mego Hitlera.„ lucji francuskiej, a zacieśniły się 11rowadzenla. świata ku postępowi i 

Burz• UQZ)•a na tępn·() podC7.aS rewolucji W l.i- ('ywilizacji je;;t kroczenie drogą •l:l· Zachodni Berlin jest najdalel wy­
suniętym na wschód (w Europie) ba­
stionem imperializmu. Bastion ten 
jest oczywiście subwencjonowany -
1 to bardzo drogo kosztuje - przez 
Imperialistów anglosaskich. Na tym 
przykładzie jednak, dość ninnacz­
nvm w światowym układzie sił. wi­
dać doskonale spiętrzenie wszyst­
kich wewnętrznych, nierozwiąz':llnycb 
sprzeczności imperializmu, w~zyst­
kich konfliktów i tarć, które rozsa­
dzają kapitalistyczny system. Z jed­
nej strony, odbywa się odbudowa po 
zycji burżuazji handlowej przy po­
mocy zachodnich okupantów. Odbu­
dowa ta m. In. ma na celu wzmocnie­
nie jedynej pewnej społecznej bazy, 
jaką imperializm posiada w Berlinie. 
Z drugiej strony konkurencja prze­
mysłu zachodnio-niem.iecldego i -
oczywiście - amerykańskiego rujnu­
je całkowicie poważną część burżua­
zji przemysłowej zachodnlo-berllń­
skiej, prowadzi do zamykania fabryk, 
do ograniczania produkcji, do stale 
1osnącej liczby bankructw. 

Bagno jako baza 

lach 1848 i 1871, kiedy szlachetny kreśloną przez Lenina i Stalina. Odbudowuje SWOjq naród pobki wysyłał do naszego l•ra Brłem świadkiem narodzin Rewo 

l·deologi·ę ju ludzi, którzy tak odwamie wal- lurJi Radzieckiej. Przybyłem do Ro 
czyli we Francji o wyzwolenie ludz sji w roku 1917, w momencie roz1ia 

Towarzysz ten mówił tylko o sztu- kości. Francja nigdy nie zapomni du reżimu carskiego 1 "Tóeiłem ta;n 
ce Schaefera. Ale „Sprzysiężl'nie" tych więzów. łączą.c:ych Ją ze !Zla- jeszeze ra.z w roku 1920, a wi(C w 
jest zaledwie jednym z fragmentów chetnym narndem polskim. chwili, gdy rewolucja jui zatriumfo 
wi"!lkiej akcji rehabilitowania bille- !\ie zapomnimy również, :ie jesz- wała. Przypominam sabie II Między 
ryzmu - akcji idącej po różnych cze dzL~ najlepsi nasi bojownicy wal narodowy lCongr~ Komunistyczny, 
często nawet sprzecznych, torach. czą wspólnie z robotnikami polskimi który ()dbył się przed dwud7.iestu 
Dziesiątki pism, ukazujących się w za JJnebywająryml we Franrjl. Toteż d:z.l.ewięciu laty - w okl'esle, kierly 
c:hodnim Berlinie lub w zachodnich z wielkim · s1,a.c1mkiem i wielkim Związek Ra.dmecki tylko co przecier 
Niemczech gloryfikuje nazizm, gene- wzruszeniem pozdrawiam najbar- piał 3 1ata wojny domowej - :iar1z 
ralicję, wspomina z rzewną łezką dziej godnych reprezentantów wicl- po wojnie światowej. Później kilka 
wojnę l niedwuznacznie propaguje I !dej ''Varszawy i - podobnie jak krotnie powracałem do Zwlą:zku Ra 
nowy marsz na wschód. Dziesiątki wczoraj Waszemu Komitetowi Cen- ddeckiego. Byłem tam i w tym :-;>-
książek 1 broszur poświęcone są za- tralnemu - przekazuję dzisiaj Wa..'l! ku, aby wspólnie z towarzyszami mo 
kłamywaniu niedawnej rzeczywisto- PIYLdrowienla od Komunlstycwej sklewskiml cuić 32 rooznłcę Rewo-
ści. „Hitler Privat" _ pisze 0 pry- Partii Francji l jeJ.1 Biura Politycz- lucjl Październikowej. Mia.Iem spo-
watnym życiu Hitlera amerykański nego - przynl>Szę Wa.rsza.wle I Jej sobność na.wiązać kontakt z r()bot-
dziennikarz, na podstawie rozmów z naJwybitniejszym reprezentantom, nlka.mi w Leningradzie, Moskwie i 
sekretarką fuehrera. „Hitler zu Hau- zebranym tutaj serdeczne pGZdrowie na wsi radzi~kiej i mogę Wam po-
se" _ pisze zresztą pod pseudoni- nie ()(). rewolucyjnego Paryża. wiedzieć, towarzysze, ie to, ozega 
mem w innym tomiku 0 „domowym W cz.asie pobytu Marcela Cachin TGWa.rzysze, osiągnęliście ważny dok()na.no w niespełna 30 lat, jest 
życiu'' fuehrera, inny z kolei dzlen- w Warszawie odbyło się spotkanie etap - etap decydują.cy w his.torii pra.w~l.WYJB cudem ludzkim. Ci :u­
nikarz. I tak w szaleństwie uwidocz- tego zasłużonego działacza KPF z na.rodu polskiego. Po ra.z pierws-.ty dz:e nie tylko wyz\voli1n Rosję ze 
nia się metoda: zacieranie okru- robotnikami Stolicy PoJski. w tym kraju, który przez długie la- wszystkich starych tradycji !eudal­
cieństw :ąazizmu, ograniczenie ewen- Zajmującego miejsce w prezydi.um ta był tak banbo gnębiony, rnęczo- nych i reakcyjnych, lecz uczynili 
tualnej odpowiedzialności u hitle- dostojnego gościa pow~tano gorącą ny i uciska.ny - PO rat pioirwszy w więcej - stworzyli nowego czlowie 

z d b d '-" j 1 d i owacJ·ą i długoniemilknącymi okrzy wielkiej Polsce Odrodzonej klasa ro ka i nowy na.ród, na.ród, który po Z tego błędnego kola imperializm 1Y m 0 ar zo wąsa.ie grupy u z • b()tnicza objęła władzę w WaMza- ra.z pierwszy w historii świat.a zdaje 
nie ma żadnego wyjścia. Inwestycje wokół samego Hitlera, wybielanie karni w języku polskim i franc:.is.~ wie - mieście, kto're pnninsł() 'lAJ·- sobie ....,ra.w„, i:e wła.dza. musi znaj-
- B li · · h dz" w achub" klas rządząc"ch, które n:ekomo ostro kim na cześć Komun'\Stycznej Partn ..... " ~ er m& me wc o „ r .... 1 większe po Stalingradzie ofiary. w dować się w rękach mas praeują-Na to burżuazja czuje się zbyt mało zwalczały hitletyzm, i to - auten- Francji i jej przedstawiciela ornz t t W . . . , cyńh. Dlat'"'O Zwh-.ek Rad·-'~ki.· sta t c lat t k ł E na c.ześć przyJ"aźni narodu polskie;;o ej o o ars11;aw1e podz1w1am twor· ~ ...., ..... '"~' pewna. Opuszczenie zaś Berlina ozna Y zny cy z ar Y u u "" " uropa z narodem francuskim. czą pracę - odbudowę umęl'!lonego nnwi dla ralego świata przykład 
czałoby opuszczenie wysuniętej ba- focg~oę::.' - jako „proletariacką ;deo- miasta . . Wiem, ze z&wdzięczacie tę pracy, szlachetności, I odwagi Indu, 
zy i utratę prestiżu. Tego imperia- Obok Cachina zasiedli w prezy- odbudowę przede wszystkim ludowi przykład postępu ludzkiego i wyi-
lizm nie chce - choćby ze względu Budownictwo dium: czlonek Biura Polityczneg0 polskiemu, przodującemu w odbuclo S'l.ej cywiliza-0ji, która jutro sta:iie 
na oddźwięk w „państwie" Adena- dl k KC PZPR - tow. Adam Rapacki, wie całej Polski. , się udziałem rałej ludzkości. 
uera. Pozostaje więc siedzieć w Ber- a PO OjU członkowie KC PZPR - tow. tow. Oto jesteście u władzy! Stoicie na Mówłąc następnie o sytuacji Ko-
linie, finansować ogromne deficyty Cale szaleństwo tej metody, jak Franciszek Fiedler, Jerzy Albrecht, czele kraju! Klasa robotnicza p:zy muni'<ty<iznej Partii Francji - l\far 
zachodnich sektorów miasta, subwen też i metodę w tym szaleństwfo w1- Os!ap Dłuski i Stanisław Zawadz- jęła na siebie wielką odpowiedzi'l.1- cel Cachin µrzypcnnniał, że w chwlli 
cjonowa~ w pewnym stopniu bezro- dać dopiero w porównaniu z tym, co ki, sekretarz KW tow. Hofman, przo ność, ale jesteśmy spokojni o wa- obe<'nej jest ona at.a ko-wana w spo­
bctny\:h, tak, aby nie doprowadzić do robi się we wschodnim Berlinie. W downicy i przodownice pracy: Jan szą przyszlo5ć, wiemy bow:~m. że sób najl.lardziej brutalny przez w.w:y „ b h b t t h k fl'kt" Walaszcz,;k z Państwowych Zakła- k" · · ·· n'Y uc u z Y os ryc on .1 - ow niedzielę przypatrywałem się peł- , naró:ł polski kroczy właśc:wą - st ie mne partie FranCJJ., począw-
klasowycb. nym entuzjazmu brygadom młodzicżo dów Optycznych, Czajka i Kłodk.ic- jedynie słuszną drugą. Wiemy tal..:- S:!Y ocl part] socjalistycznej, a:i oo 

wicz z budowli osiedli robotniczych, "b • I Poz,..sfaJ·e całkowi'ci·e zdemor"llzo- wym, jak uprzątały one g1uzy. że, że p6mimo wszystkich wysilk·)w, nllJ •ardzlej reakcnnej. Ale m mo .., · - „ Danuta Olczak z fabryki Fuchsa, Fe · t · · · · d iz j Wac. m1·asto, zamt"eni·c· du7,·.ą ,.,1·„lcszos'c' „Odbudujemy Berlin, J·ako stolicę po- dl I us1łujących zepchnąć nas z linii wy ej menaw1sr1 o zorgan owant> - _ „ -.- li!'5 Frackiewie:z z fabryki We a. - 1 b · I k jego mieszkańców w lumpenproleta- kojowych, demokratycznych Nie- rena Chaber z Warszav:.skiego Zje- tyczonej przez Lenina i Stalina, nic k asy r<t oimczej, do Zw ąr; u Ra-
rict, • cz,..s'c' _ w lumpenburz· ua„1·„, rniec·· - głosiło hasło na jednym z lu Od . . nie jest w stanie powstrzymać nas dzicckiego i krajów clemokracji lu· „ „ „ „ . dnoczenia Przemys z1ezowego . . d · p t· K · t j t rozwijać czarny rynek, szmugiel, han transparentow. w naszym marszu po tej lmtj - aż OWCJ - ar ia omums yczna es 
del ży,~ym towarem, narkotykami, - Wiesz - _powied~iał T_Dl s_epp i inni. · do ostatecznego zwycięstwa między- JJierwszą partią Fra.ncji! - stwier-
p opierac prostytuci·.,.. wsp0magać Anh_a.lt, . 21 ·letm robociarz iedneJ. z. Serdecznie powitał gościa I sekre narodowego proleta;riatu? dza mówca. „. b I k h f b k b d h 1 tarz KW - tow. Stanisław Zawadz c t · w · F , 1 b 6 wszelkie reakcyjne siły, rozkładać e~ ms 1c . a ry. - . ar zo c cie i: zęs o zarzuca się am 1 nam -· „ , rancus,cą k asę ro otn\czą p~ -
moralnie społeczeństwo niemieckie l by~m_Y P~Jecha<.: do W~rszawy ~ ki w imieniu warszawskiej organiza komunistom francusk:m, że cała du bowano rozbić nie tylko na terenie 
na kążdym odcinku. wz1ąc udział w odbudowie waszeJ cji partyjnej, mas pracującycn Sto- szą i całą św:.adomośclą jeste<\mv polityc·mym, ale i na terenie związ 

. stolicy. To bylby nie tylko dla was licy i całej Polski. przywiązani do Radzieckiej Rew··- ków zawodowych. Pomimo to -
, O wszystkim tym myślałem oglą- dowód, że istnieją Nif~mcy-i jest Marcel Cachin oświadczy! ro~ot- lucji. Czyni się nam zarzut z nasz~j nasza klasa robotnicza jest w olbrzy 
C!~jąc sklepy parterowe i ruiny do- ich coraz więcej - którzy budują tiikom WaCT.zawy: przyjażni : wielkiego szacunku llla mie; większości zorganizowana l!a­
~ów na ~uńuerstendam, patrząc ~a miasta, po tym, jale Niemcy je znisz· „Od przeszło stu lat ustaliły się dwu ludzi którzy pierwsi kierowaii wodowo wokół CGT, w której kie­
hez11e afisze zapraszające do poł- czyli· to było by zarazem dla nas du- między Polską i Francją więzy przy rewolucją. W odpowiedzi powtó~·zę rownictwie znajdują s!ę nasi towa­
światkowych kabaretów, na iapaśni- „„.„„„„„„„„„„„„„„„„„m5„„mlm1„„„„111111:1111„„„„„„li!ll„„„1:91„„„ ... mm„„„111a1B111:m1m1:a1m1-.„m1-..a.„„„„„ 
cze walki kobiet, oglądając - w kra­
ju, który przodował pod wzglf;dem 
produkcji Zeissa, Voigtlaendera. i in. 
- przepełnione amerykańskimi apa­
ratami folograficznymi, wyst9wy. 

Sprzysieżenie 
przeciw prawdzie 

'A wieczorem widzieliśmy w tea­
frze najbardziej bezwstydną rehabi­
litację hitleryzmu, jaką sobie tylko 
można wyobrazić. 

Autor: znany httlerowski dzienni­
karz Schaefer. Tytuł: „Spn:yslężenie". 
Obsadd: doskonała, zarówno jak i 
gra, dekoracje oraz cała formalna 
strona sztuki. Ale treść ..• 

Grupa ludzi spiskuje przeclwk:i 
Hitlerowi i organizuje osławiony za­
mach z 20 lipca 1944 r. Ta grupa -
to jeden arystokrata, jedna wdowa 
po dyplomacie, dwóch wyższych ofi­
cerów armii l jeden... generał SS. Na 
przyczepki: dodan.y również !eden 
działacz związkowy, spod znaku Schu 
machera, którego ideałem jest zgi­
nąć „w tak dob1ym towarzystwie", 
jak pan hrabia i pan generaŁ 

Niemiecki towarzysz, z którym o­
glądaliśmy razem tę sztukE:, nie może 
usiedzieć na miejscu z wściekłości. 
J>o wyjściu z teatru ~ybucha. 

Dehitlervzacja 
Adolfa Hitlera 

r Prołilem ptenrszy1 kto to byll ci 
aachri, którzy walczyll1 Arptokra­
... l ~u ofłcenk1. YV. ten s~&ób, 

Na prawym brzegu Jenisieju w I i długości około 2.0~0 m; ~aźdy. Zła Dzięki wybudowanej grobU woda I racji i na ulicach wioski. 
rejon.ie minus1ńskim (kraj Krasna- go<I.ąiał klimat i p1ękmeJS.Ze ~tały gromadzi się w stawach i roz.l~wa Przed trzema laty na wszystkich 
jarski) leży stara wioska syberyj- się okolice wsi Ługowskoje. Kol- po polach i ogrodach. Nadmiar wo- polach kołchozu \vprowadzono dlial 
ska, Ługowskoje. Tuż za żywopło- choźnicy przekonali się obecni_e na- dy odpływa przez. ścieki urz.ąd.nne ki nasienne, na których hoduje się 
tern, otaczającym wieś, dągną się ocznie o ;nba.wiennym w~ływ1c . :za- w tama~h. _Nawet tak prosty . .system na.;iona upraw, wytrzymałych na 
pola kołchozu Za komunizm". Wy- drzewieru;t.. Gospodarze ill.d,'r'WJdu- n~wodmenra ~ał nadzwycza1ne wy- posuchę i wysoce urodz.ajnych. 
dmy pia.s.zczyst~ wdzierają się w alni nigdy przedtem nie zbierali. tu mld. Trawy sięga.Ją, czlow1ekowi po Prócz tego we wsi Ługowskoje po­
rue od strony rzeki a sama gleba więcej niź po 50 pudów zboża z hek piersi, a kołchoźnicy co roku zhie- wstała kołchozowa chata - labiira­
jest piaszczysta n;rażona na wie- tara. Obecnie kołchoz „Za komu- rają Po 350 cetnarów siana io hl\. torlrum, a przy niej poletka doświad 
trzenie. ' nizm" ri;biera co roku przeciętnie Niezależnie od z.wilżenia gleby I czalne. 

Je!zcze niedawno kołchozowi gro PO 120 pudów upraw zbożowych z złagodzenia klimatu, stawy pozwo- Zwiększenie się plonów znalazło 
z.iła stale utrata ponad 1.000 ha zie- ha, a na l~pszych działkach po !iły kołchozowi ma zelektryfik0wa- oczywiście swój wyraz w podwyż­
rni. 90-letni kołchoźnik, Stefan Tu- 150-180 pudow z ha. nie uspołecznionej gospodarki: 'lad szeniu dochodów kołchozu i dobro­
rusin, \Vl!pornina, Jak uciekał przed ._„„„„ ........... „.„„„.„ .... „,„,„„ •• „ ...... „„ .• „„„.„„.„„„,„„ ... _ bytu materialnego kolchoźniltów. 
natarciem piasków. Chociaż szk•.Jda W r. 1949, w związku z wprowadze-
było porzucić uprawną ziemię - JA n ·LONIE niem nowych wysoko urodz.ajr.ych 
mówi Turusin - to jednak przeuo- ,.. , . ~~praw, dochody k<>łchozu i z.arobki 
&il~my się na Inne działki, ··nraz. "'C. kołchoźników za przepraco\Ąr:me 
dalej od wsi. Czyż jeden czlowir.k dnió\vki. znacznie się zwięk~l)"ły. 
miał dość siły, by walczyć z i;ywio- N .c\.. D Wiele rodz.in kołchozu, które -;>rze-
lem?" pracowały po 1000 a nawet •.;i.:i;;cej 

Pola, które do niedawna jeszcze JE N 1· ~ IE-, J ' E M praco-dni. otrzymują tyle produk-padały ofiarą wydm piaszczystycn i ~ _..L . ~ . -~ ,'....j tów, że zmuszone są budować cto-
w~atru, :zmieni~y się obel'nie do 11ie- datkowe spichrze i komory. Rodti-
poznania. Żywioł został pokon\llly ... _„ ....... •-•••••-• ... „ ..... -. ............ -„ .... „-.. „ •. „.*•·-·- na kołchoźnika Andrzeja Kurcz.en-
d'l!lękl twórczej praC'y kołchoźników, ko na przykład. która składa ~ię z 4 
uzbrojonych w p()tężny sprzęt tech- Następnym doniosłym krol{iem jednym ze stawów kolchoźnicy wy- zdolnych 90 pracy osób, tylko tytu-
niczny i przodują.cą naukę a.grano- kołchozu w walce 1. żywiołem było b1i.dowall elektrownię, z której prze łem 'l.adaUm na dzień 1 paździorni­
mlcznll. nawodnienie pól. Chłopi od dawna prowadzono pnzewody do i!ic:ciu ka 1949 r. otrzymała 3 tony zboża, 
Rozpoczęło się od zwykłych :z.arzą już znali zbawienny wpływ· wilgoci farm hodowli bydła, do ·warsztatu 8 ton ziemniaków i warzyw, dużo 

dzeń, typowych dla gospodarki kol- na plony suchych obszarów stepo- ślusarskiego i kuźni, do młyna, mle mięsa, wełny, miodu i innych pro-
chozowej. Kołchożnicy wprowadz.ill wych. W latach, kiedy rzeka Je~i- czarni, garażu J innych przedsię- duktów. . 
10-cio polówkę, przeznaczyli 250 ha siej wylewała, na nawodnionych biorstw pomocniczy-eh kołch·:izu. Zgodnie pracują kołchoźnicy rów 
na zasiewy l!IPCCjalnej odmiany pe- działkach, zbiory były z reguły dwa Zelektryfikowano wszystkie prxe- nież nad przebudową swej wsi. 30 
rzu i lucerny. Już to jedno iarzą- razy większe. Ale .planowa gospo- sy, wymagające wlelkiego nakładu lat temu wzdłuż ulic tej starej wio-, 
dzenie dało znaczną korzyść: polep- darka kołchozowa nie może być na- pracy. ski rosły tylko poje<lyńcze drzewa. 
szyła się stniktura piaszczystej gie- rażona na przypadek. Przy pomocy Dzięki wybudowaniu elekt.rew- Obecnie cała wieś tonie w sadach 
by i izwiększyła urodzajność upraw. nauki kołchoźnicy zmusili Qa.turę ni wodnej podniósł się znacznie po- owocowych. Dzięki wysiłkom ltol· 

Równoaz.eśnie z płodozmianem do ulegloścl I zapewnili stalą uro- ziom życia mieszkańców ws1 Łu- choźnlków entuzjastów nault 
polno - ląkowym kołchożnicy za- dz&jność wszystkich upraw rolni- gowskoje. W każdym z 250 de>mów Miczurina - we wsi Ługowskoje 
stosowali zarządzenia agrotechnicz· czych. kolchM.nlków palą slę obecnie ta- załO'Żono s7lkółleę drzewek, która 
ne, zalecane pr.zez. naukę radziec- Osiągnięto to drogą zakladania rówld, girlandy świateł zapłonęły WYhodowała tysiące sadzonek jablo 
k,. Na &kraju pól suadzono ochron aztucznych 1tawów. i. zbiorników w klubie kołchcnowym, w szk()le, bi ni, grus.i, śliw i innych drzew owo-
ne !_U7 leśne. azarakQid. 20 metrów wody1 • ~~~~e. żłobku, sz;pitalu, w restau• cawych. 

rzysze. członkowie Biura Pol'.1y~­
nego KPF - Benoit Frachon i Ga­
slon Monmousseau. 

Czynimy ogromne wysiłki, by :ae 
alizować na nv o całkowitą jed­
ność klasy robotniczej. Chcemy, aby 
robotnicy soc.jaliściL i robotnicy ka­
toliccy włączyli się do naszej walki. 
Obecnie CGT posiada pnyna.jmnicJ 
chwilowo poparcie socjalistycmych 
i chrr.eścijańskich or&anl.zacjl zwillZ 
knwych. Postępowanie burżuazji 
niezdolnej zaspokoić żądań .francu­
skiej klasy robotniczej zmusza wszy 
stkich robotn.ilków francuskich do 
zrzeszania się wokół CGT. 

Od 6 październilka na próżno u­
siłowano ukonstytuować rząd Frao. 
ej!. Wreszcie pod koniec ostatniego 
tygodnia udało się utworzyć nie­
zmiernie chwlejny rząd, który 
wkrótce U?adn:e, tak jak te, które 
go poprzedziły, 

W tym bezkrólewiu cal'kowi~e 
zdegenerowanego ka!Pitalizmu, b~r­
żuarl.ja francuska gotowa jest za.pn• 
dać naród Amerykanom, którzy je­
dnak przygotowują wojnę przeciw­
ko Związ:kowi Radzieckiemu i kra~ 
jom demokracji, ludowej i domagaj" 
sj~ wobe<: tego, aby burżuazja ' fran 
cuska wydatkowała to, co otrzymu 
je z Ąmeryki na utrzymanie al'lTlil, 
mającej służyć planom wojennym 
USA. Oto u liczka bez wyjścia, w ja 
kiej z.nalazł się kapitalizm francu­
ski. G<lyby nawet zechciał on zaspo 
koić żądania francuskiej klasy robot 
niczej, nie mógłby tego uczynić, bo 
więm musi ulegać żądaniom Amery 
kanów, którzy go utrzymują. Ta 
sprzeczność ro1..sa.dzl system kapłta­
listyi!zny naszego kraju w niedłu• 
gim czasie. 
Dziś kraj nasz I nasz naród Jest 

nie tylko zdccydnwany walczyć o 
i.wą egzystencję, lecz także zd«Y· 
dowany jest bardziej niż kiedykol· 
wiek nie brać nigdy ud:iiału w 11me 
rykańskich pla.na.ch wojennych. 
Przypomnę tutaj Sł()wa, Ma.urice 
Thorezla: „Nll.l'ód francuski njzdy 
nic będzie walezył pr1:eciwko Zwi:t 
zkowi Radzieckiemu, ani krajom 
demokracji ludowej". 

Dzisiaj na całym świecie mężczyźni 
l kobiety, zarówna czarni jak i:ółci 
i biali :r:<lecydowani są walczyc o !IWO 
je miejsce - p()d słońcem. Buntuj1 
się byli niewolnicy oo wieków depta• 
ni przez imperializm rniędzynarod'>­
wy. 'l'en potężny ruch, który narodiił 
się w Związku Radzieckim - ros­
przestrzenił się dziś na całeJ powierz 
chni ziemi i stanowi gwarllncję ZIT1• 
cięstwa! 

Przem6wienie Marcela Cachln sp&• 
wodowało entuzjastrczną O'l'l'aCj\! na 
cześć mi(!dzynarodoweJ l!lolidarnoścł 
mas pracująeych, na czeeć kraju zwy 
cięskiego socjalizmu - ZSRR i Wo­
dza światowego obozu pokoju i postt · 
pu, Generalissimusa Stalina. 

Na zakończenie uroczystości liczne 
delegacje robotników 11tołecznych ia. 
kładów pracy oraz. delegacje or1:ani· 
zacji sp.)łecznych i rnłodzicżowy:ih 
głęboko wzruszonemu Marcelowi Ca· 
rhin wręczyły wiązanki kwiatów i 
pnekazały życzenia dla francuski·!h 
mas pracujących i ich przywódcy -
Maurice Thoreza. 
Odśpiewaniem „Międzynarodówki„ 

zakończono uroczystość. 

NOWE KADRY 
T eot1 ów Narodowych w ZSRR 

Przed czterema laty w Tas:i:kien­
cie założono Paristwowy Instytut 
Sztuki Teatralnej z wydziałami: 
aktorskim, reżyserskim i teatrologii. 
Słuchacze tej szkoły, to młodzie.i 
Uzbekistanu, TurkmenU, Kirgizji, 
Kazachstanu i Tadżykistanu. Wykła . , 
dy odbywait się w języku ojczy„ 
stym ucznlóy.r. 

Nii:;dawno zakończył się kurs na 
wydziale aktorskim. Wszyscy absol 
wenci tego wydziału pracują już w. 
teatrach republik środkowo-azja„ 
tyckich. W najbliższym czasie ukod 
czy Instytut ,eszcze 30 młodych 
aktorów oraz 57 reżyserów. ~ teiYł 
logów • 
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, Delegatki Polski 
zabierają głos 

na konferencji Rady SDFK 
odbytej ub, tygodnia w Podczas 

Moskwie Konferencji Rady Swiato· 

wej Demokratycznej Federacji Ko­

biet, dwie przedstawicielki PQllskl, 

tow. tow. Praglerowa i Sztachelska 

wygłosiły referaty. 

Tow. Praglerowa mówiła o zada-

11lach prasy kobiecej. 

Przewodniaąca LK, tow. Sztachel-

1ka wygłosiła przemówienie, poświę 

cone ochronie praw dzieci i Między­

narodowemu Dniu Dziecka. Przed­

stawiła ona szczególowp osiągnięcia 

Polski J,.udowej na polu ochrony zdro 

wia matki i dziecka oraz zadania w 
tej dziedzinie przewidziane w Planie 
6-letnim. 

Za przykładem nowatorki 
Ning Nazarowej 

Inicjatywa Niny Nazarowej, ro­
botnicy uralskiej Fabryki Samocho­
dów im. Stalina, zatrudnionej przy 
produkcji kół zębatych, która pod­
jęła się konserwacji obrabiarek, 
znalazła naśladowców w Kijowskiej 
fabryce części traktorowych im. 
Lep se. 

Sócializm uszlachetnia prac~ I 
Załogi radzieckich fabryk ::~~h.qz°a~':id.'6w 

Współzawodnictwo przysparza społeczeństwu nowe wartości 
Wydany niedawno w Moskwie zbiór reportaży J. Graczewskie­

go i A. żłobina pt. „Nowa >tronica", poświęcony jest współ. 
zawodnictwu pięciu fabryk moskiewskich o przyśpieszenie obiegu 
środków obrotowych. Opowi:idania te n1ówią językiem faktów i 
liczb, że przyśpieszenie obiegu środków ohrotowych umożliwia roz­
budowę przedsiębiorstwa, zwiększenie produkcji oraz zwolnienle 
poważnych sum, które mogą być użyte na potrzeby ogólno-pań. 
stwowe. 

W styczniu roku bieżącego, załogi 
103 przodujących przedsiębiorstw !\fa 
skwy i obwodu moskiewskiego zob:>. 
wiązały się zwolnić dla państwa 400 
milionów rubli przez przyśpieszenie 

obiegu środków obrotowych. 

Miliard 300 milionów rubli 
dla Państwa 

Inicjatywa ta znalazła żywy orl­
t!źwięk we wszystkich przedsiQbbr_ 
stwach stolicy ZSRR i obwodu mos~ 
kiewskicgo. W marcu br. odbyła się 
ogólna konferencja robotników l\fo3K 
wy i obwodu moskiewskiego, któraj 
uczestnicy zobowiązali się zwolni.! 
dla państwa w r. 1949 1 miliard 300 
milionów rubli. 

gada otrzymuje zadanie nie tylko 
na całą zmianę, lecz również na każ 
dą godzinę, przy czym wykonaną pro 
dukcję 'oblicza się również według go 
dzin. Po wprowadzeniu harmonogra­
mu godzinowego, brygada Chrisano­
wej zwiększyła wydajność pracy o 
25 proc. Walentyna Chrisanowa <J• 

trzymała w roku 1949 tytuł laur~a­
ta nagrody stalinowskiej. 

Inna robotnica tej fabryki, Hele_ 
na Lebiediewa, wprowadziła kontr:i. 
lę części: wybrakowaną w toku pro­
resu produkcyjnego część żarówf.i 
odrzuca się, dzięki czemu nie psuj'! 
ona całej gotowej żarówki, jak to się 
działo dotychczas. 

Stosując metodę 
brygada Lebiediewej 
ca wyprodukowała 
najwyższej jakości. 

kontroli części, 
w ciągu mie.;;ią 
12.590 żarówc:;: 

Produkcia najwyższej 
jakości 

Mimo to jakość produkcji pozosta­
wiała wiele do życzeneia. Wówczas 
29 brygad, łącznie około 1000 osób, 
rozpoczęło współzawodnictwo o tytuł 
„Brygady Najwyższej Jakości". Jedno 
z pierwszych miejsc w tym współza.­
wodnictwie zajęła brygada robotnicy 
Gałkiny. Galkina zredukowała czas 
przybijania podeszwy, do 24 sekund 
zamiast przewidzianych 54,3 sek. 
Dzięki zastosowaniu metody kontro. 
li części Gałkina doprowadziła ilosc 
towarów pierwszego gatunku do 99 
procent i wyprodukowała 15.000 pur 
obuwia ponad plan. Jej brygada o­
trzymała tytuł „Brygady Najwyższ<?j 
Jakości". 

W walce o przyśpieszenie obiegu 
środków obrotowych, załoga fabryki 
zaoszczędziła 1356 tysięcy dcm k1v. 
skó1:y. 

Fabryka wyprodukowała jut po­
nad plan ćwierć miliona par obuwia, 
dając przy tym państwu 2 miliony 
300 tysięcy rubli oszczędności ponad 
planowych i skracając czas obiegu 
środków obrotowych o przeszło 10 
dni. 

Książka „Nowa stronica„ po­
kazuje nam jak współzawodnic­
two indywidualne przekształca się 
w walkę brygad, zmian, oddzia­
łów, jak staje się walką załóg o 
honor marki fabrycznej. 
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Wyraz uczuć miłości i przyjaźni 
KobietY. polskie do kobiet radzieckich 

W związku. z odbywającą się w Mo 
skwie kolejną sesją SDFK, kobiety 
polskie, zorganizowane w Lidze Ko­
biet, wysłały liczne depesze I pisma 
do kobiet radzieckich. 
Koło LK przy Dyrekcji Monopolu 

Tytoniowego w Warszawie pisze 
Di. in.: 
„Ożywione uczuciem miłości 1 przy 

jaźni dla Waszego bohaterskiego na­
rodu oraz uczuciem głębokiej czci dla 
Waszego Wielkiego Wodza, konty· 
nuatora nauki marksizmu-leninizmu, 
Generalissimusa Stalina, przesyłamy 
Wam słowa najserdeczniejszego przy 

wil\zanla. Jesteśmy pełne podzl~ 
dla Waszej wspaniałej postawy, za• 
równo w czasie wojny, Jak I w wal-< 
ce o pokojowe osiągnlęda Waszego 
kraju soc;-:: ..... u,. promieniującego na 
cały świat". 

Aktyw Ligi Kobiet, zebrany na na.­
radzie wojewódzkiej w Szczeclnis, 
przesłał delegacji radzieckiej na I& 
sję $DFK najserdeczniejsze pozdro­
wienia dla wszystkich kobiet radzlec 
kich. 

Podobne telegramy wysyłaj1t róW"I 
nież inne koła l organizacje tereno­
we Ligi Kobiet z całego kraju. 

• •••••••••• „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ·-·························--·· 

Rosną kadry wykwalifikowanych sił pielęgn1arskfoh. Sludiacz1d Pa6• 
stwowej Szkoły Pielęgniarstwa w Lodzi przygotowuj, si~ starannie · do 

zawodu. Tak myje się włosy chorej leti:~ej w łóżlm. 

Za przykładem Niny Na.zarowej, 
robotnicy robowiązują ąię do kon-. 
serwaeji urządzeń f brycznych. Inl­
eja.torkaml tego ruchu w fablyce 
lm. Lepse stały się robotnice zatru­
dnione przy nacinaniu kół zęba­

tych: Nadieżda Gonczarenko i An­
tonina Koodratenko. Robotnice te 
obsługują jednOC:Ześnle osiem obra­
bia.rek. Zwracając się z prośbą o 
przydzielenie im obrabiarek do kon 
aerwa.cjl. młode patriotki zobowią­
zały się przedłużyć okres pracy ma­
UYll 1 utrzymywać Je we W7.0ro­
wYDl stanie, Nowy ruch znalazł w 
fa.bryce wlelu naśla.doweów. 

Głównym czynnikiem w przyśpie. 

szeniu obiegu środków obrotowy.::h 
jest skrócenie czasu trwania cyklu 
produkcYjne~o, obejmującego okrP.s 
od chwili otrzymania surowca i po­
trzebnych do produkcji materiałó;v, 

aż do momentu wypuszczenia goto­
wego. towaru. 

Wkrótce większo~ć brygad oddzia_ 
lu montażowego produkowała 98--:>9 
procent żarówek pierwszego gatun­
ku. Brygada Heleny Lebiediewej 
otrzymała tytuł „Brygady Najwyż­
szej Jakości". W oparciu o meto:ly 
pracy nowatorów produkcji, robotnL 
cy Moskiewskiej Fabryki żarówek 
wyprodukowali żarówki wartości }>O 

nad 8 milionów n1bli (zamiast prze. 
widzianych 7 milionów rubli), skraca 
jąc jedpocześnie czas trwania cyklu 
produkcyjnego o 10 dni. 

A. S. /llaharenko 

Poszukiwania nowych 
metod pracy 

•Wśród inicjatorów wsp6łzawodnic 

"przechowaln.la" dz·iec·I twa o przyśpieszenie obiegu środków 
obrotowych znalazła się m. in. MOl!. 

Staraniem Ligi Kobiet uruchomiono kiewska Fabryka żarówek. Po konfe 
rencji ma·rcowej, cała jej załoga roz­

przy klnie „Piast" w Dzierżoniowie poczęła poszukiwanie nowych metod 
„Przechowalnię" dla dzieci, pierwszą pracy. które prowadziłyby zar6w­
tego rodzaju na Dolnym Sląsku. W "no do przyśpieszenia cyklu produkcyj 
nowozorganizowanej „Przechowalni" nego, jak i do podniesienia jakoś.!i 

produkcji. 
dzieci znajdują się pod opieką wy-
kwalifikowanych wychowawczyń. W J~':1a z_,robotnle tef fa~rykl, ~Illl-

. . na JUZ dz1s w całym kraJu radzie::. 
ten sposób ułatwiono kobietom-mat- kim, Walentyna Chrisanowa, jest 
tom korzystanie z rozrywek kultu- inicjatorką tzw. harmonogramu go~ 
ralno-oświatowych. I dzinowego. Polega on na tym, że bry 

Metody pracy Lebiediewej zasto­
sowane zostały w przemyśle obuwia. 
nym. Brygady obuwia gumowego w 
fabryce „Krasnyj Bogatyr" zaczęły' 
dawać 99 proc. produkcji najwyższej 
jakości. Kontrola części obuwia w 
trakcie procesu produkcyjnego pozwo 
liła wykryć przyczynę powstawan;a 
różnego rodzaju braków oraz oprac:> 
wać sposoby ich usunięcia. Dzięki te­
mu robotnicy fabryki „Krasnyj Bo­
gatyr" znacznie zredukowali ilość 
braków i zaoszczędzili w ten sposób 
300.000 "rubli. Obecnie produkują oni 
wyłącznie towar najwyższej jakości. 

Wychowanie w rodzinie 
(Dalszy ciąg) wet jeżeli pod względem wartości ar I Nie znaczy to jednak, aby można 

tystycznej jest mniej udany. Nato- !było pozwol~ dzieciom chodz.ić do 
W naszych czasach kino italo się miast bardzo często nasze · obrazy fil-J kina, ile razy chcą i na co chcą. Prze­

potężnym czynnikiem wychowaw- mowe okazują się znakomitym, o de wszystkim trzeba zwrócić uwagę 
czym, i to nie tylko w odniesieniu wysokiej wartości środkiem wycho-1 na zasadniczy stosunek dziecka do 
do dzieci, ale również I dorosłych. wawczym. J kina. Zdarza się, że kino staje się dla 
Żaden z filmów radzieckich nie może przynieść szkody małym widzom, na dziecka główną treścią życia, dla kl· 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-••• na zapomina ono o swych obowiąz­kach, odrabianiu le.kei\, nie opuszcza 

Jak powstaje towar najlepszej jakości 

Wzorowy zespól z PZPB llr 8 
opowiada o swei pracy i osiqgn ięciach 

najprędzej rr.eszło owych 8 godzin. 
Gdy zmiana się kończy, nie obejrzą 
się nawet na krocsno i śpieszą do do­
mu. Oczywiście tkacz, nie intere­
sujący się swą pracą, nie będzie 
produkowa!l dobrego towaru. Ja ze 
swej strony, odchodząc do domu sta 
ram się zawsze z.ostawić krosna w 
zua>elnym porządku, to znaczy: 
wszelkie uszkodzenia w warsz.tacie 
naprawione, nici wciągnięte, szpul­
ki naszykowane. Przed odejściem 
jeszcze raz obchodzę dokoła kros­
na, uważając, czy nie plączą się ni­
ci w os.nowie, c:z.y wszystko jest w 
porządku. 

Podobnie tkaaka praoojąca na 
drugą zmianę, również stara się 
utrzymywać krosna w porządku. 
Nie chcąc dopuścić do powstania 
plam w tkaninie, codziennie przed 
rozpoczęciem zajęda czyści dokła­
dnie pręty gońcowe, a następnie je 
oliwi. 

żadnego cbra:m, wydaje na to nie 
tylko wszystkie swe kieszonkowe 
pieniądze, lecz I pieniądze ukradkiem 
zabrane z domu. Zwykle przyłączają 
się do tego jeszcze inne ujemne stro­
ny takiej namiętności. Dziecko przy.; 
zwyczJ.ja się do przyjemności bier­
nej, ograniczającej się często do zwy 
kłego wra.żenia wzrokowego - „ga· 
pi się" i na tym koniec; wrażenia ar­
tystyczne, jeżeli je odbiera, są po­
·wierzchowne, nie poruszają jego we­
wnętrznej istoty, nie budzą myśli. 
nie stawiają przed nim żadnych za­
gadnień. Pożytek z chodzenia do kJ· 
na jest w tych razach bardzo nie· 
wielki, a czasem nawet przeradza się 
w wyraźną szkodę. Dlatego rodzice 
muszą koniecznie czuwać nad tym 
stosunkiem dzieci do kina I nadać Im 
w tej dziedzinie właściwy kierunek. 

JAK SIĘ UBR.A<t 
- Smarować należy niemaczrie 

- oświadcza - nie dlatego, że szko I da oliwy, lecz z. tego względu, że 
zbyt obfite oliwienie prętów gońco­
wych powoduje plamy w tkaninie, 
a tego trzeba unikać za wszelką 

Uważam, że wystarczy, jeżeli dziec 
ko bywa w kinie dwa razy na mie­
siąc. W wieku 14-15 lat jest najle­
piej, jeżeli bywa tam w towarzystwie 
rodziców lub starszego rodzeństwa, 
przy rzym chodzi tu nie tyle o dozór 
nad zachowaniem się dziecka, ile o 
tę samą sprawę, dla której wskRzane 
jest wspólne głośne czytanie. Każdy 
obraz filmowy powinien stać się 
choć na krótką chwilę tematem roz• 
mowy grona rodzinnego. Rodzice po­
winni dążyć do tego, aby i dziecko 
wypowiedziało swe zdanie o tym, co 
mu się w nim podobał.o, a co nie, 1 
co wywarło na nim najsilniejsze wra_ 
żenia. Jeżeli przy tym rodzice zau· 
ważą, że dziecko pociąga tylko ze· 
wnętrzna strona wydarzeń, ciekawa 
treść, dzieje przygód tego czy Inne­
go bohatera - powinni z pomocą pa 
ru pytai'l. naprowadzić myśl dziecka 
na ważniejsze i głębsze strony obra· 
zu. Niekiedy cbejdzie się nawet bez 
zadawania pytań, wystarczy po pro­
stu wypowiedzieć własne zdanie w 
obecności dziecka. 

Kobiety uczą się 
tapicerstwa 

Pn:ed kilkoma dniami odbyło się 

w Wieluniu uroczyiste zakończenie 

kursu tapicerskiego dla kobiet. Kurs 
ten ukończyło 30 słuchaczek. 
Kończące kurs otrzymały świadec­

twa. Kurs tapicerski jest jeszcze jed­
nym sposobem zapewnienia kobiecie 
samodzielnego zawodu, wyuczonego 
gruntownie zarówno teoretycznie, jak 
J_p~ktycznle~ 

1. Skromna, sportowa suknia wy­
konana z wełny w pasy i trykotu 
ręcznego (tył i rękawy - ścieg za­
wsze na prawo), włóczkę dobieramy 
w kolorze ko::t::~stowy.tn. 

2. Ze starej bluzkl i sukienki robi­
my nową sukienkę, jak wskazuje ry­
sunek, spódnica klosz z ~O klinów. 

· 3. Ładna sukienka biurowa, przo- 'przodu i z tyłu i rękawy robimy na 
dzik przystebnowany do materiału drutach. 
wykonµjemy z włóczki w kolorze 5. Suknia kombinowana, boki ro-
kontr~stowy~. ~luzka przechod~i w bimy z trykotu w pasy. 
rodzaJ. baskm,k1 nastebno~an_eJ na 6. Oryginalna bluzeczka wyk 
spódnicę (sposob na przedłuzeme). . onana 

4. Skromna sukienka domowa. z pasów materiału, połączonych z 
Spódnica ułożona w 2 kontrafałdy za trykotem, wykoi'1czona golfem 1 pa­
kończone _ kieszeniami, _,_ Karczek z tentem w pasie. _ 

cenę. 

W skład ze·połu wchodzą jeszcze 
dwie tkaczki, pracujące na sąsied­
nich krosnach, ob. Piesik, oraz za­
trudniona ostatnio młoda tkaczka 
ob. Zofia Wawrzonowska. Odznacza 
się ona ogromną starannością i dba 
łością o wysoki gatunek tkaniny. 
W tej chwili tow. Bawolak pomaga 
jej zawiązać bicz.. Wprawdzie ob. 
Wawirzonowska potrafi sama to zro 
bić, ale wie, że tow. Bawolak uczy­
ni to lepiej. Będzie miała całkowi­
tą pewność, że czółenko nie wbije 
się i nie narwie nici... 

Do rodziców również powinien na­
leżeć w pewnym stopniu wybór filmu 
dla dlleci. Prawie zawsze można do­
wiedzieć się czegoś o filmie od ludzi, 
którzy już go widzieli. Niektórych 
obra~ów lepiej unikać z powodu zbyt 
trudnego dla dziecka tematu, innych 

- Gdy przychodzę rano do pra­
cy, najpierw oglądam gońce i bi­
cze - mówi ob. Wawrzonowska -
Popsuty goniec może spowodować 
wyskoczenie czółenka z krosna, 
nanvać nici, rozedrzeć tkaninę mo- dlatego, że treść ich może wywołać 
że nawet uderzyć lub skaleczyć u dziecka niewłaściwą reakcję, jesz· 
tkaczkę. Należy zwrócić także bacz' cze innych dlatego, że spotkałoby 
ną uwagę na gońce, dlatego nie ł się tam zbyt wcześnie z zagadnienia· 
mo?ia ~zekać, aż do zupełnego wy- mi miłości lub tematami medyczny· 
kon~zema gon~a. Trzeba temu za- mi. Rozumie się, że na wybór filmu 
pobiec, ogląda3ąc przed rozpoczę-1 musi mieć wpływ również sprawo· 
ciem pracy dokładnie cały war- wanie dz~ecka, zdrowie, jego postępy 
sztat. w szkolę. Wyjątkowo można odło-

Członkowie. rzespolu tow. Ba- żyć pójście do kina na kiedy indziej, 
wolaka .stairaJą ~1~ przestrzegać jeżeli dziecko źle się zachowywało 
'"'.szystk1ch prz.eplS?W t~chnolo- lub systematycznie zaniedbuje nau­
gwznych obo·wiązuJącycb tkal'.l2y. kę. A!e zdarza się bardzo często, że 
Dzięki .s~ej uwadze, pilności, właśnie zobaczenie dobrego filmu 
pracaw1toscj i ~spółpracr z~spół 

1 
pomaga dziecku powrócić do należy· 

ten w plerwszeJ dekadzie hsto-: tego stosunku do szkoły i pracy. 
pada ~rodu le ował ~4 proc.en.

1 
Pod tym względem szcze. gólnie cenne 

ekstry ·l 46 nrocen.t primy. są filmy popularno.naukowe. 
H. S. - ' (D. e. n.)·. 
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Narodowej 
Pow. Zakł. Ubezp. Wza­
jemnych, ul. Narutowi· 
cza nr 20 
Urząd Zdrowia 
Szpital Powiatowy 
Ubezp. Społeczna 
Walenta, Apteka 
Chacińska, Apteka. 
l\pteka „Pod Orłem" 
Pogotowie Sanit. PCK 
Polski Czerwony Krzyż 
(PCK) 

Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 21 

tel. 217. 

W gromadzie Konary pow. j raźniejsza i śmielsza. Miała się 
kutnowskiego dopiero niedawno ona 'toczyć wiele godzin. 
powstał~ ~pół?zielnia produk_c.v_i Ogorzałe twarze tych ludzi, 
na, ale JUZ w1dcczn~ są .rezuita- przywykłych do trudów, zmie­
ty pracy zespołowe]. Kiedy za- niały się. Niewprawnie, z mozo­
tem 23 bm. zwołano zebranle, łem budowane zdania dźwięcza 
posw1ęcone uchwałom II~ Ple- ły wewnętrzną i;nocą przekona­
num KC PZPR, członkowie or- nia 0 słuszności linii wytyczonej 
ganizacji partyjnej stawili się przez Plenum. 
gremialnie. Tłoczno więc było - „N am ,chłopom - mówił 
w czystej i przestronnej sali. a tow. Wargowiak _ teraz po II1 
przecież kiedy referent omawiał Plenum KC otwierają się dopie 
przebieg i uchwały III Plenum ro oczy na różne niejasności w 
KC PZPR, panowała głęboln ci pracy naszych spółdzielni, czy 
sza. to przy rozdziale towarów. czy 
. Tylko wtedy, gdy prelegent przy kontraktow.aniu żywca, 
mówił o potrzebie .wzmożenia czy przy otrzymywaniu zapłaty 
czujności kla:-:owej i prz~·taczał · za ubezpieczone świnie lub by­
fokty 5wiadczące o 'tym, że d.o, które pudło. Teraz wiemv 
wróg Polski Ludowej nie zaprze na pewno to, co.śmy już przed 
stał swej wrogiej działalności, tym rzuli. że te ró?ne niby po­
rozlegały się s'..owa: „prawda". i:nylki i „przypadki" - to dzia 
„racja". I tylko wtedy wśród łalność wrogów, k'tórzy usiłt1ia 
snującego się dvmu tytoniowe- podważyć wi:;1rę naszą we wła­
gv mocniej błyskały oczy, a o- dzę ludową. Teraz łatwiej hc;­
kryte chustką głowy kobiet po dziemy ich odróżniać i nie po­
ruszały się potalmjąco. Kiedy zwolimy, by prowadzili swą 
p~·zebrzmialy ostatnie słowa niecną robotę. Teraz dopiero 
mówcy - zapanowała chwila zrozumieliśmy ,co to znaczy i 
milczenia. a potem nagle rozle- na czym polega czujność rewo­
gły się huczne oklaski, bite twar J ucyjna." 
dymi dłońmi. Ten sam temat podejmuje 
Zaczęła się dyskusja, zrazu tow. Michalak, który ostro kry 

oporna, utykająca, potem coraz ty.kuje biurokratyzm aparatu 

kontraktującego żywiec -i spół­
dzielni wiejskiej. „Te biuralisty 
- stwierdził on -· zniechęcaj~! 
ludzi do kontraktowania świń". 
- Oświadczenie to przerywają 
okrzyki: „dobrze mówi", „słu­
sznie" - wśród których wyróż 
nia się wyraźnie jakiś dyszkan't 
kobiecy. 

Dyskusja się ożywia. Zabiera­
iącemu głos podpowiada)ą inni 
i dorzucają swe uwagi. · 

Mówi tow. Dobrzalski, czło­
nek spółdzielni produkcyjnej: 
„Uzbroimy się w naukę, płyną­
cą z uchwał illl Plenum. Wie~ 
myd że należy na każdym kroku 
czuwać i baczyć, czy dobrze 
służymy wspólnej spuwie. Ale 
jeśH chcemy krytykować, za 
cznijmy od samych siebie. Czy 
my, członkowie Partii, zawsze 
dajemy dobry przykład? Nie, 
towarzysze, uderzmy się w pier 
!'i. Czy my się nigdy nie spóź­
niamy do pracy, czy dbamy na 
leżycie o powierzony nam in­
wentarz? Na pewno nie. Tak po 
kumotersku żeśmy to załatwiali, 
bo jeden bał się krytykować dru 
giego, a nie było już mowy o 
samokrytyce. Tymczasem, kry­
tyka partyjna, to nie „,wymy­
ślanie" jeden drugiemu - ale 

Obrady MRN w :Fabryce »Kraj« 
przy udziale. robotników 

polrnzanie błędów, żeby ich już 
więcej nie robić" kończy 
mówca. 

- Rację ma tow. Dobrzalski! 
- przekrzykuje burzę oklas-
ków tow. Tomaszewski. 
Dlatego też musimy się uczyć, 
żeby wiedzieć, jak walczyć z 
wrogą propagandą. żeby umieć 
wytłumaczyć bezpartyjnym chło 
pom, co to jest budowa funda­
mentów socjalizmu w Polsce, a 
co chciałby z nami zrobić ame­
rykański imperializm nasza 
reakcja. I musimy się uczyć 
także dlatego, żeby nie dać się 
wyzyskiwać różnym komb:na­
torom, których ciągle jeszcze 
nie brak w naszych sklepach 
spółdzielczych, w młynach, przy 
skupie żywca i w różnych urzę 
dach. Okrzyki „precz z wrogiem 
klasowym" i oklaski przygłu­
szają ostatnie słowa mówcy. 

I tak ciągnie się dyskusja. 
Jest już późno, ale ciągle jesz­
cze jest coś do powiedzenia. 

Wreszcie na zakończenie za­
biera głos tow. Dobrowolski: 
,.Wielu z chłopów nie wiedziało 
dotychczas, co to takiego to 
współzawodnictwo pracy. Jakiś 
tam „wyścig" wymyślili sobie, 
psioczył niejeden, ale co nam z 
tego? Ale teraz Plenum KC na­
szej Partii pokazało, że dzięki 
współzawodnictwu mamy wę­
giel na zimę, mamy traktory, 
pługi, brony, kieraty, siewniki. 
I dlatego my musimy mocniej 
zabrać się do roboty, takie wpro 

Zebranie się zakończyło, ale 
na dworze długo jeszcze stały 
gromadki chłopów, prawiąc i 
radząc o skuteczniejszych for· 
mach walki z przejawami szko­
dliwej roboty wroga klasowego, 
o konieczności decydującego 
wytrzebienia we własnych sze­
regach resztek odchylenia pra­
wicowo - nacjonalistycznego. 

W Wieluniu powstało 
Koło-Pr~-yjaźoi 

P olsko-Czechosłowackiei 
WIELUN' -.Na zebraniu pra.. 

cowników Centrali Tekstylnej w 
Wieluniu po wysłuchaniu referatu 
ob. Misiaka na temat przyjaźni 
polsko-czechosłowackiej, wszyscy 
obecni. podpisali deklaracje .Towa­
rzystwaPrzyjaźni Polsko-Ozecho 
słowackiej, dając tym samym wy­
raz braterskim uczuciom, łączącym 
oba narody, 
Zarząd kola ukonstytuował się 

w shladzie: prezes ob. Walankie­
wicz, sekretarz ob. Laski oraz 
skarb11ik ob. Siudowa. 

Ncwozorganizowane koło Tow. 
Przyjaźni Polsko-Ozechoołowackiej 

wzywa inne instytucje, aby zorga· 
nizowały na swym terenie podobne 
koła. (k) 

Chłopi mało i średniorolni 
wywiązują się ze swych 

zobowiązań 

Od paru dni Fabryka a,Kraj" szym c,zasie zatwierdzić prawo tym punkcie porządku dziennego on sprawę wiaduktu nad prze- wadzić u nas współzawodnictwo 
żyła pod znakiem posiedzenia własności tychże dla jednego z poruszono tyle spraw. że po pro- jazdem łęczyckim i sprawę zanie jak to zrobili robotnicy, żeby 

LASK. - Chłopi gminy Prusz­
ków powiatu łaskiego, doceniając 

wielkie iznaczenie terminowego v.-y 
konania zadłużeń wobec Państwa 
uregulowali w 99 proc. podai.ek 
gruntowy. W płaceniu podatku 
gruntowego najlepiej wywiązali 

się mało i średniorolni chłopi. 

Miejskiej Rady Narodowej, które przedsiębiorstw kutnowskich, .po stu Rada nie mogła nadążyć z U- czyszcza.11ia. miasta przez przykle później nikt nie mógł powie­
miało się odbyć w świetlicy fa- czym przystąpiono do wysłucha- dzielaniem wyjaśnień. Między janie różnych ogłoszeń "' dowol- dzieć, że my chłopy w Polsce 
bryczn~j w dniu 23. 11. br. Deko nia sprawozda1i Komisji Gospo- innymi pracownik fabryki ob. nych miejsC!lch. Przewodniczący socjalizmu nie budowaliśmy, 
rowano świetlicę, dyskutowano darczej i Sanitarnej. Karbowski poruszył tak ważne za Miejskiej Rady Narodowej z!l.pew 
nad zagadnieniami, jaki'e należy W ósmym punkcie obrad zabrał gadnienie, jak sprawę zamykania nił zgromadzonych, że wszystkie tylko przyszliśmy do gotowego. 
poruszrć i tp. głos ob. Rączka. „Mam Lłoźyć parku Wiosny Ludów dla świata poruszone sprawy zostaną omó- Pokażemy ,że my, chłopi, mamy 
Aż wreszcie w środę„. Scena sprawozdanie - powiedział on pracy z powodu urządzania. Lam wione na prezydium MRN i w mia tak samo twarde ręce do pra-

świetlicy, cała spowita w czerwo- - które zapozna Radę Miejską z I dochodowych zabaw. Przeds;awił rę możliwośc( zafatwi?ne. lUiO. cy, jak i do rządzenia." · 
• (M)" 

ne płótno. Na ścianie między .por życiem i zagadnieniami najwięk _ -· . . . 
tretami. dostojników państwo- szego zakładu pracy na terenie D ... ... I ... t · 
wych. sztandar załogi fabrycznej Kutna, jakim jest Fabryka ,.„0„. roz••to o••Te· ·ro . ·n!!J/il!r' ••Ta 
z napisem: „Wolność robotników „Kraj". Po przedstawieniu da- • ~·· Wlłll ~ · W._ ...., 
jest dziełem samych robotników"! nych, dotyczących produkcji fa_ - ... „ „ 

Stół prezydialny przykryty czer bryki, w chwili gdy padły słowa ff pOWJteClle hUtftOW k '/Ili 
wonym sdandarem. przed nim ,,Fabryka roczny plan produkcji 
stół dl-a radnych i protokólantów, wykona1a przedterminowo" Rada Pow"iat kutnowski posiada wy-1 nasiennych oraz grup plantato­
z boku stolik dla prasowego kores nagrodziła. przedstawicieli fabryki bitnie rolniczy charakter. Na ogól rów i hodowców. Istnienie bl0-
pondenta fabrycznego. gorącymi okla~kami. Na zakoń- ·ną powierzchnię powiatu, wyno- ków nasiennych pozwoliło nam 
Około godziny 17 zaczynają się czenie swego sprawozdania ob. szącą ponad 90 tys. hektarów, już teraz na osiągnięcie lepszej 

schodzi~ członkowie Rlldy Naro Rączka przedstawił perspektywy przeszło 79 tys. ha stanowią użyt jakości zbóż i zwiększenie pło­
dowej oraz pracownicy fabryki - ro~~ju fa_bryki w ramach Planu ki rolne. Na resztę składają się nów. 
którzy chcą wziąć udział w tych Szesc1oletm~go,. . wody, drogi i lasy. Nieużytkó·.v Przewidziana w dalszych eta­
obradach. Widzimy znanych przo W odpow1edz1 ~a. z'.ipyta~11e rad w całym tego słowa znaczęn:u w pach rejonizacja upraw przyczy­
clown;ków, racjonalizatorów i no nego. Ganasa. :v:v1as111_0~0. 1 prz~~ powiecie kutnowskim nie ma. ni się niewątpliwie do uzyskania 
w.a.torów produkcj i, aktywistów I staw10.n? Ra-Oz10 wy!uki 1 i'?ZWOJ Jeśli idzie o jakość gleby. to jeszcze lepsz:rch wyników. 
podstawowej organizacji partyj_- m.ło~z1ezo~1ego ::·~~~łzawodmctwa należy ona do najlensz:nh w wo- Kapitalnym zagadnięniem staje 
n€j. Radv Zakładowej. dyrekcji, prac?" ktorego oło,rny. trzon st.a jewód?twach centralnych. się już obecnie w powiecie kn-
fabr cznecro koła ZMP oraz mę- now1ą ZMP-owcy z kol fabr~cz.- W ramach realizacji Planu tnowskim rejonizacja upraw 
„ y uf 0 

; nych. Osobno ob. Raczka omow1ł Sześcioletniego w powiecie kut- ziemniaków. Otóż na niektóry1:h 
zow za an.a. d · · k „ · · 1 · kt · . . , . zaga mema a CJ1 EiOCJa neJ, ore no-wskim specjalny nacisk położo obszarach powiatu kutnowskiegl) 
Obra~y za~a~a ob. SuJczynski zostały uzupełn i one przez kierow ny zostanie nn uprawy zbóż chlf> uprawy ziemniaków opanowane 

slowam1: „Ml~Jska Rada. Naro?~ nika referatu socjalnego fabryki bcwyc11, rośl:n oleistych, buraka zostały przez choroby wirusowe. 
wa - z uwagi na . to: ze. na JeJ ob. Karbowskiego. cukrowego oraz warz, w i ow•l- W związku z tym zaobserwować 
porz~~~ll obr~d znaJdu.Ją ~ię spr~ Po sprawozdaniu ob. R a.c·2.1d. a ców. Rozwój tych ostatnich g.Jłę- można na tych obszarach pewną 
,,·y s~lslc związane ~ zyciem sp następnie krótkim sprawowaniu zi produkcji rolniczej (owoców zniżkę plonów. Otóż r ejonizacja 
łe~zenstv:·.~ kutnowskiego, po.stano ob. Kustosika z robót w ramnch i 1Narzyw). uwarunkowany jest upraw, jak również dobór i upni 
\\'Iła :i'IYJSC do t;g? społccze;i-s.twa dotacji na polepszenie warunków bliskim stosunkowo sąsiedztwem wa poprzez bloki nasienne odp•)­
- zai~ter;eso~ac 1 zapozna.c Je z bytu klasy robotnic:zej przystąpio dużych ośrodków przemysłowych, wiednich odmian dadzą zdrow~ 
~a~ad?1~niam1 • do1~rczącymi. wł~- no do ostatniego punktu obrad - jak Łódź i Warszawa. i większe plony. 
sn~e sw1ata pr~cy. Ob. ?uJczyn- wolnych wniosków. I tu m< ima Pierwszym znakiem, świadczą- Również w dziedzinie produk-
sk1 przedstawia .następnle zebra stwierdzić jak słusznym bvło cym o rozpoczęciu planowej i r a- cji hodowlanej przewidywany 
nym ,porządek dzienny obr~d .. WY. , ,wyjście" Rady Narodow2j do cjonalnej gospodarki jest coro.z jest poważny rozwój i to nie tyl­
głoszony został referat o zyc1u 1 społeczeństwa. Bowiem właśnie w liczn iejsze powstawanie bloków ko pod względem ilościowym, ale 

przede wszystkim jakośc'. o'.vyrn. nia. 'Przede wszystkim urządze­
Na terenie całego powiatu ku- nia takle budowane będą we 
tnowskiego rozbudowana zosta- wsiach samopomocowych, ośrod· 
nie siec stacji kopulacyjnych. kach rolnych, szkołach rolniczych 
Obecnie sytuacja na tym odcmkv i spółdzielniach produkcyjnych. 
przedstawia się następująco: sta- W pierwszym · okresie w powiec'.e 
cji posiadających buhaje '1:1irodo- kutnowskim powstanie 1~6 gno­
we jest 98, knury - 50, tryki - jowników, 175 obór głębinowych, 
25. Brak jest stacj i kopuiacyj- 150 okólników i 36 nowocześnie 
nych dla drobiu. Już jednak w urządzonych kurników. 
najbliższej przyszłości sytuac:a I W związku z rozwojem hodo­
na tym odcinku ulegnie znacznej wli wysuwa si~ zagadnien;e od­
poprawie. Krokiem wstępnym tei powledniej ilości paszy. 
popra:vy _jest p rzeprowadzany Ze względu na warunki gle::io-
obecn1e spis bydła do zarodowyc11 . t k t k · d t 
k · , h we pow1a u nowi> i posia a s o 

Sl /lg pomocmczyc . . , 
Sieć stacjl kopulacyjnych zosta sunkowo niewielki 9bszar łąk. 

nie znacznie zwiększona. St.'łcji Ogólna ich powierzchnia wynosi 
posiadających buhaje zarodowe 3.215 ha. Dlatego też uprawa łąk 
będzie 240, knury - 66, tryki -
60. Ponadto załoione zostaną sta 
cje kopulacyjne da drobiu, mH­
nowicie po 15 stacji dla kogutów, 
indorów i kaczorów. 

Z uwagi na brak odpowied11ich 
budynków i urządzeń w już is tme 
jących stacjach kopulacyjnych, 
zachodzi konieczność ich budowa 

czynach Marszałka Rokossowskie­
go. Prelegent tow. Sujczyński 
stwiierdził na zakończenie obszer 
nego referatu, że społeczeństwo 
Kutna - tak, jak cała Polska -
dumne jest z faktu, że syn ·robot 
niczej Warszawy - Żołnierz Wol 

Gminne Komisje ~ontroli Spolecz ej 

musi być szczególnie intensyw­
n ie i racjonalnie prowadzona. Z 
tych więc względów chłopi mało 
i średniorolni zaopatrzeni zestaną 
w dostateczną iiość nowoczes­
nych maszyn i narzędzi rolni­
czych, służących cio uprawy łąk. 
Do podniesienia upraw łąkowych 
zmierzają przepr owadzone ostat­
nio w powiecie kutnowskim robo 
ty melioracyjne. 

Drogi rozwojowe rolnictwa w 
powiecie kutnowskim w ,Pierw­
szym okresie będą szły w kierttn 
ku zwiększenia i rolepszenia pr:> 
dukcji roślinnej i hodowlanej. Na 
stępnym etapem będzie uprzemy 
słowienie rolnictwa, nie tylko w 
sensie unowocześnienia metod u· 
prawy, ale również w sensie bu­
dowania zakładów przetwór­
czych, młynów itp. 

ności, stanął na czele odrodzone- są 
go Wojska Polskiego. 

Po referacie i przyjęciu proto­
kółu z poprzedniego zebrania przy 
stąpiono qo dyskusji w sprawie 
budynków na Konstancji. Wyja­
śniono, że Ministerstwo Rolnictwa 

przeszkalane przez Wojewódzką Radę Narodową 

Reform Rolnych ma w najbl iż-

,,Komisja Kontroli Społecznej 
wykonuje kontrolę organów wyko­
nawczy,ch. rządowych i samorządo­
wych oraz instytucji i osób, wyko 
nujących funkcje zlecone w zakre-
3ie administracj i i gospodarki pu-
lJlii::znej" - mówi ustawa. okrcś l :--

lłl :!CZ boksersk-I iąca isto tę d.ziała1ności komisf Pl !i kontroli społecznej Rad Narodo-
d wych na wszystkich szc'fleblacb 

W n'.edz :elę dnia 27. XI. br. o · Aby w sposób ja&ny przekazać nii 
b;;dzie się II „ kolei mecz bokser. 3zym ogniwom właściv;e ujęcie za­
cki o mistrzostwo Kl. B pcmiędzy dań komisji kontroli społecznej i 
miejscową „Spójnią", a „Związ- naświetlić ich rolę w dostarczaniu 
kowcem" ·11omaszów. Zawody oaoę informacji Radom Narodowym. 
dą się o godz. 16-tej. Miejscowa Wojewódzka Komisja Kontroli 
drużyna wystąpi w składzie: Ko- Społecznej postawiła sobie za zada 
szański (musza.), Minkuszek (kio- 1 · h „ 
gucia) ,'Jaworski (piórkowa). Truś nie - szko eme gminnyc komiSJ! 
ciński (lekka)' Gondek Il (pół- kontroli społecznej. 
śr~dnia) Walczak (półśrednia), W szkolenfo tym szczególny na­
Gutkowsici (półciężka). Gawrysiak cisk położony został na takie za­
(półciężka). ~gad.uienia ja_k: kontrola wykonania 

planów inwestycyjnych przez samo 
rządy terytorialne i walka z panu­
jącym jeszcze biurokratyzmem. w 
niektórych urzędach. Następnie 
wska'1:ano na konieczność zwróce­
nia uwJ.gi na to, czy potrzeby kla­
sy robotniczej w miast ach - 1 

chłopów mało i średniorolnych na 
.vsi, są w należytej mierze uwzględ 

niune. W za kres dz 'alalności tere­
nowych k 'Jmisji l;onf. ro!i społecz­
:i.ej wchodni też dopilnowanie 
spraw wymiaru podatku gruntowe 
go i właściwego s tosowania ulg w 
odniesieniu do biedoty wiejskiej. 
Do kompetencji Komisji Kontroli 
należy wnikanie w działalność, 
związaną z przeprowadzanymi 

akcjami, jak hodowlana i inne. 
Szkolenie Gminnych Komisji 

Kontroli Społecznej ma na celu 
podniesienie ich działalności. Rady 
Narodowe. Terenowe muszą izwró­
cić uwagę na \Vłaściwy dobór lu­
dzi w t ych Komisjach i położyć 
nac;sk na ich wyrobienie społeczne 
uczciwość i wyraźne oblicze kla­
sowe. Konieczne jest zaciąganie 

opinii r.zeczoznawców w dziedzi­
nach niezupełnie dobrze znanych 
członkom Komisji Kontroli. 
Współpraca z organizacjami ma­

sowymi, jak Związki Zawodowe, 
Zwiąflek Samopomocy Chłopskiej, 
Liga Kobiet , Związek Młodzieży 
Polskiej itp. zapewni dokonywa-

Czytajcie f ~ozpowszechniajcie „Głos" 

nym kontrolom właściwy efekt. 
Powiązanie z masowymi organiza­
cjami przyozyni się .do łatwiejsze­
go zebrania koniecznych informa­
cji w kontrolowa11ym teren ie, a 
także zapewni pomoc w czasie 
przepr,owadzania kont.roli. 

DalSrlym biegiem sprn.'w. wyni· 
klych z dokonauej kcntroli poi:ie­
r::wać muszą pcszc3cgólne · prezy. 
dia Terenowych R:.id Narodowych. 
Do nich też należy rozwiązanie rz;a. 
uważonych przez Komisję Kontro­
li Społecznej niedociągnięć i błę­
dów. 
Szkolenie Gminnych Komisji w 
powiatach : koneckim, opoczyń­
skim rawsko-mazowieckim, piot r­
kowskim, wieluńskim, sieradzkim 
i powiecie ła.'3kim. W innych po­
wiatach szkolenie Komisji Kontro­
li Snolecznych odbywa sie. „ 

Przebudowa ustroju rolnego w 
Polsce Ludowej pociągnie za so• 
bą rozwój t ej dziedziny życia go­
spodarczego. Wzorem dla tej na­
szej pracy jest Związek Radziec­
ki i jego wspaniałe osiągnięcia w 
dziedzinie agrotechniki. 

Zlóż oliarę 
na 

Odbudowę Warszawy 
...................... „ ••..•••••. „ 



Ogólnopolski Zjazd Prasy Sportowej w Warszawie· 
Przeszło 100 dziennikarzy sportowych powitało z radością uchwal Q Biura Politycznego KC PZPR 

w sprawie wychowania fizycznego i sportu i zobowiązało przyczynić się do umocn~enia 
sił obrońców Polski Ludowej i bojowników o pokój 

.. Co pisała prasa łódzka 26 listopada 1929 r. 
'DOKUMENT LUDZKIEJ NJ:;DZY 
! „Kre\V własną sprzedam tanio, na 

·'Wet za kilka obiadów, względnie za 
wskazanie jakiegokolwiek zajęcia. 
Łaskawe oferty pod „Transfuzja po 
:r11:z szósty". (Głos Poranny). 

lflł!a!R 
. PA:NSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
. Dziś o g. 19.15 komedia Antoniego 

KATASTROFA BUDOWLANA 
w ALEKSANDROWIE 

W dniu wczorajszym. w Aleksandro 
wie, przy zbiegu ulic Parzęczew­
skiej i Wiatracznej zawaliła się ścia 
na dwupiętrowego domu, przygniata­
jąc na śmierć robotnika Macieja Da­
szkiewicza. 

UPióR Z DUESSELDORFU -
Z~óW „DZIAŁA" 

Upiór z Duesseldorfu dokonał no­
wej zbrodni. Ogółem ilość jego ofiar 
osiągnęła już cyfrę 21. 

WARSZAWA (Obsł. wł.) W czwartek, 24 bm., Odbył si~ w Warszawie, 
pierwszy po wojnie Ogólnopolski Zjazd Prasy Sportowej. Na. obrady przy­
byli: przedstawiciele GUKF, z dyr. Motyką. i wicedyrektorami Szemberg em 
i Kosmanem na. czele, przewodniCZłCY Zwią.zkowej Rady Kultury Fizycznej 
i Sportu CRZZ pos. Burski, prezes Za.rządu Głównego i Zw. Za.w. Dziennika. 
rzy RP Lukrec, sekretarz gen, związku - Strzelecki, delegaci Polskich 
Zwią.zków Sportowych i Woj. Urzędów Kultury Fizycznej, przedstawiciele 

cji ludowej w dziedzinie W. F. i spor 
tu; 

6. zorganizowa6 stałe szkolenie ide 
ologiczne i fachowe dziennikarzy spor 
towych i walczyć o wyższy poziom fa 
chowy i techniczny prasy lllJ?Ortowej. 

sportu robOtniczego i chłopskiego.zjazd zgroma.dZił około 100 dziennika KILKA SŁóW POD ADRESEM WY 
rzy sportowych z całej Polski. DAWNICTW 

Obrady zagaił prezes zw. Za.w. ,,Zebrani na I Ogólnopolskim Zjetdzie 
Dzicnnikarz.v R. P. Lukrec, po czym Prasy Sport.owej w dniu 24 listopada. 
referat: „O celach i zadaniach kul- 1949 r. dziennikarze sportowi witają 
tury fizyc7lne,i w Pol,ce Ludowej" wy z radością historyczną uchwałę Biu­
gło,ił dyr. ffUKF :pos. :.\fotyka. N'-· ra. Politycznego KC PZPR, w sprawie 
slępnie sekretarn gen. Zw. Zaw Dzien kultury fizycznej i sportu, jako dro­
nikarzy RP Strzelecki omówił rolę i gowskaz dalszej pracy w dziedzinie 
mrlania prasy w propagandzie kultury propa.gowania. i walki o powszech­
fizycznej i ~;portu. ność i nowe oblicze ideologiczne kul 

Zja.zd wzywa wyda.wnictwa. do roz­
winięcia. dziai:ćw sportowych w pis­
mach codziennych, młodzieżowych, 
wiejskich i kobill1:ych oraz apeluje <lo 
organizacji sportowych ~ Głównego 

z 

Urz~du Kult.nry Fizyozn&;J e lepsq 
współpracę 1 usprawnienie 1J1forma.e,łi 
dfa prasy, 

W ścisłej łą.cznok.i z mawwymi or.. 
gauizacjami sportoowymii ludu pra.cy 
dziennikarze sportowi świadomi mia.exe· 
nin odpowied~i alności prasy sport&o 
wej rcalioować będą. wraz • calyla 
ruchem sport.owym Pofaki Ludowej, 
wielk:e zad1tnia. wychowania. pokolenia 
zdrowych, zahartowanych i iwiado-< 
m~·ch bojowników o postęp, pokój i 
socjalizm". 

DEPESZA DO MARSZAŁKA 
ROKOSSOWSKIEGO. 

Zebrani wy$łali również do Ma.r!lzilł 
ka. R-0ko~sowskiego depeszę następujt 
eej treści: 

(:zechowa pt. „Wiśniowy Sad". 
~- Uwaga: W niedzielę dnia 27 listo­
l>ąda br. o godz. 15 dramat J. Slowac 
kiego pt. „Maria Stuart". Bilety t.!o 

•'nabycia w Miejskim Ośrodku In­
formacji, ul. Piotrkowska 104-a, 

Po referatach w:vwi;izała się ożyw!o tury fizycznej w Polsce Ludowej. 
na. dy~kusja., w któt·ej zebrani prze- Na podstruwie referatów i dyskusji. 
pr0owadzili rzeczową. krytykę dotych· oraz przeprO'W11.dzen ia krytycznej ana.­

ADRIĄ (dla młodzieży) - Stalina l czarnwej swojej pracy, 'ukazując rów lizy dotychczasowej pracy, dZiennik:l-
nież na liezne boh!czkt i trudności. t t · d · ,;Dzieci kapitana Granta" - godz. rze spor owi s w1er zają. medosta.leczny 

16, 18, 20 REWOLUCYJNY STOSUNEK DO pozj-0m ideollogicz.ny i fachowy i n;e 
BAŁTYK (Narutowicza 20) UPOWSZECHNIENIA W. F. I SPOR do•tatcczną. rolę prasy sportowej, jak 

-.7 ... . „I Ogólnopolski Zjazd Spra.WOl!da.w 
c6w i Publicystów Sportowych wita. 
z głęboką rad~ci!ł i dum:t Obywat;e 

; la Marsza?ka., wielkiego syna. Na.re). 
:j du Polskiego. i bohatera. wyswoleli­

czych wa.lk niezwyciężonej Armii Ra 
dzieckiej-na. zasYJczytnym i odpowie 
d2.i.alnym stanowisku Minl8tra Obr?J }j PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

~ (Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 
„Wschodnie Zaloty" - godz. 17, TU W POLSCE LUDOWEJ" i działów !!iJOrtowych w prasie codzien 
19, 21. Po dyskusji zabrał glos dyr. GUKF ncj W walce 0 ma.so<wy i ideowy ruch 

BAJKA (Franciszkańska 31) - „Po- po.s. :Motyka, wyraiają.c przekonanie, ~'(lortowy i W)1'uwają., jako ńajważniej 
.":·.··· ny Narodowej. · ' 

·' Punktualnie o godz. 19.15 „Bryga­
aa szlifierza Karhana". Przedstawie­

- nie dla Związków Zawodowych. 
całunek na stadionie"; godz. 18, '.!O że m:iteriały zebrane na. zjeździe po· sze i obowią.zujące zadanie: J 

GDYNIA (Dasayńskiego 2) - „Pro- sl:uią. do usprawnienia. pracy dziennika. 1. zbliży~ prasę sportową. do podsta 

Dziennikarze sportowi, przez aw4J 
,. * ,,: wklad w walkę o upowszechJlienie 1 

PA~STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 

,;i!V, gram aktualności krajowych i za- rzy sportowych, Mówca podkreślił wowych ogniw sportu kół i Ludo· 
granicznych Nr 50" - godz. 11, 12, wielką. rolę prasy sportoWej, która wych Zespołów Sportowych - poz.vg 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 jest współtwórcą nowych form kultu knć nowego czytelni-ka. wśród robotni 

HEL (dla młodzieży) Legionów 2-4 ry fizycznej i sportu, opa.rtych na pod. ków· i pracująeych chłopów i zerw!\6 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit­

ki", komedia w 4 aktach Józefa Bli­
zińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
1'. Relewicz-Ziembińskiej, W. Wal­
tera, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 

ŁóDZKI TEATR źYDOWSKI 
(Jaracza 2) · 

W sobotę dnia 26 i w niedzielę dnia 
!'7 listopada rb. o godz. l!l-ej pre­
llliera „Mój syn", sztuka w 3 akiach 
6 obrazach antyfaszystowskiego pisa 
na węgierskiego Szandora Gergel"­
go, s udziałem Idy Kamińskiej na 
eiele zespołu ŁTż. 

28, 29, 30 listopada oraz 1 i 2 gru­
• inia teatr nieczynny. 

1 ,,LUTNI.A'" 
i. Dziś f eodziennie o godz. 19.15 -

:•tasznik z Tyrolu", operetka w 3-ch 
tach K. Zellera. 

; W poniedziałki teatr nieczynny. 

„Wyspa skarbów" godz. 16, 18, 20 łożu ideowym i społecznym, na zawsze z metodą. schlebiania gustom 
MUZA \rabianicka 173) - „Pa:i Dyr. Motyka. wyi-azil nadzieję, że dr~bnoroieszc;i;ańsl;:Ueli. kibir.ó~; 
Nowa~ - ~odz 18,

1 
20. . , w zrozumieniu nowych zadań stoja.:ych ~· ~tworz}ć warunln szybk-ego do· 

POLONIA (P1otrkows,rn 67) „Gdz1es I d :t d . . - I płn\'U do dziennikar„twa soortowerro 
E · " cl 16 18 30 .21 prze prasa. spor owa z:iennikarz:i. · · .. • .., 

w urop1e - go z. , , , - rt · hO . b-·d . 1 . młorkg-o nan-liku rohot111rzo.rhlo11•k'e 
, . " :;po owego cec wac ę Zle rewo ucyJ. . · : , . · 

PRZEDWIOśNIE (żeromsR1ego 16) ny stosunek w pra.cy nad upowszech- go i zorgan1zowac sz:r~ką. s1e6 kore-
„Sąd honorowy"- godz. 16, 18, 20 i nieniem kultury fizycznej i si>ortu >11m1,Jentów ze zrzl'szen i Ludoll'ycl1 Ze 

ROB~TNIK . (Kilińs,~iego 187) - i Polsce Ludowej. -. w Mpol1}w Sportowych; 
„śpiewak meznany - godz. 16.30, I Dyslrn8.ię poil,umownl sekretarz gen• 3. przejść z roli biernego mformn· 
18.30, 20.30 Z•r7 „ cl ' ·'lu· • , · z ,, D · · tora o w.vniknch i wv. ezrn&ch do śn•i n. 

ROMA (R
- k 84) „,,. k '" ., u u "n ego w. ,,aw. z1enu1- J w „ 

.zgows a - „mas ara- k tri.I' R I' St 1 k' k · (lomych zadań organi·za.te>ra. masowe· 

Fragment z poprnow gimnastycz­
nych ZZK (Poznań) przed meczem 

Albania - Polska. 
da" - godz. 16 18 20. I ' ·. . . _rze ee ~t, ws ·azunc na h 

REKORD (R 'k •2) As wy naezelne zadanin. stOJąrc przi>d prnsą. go ruc u sportowego; 
~iadu" _·i~w~ł~dzieży godz. lG S'jl~l'tową. .. Mów.~a. podkreślił~ spra.;;rę 4. rozszer:r,~'Ć publicy~lykę jdeolog-1- Mistrzostwa zapaśnicze 
,Symfonia Pastoralna" godz. zw1ększerua czuJności wc,'bec pozosta- ezną. i wychowawczą., zwiększyć ez.uj. Ukral•Il" I• •1•tw Y 
is, 

20
. łośei ~ortu burżuazyjnego, po czym noM, wohee ob;iiruwów szkodliwej i wro .J .I.I 

STYLOWY ·(Kilińskiego 123) _ Sy- omóWlł konieczność szkolenia. politycz giej dzialalnośei, walczyć bezwzględ- :Moskwa ~obsł. wł.) W za,paśni-
nowie" - godz. 16, 18, 20 „ nego i fachowego kadr dziennikarzy nie z bezideowością., oportunizmem, czych mistrzostwach Ukrainy star-

SWIT - „Zawieja"- godz. 18, 20.30. sportowych. kumoter„twem, kaperownictwem, \\-Szel towali reprezentanci 10-ciu miast, 
TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Mil- Szeregi dziennikarzy! 5'1ortowych k:mi formami demoralizacji w ruchu Tytuły mistrwwskie zdobyli w wi~ 

cz11ca barykada" - godz. 17, 19, 21 winni za.siJi6 k~reo.pondenci terenowi, sportowym-wśród działaczy i zawodni kszości młodzi zaw~dnicy, którzy wy 
TATilY (Sienkiewicza 40) - „Spot- rekrutujący się z mlodzie'źy ro:botni· ków; : kazali dobry poz1om techniczny. 

kanie" - godz. 16, 18, 20 czej i chłopskiej. 5. w więklY:.:ym &topniu wzorowa~ Drużynowo pierwsze miejsce zajęli 
WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Arln· się na o&ią.~nięciach radzieckiej pra-1 reprezentanci Lwowa, przed Char-

ka" _ godz. 15.30, 18, 20.30. Ornórnone sze·roko problemy znaluły sy s:portoweJ i s7,eroko popularyzować kowem i Kijowem. 
WŁóKNIARZ (Próchnika 16) _ „Alt wyraz w uehwalonej jednogło6nie re- bogate dośw.iadczenia. i dorobek Zwią.z Wysoki poziom walk wykazały ró 

Baba i 40 rozbójników" _ godz. wlucji, która głosi: · ku Rad:oieckiego i krajów d•emoltra· wnie-ż zapaśnicze mistrzostwa Li-
16.30, 18.30, 20.30. o••••u•• „ •••.•••••••.••• „„ ••••...•.....••.... „ ..••••• „ ••• „„ •• „ •••..• „ ••• „ ••••••••• „..... twy. Drużynowo zwyciężyło w ll! Ch 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) - Kowno, kitórego reipre'Zentanci zaję-
„Wschodnie Zaloty" - goa::. 16, Dzisiaj o godz. 19 w ha/i Włókniarza li pierwsze miejsca w 6-ciu kon.iru-

~·14_00 Przegląd kulturalny. 14.10 Naj 18, 20 rencjach. W rzawodach startowało 
. ł t d. ZACHĘTA (Zgierska 26) - ,,WiL Rozpoczyna s1·ę · 1urn1·eJ"' ponad 50-ciu najlepszych , zapaśni-ciekavtsze audycje przysz . ygo ma. k • R blik' 

Ł cze Doły" - godz. 16, 18.30, 21. ow epu 1. 
~14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 ( ) In-
·.tormator kultura/ny. 14.30 (Ł) Tań_ • • ' • k" · K d R f • '" ---
r,ee stylizowane. 14.55 Koncert soli- ZMP nasze1 p1ęsc1ars 1e1 " a ry eprezen acy1ne1 Hokeiści ZSRR 
stów. 15.30 (Ł) O Smetanie i -OWCJ K alendan:yk niedzielnych lm,prez I przeci\W1ikiem gości będzie druży- d 

(DSprzedanej Narzeczonej". 16·00 - d "ś • ' sportowych przedstawia się im na SpóJ"ni, która tak dobrze spisała prze sezonem 
· ·k oł d · y 16 20 (Ł) gra1ą z1 w ping-ponga zienni - pop u niow • · ponująco. Na czoło ich wysuwa się się ostatnio w Krakowie, bijąc tam- MOSKWA (obsł. wł.). - W tego-

>';Aktualności łódzkie. 16.25 (L) Zarząd Dzielnicy ZMP „Sródmie- dwudnio\\fy tµrniej bokserski (w tejszą Gwardię i Cracovię. I tym rocznych mistrzostwach ZSRR w ho-
ł„Zjazd filmowy w Wiśle". 16.35 tŁ) ście" komunikuje, że dnia 27.11.49 r. czterech ·wagach) Kadry Reprezen- razem liczyć się należy ze zwycię- keju na lodzie weźmie udział 12 dru­
„Zapraszamy do tańca". 16.50 (Ł) o godz. 12-ej odbędą się finały tenisa tacyjnej, W turnieju tym ujrzymy: stwem łodzian. W niedzielę Warta żyn. Hokeiści Moskwy, Rygi i Lenin-

•„Komedia Gribojedowa na scenie ro- stołowego, do których zakwalifiko- w wadze koguciej: Kasperczaka, spotka się z ŁKS Włókniarzem. Mi- gradu rozpoczęli już suchą zaprawę 
botniczej". 17.00 „Przy sobocie po ro wali się następujący kol. kol.: 1) Cel Czarneckiego, GrLyworza, Krużę, strzostwa okręgu w koszykówce mę w halach. Treningi obejmują ćwicze­
bocie". 18.00 „z kraju i ze świata". nik Eug., 2) Swiecki Tad„ 3) Dwora· w lekkiej: Debisza, Piotl'kowskie.go, skiej kl. A i B uzupełnią program nia kondycyjne oraz technikę i tak-
18.15 Muzyka ludowa. 18.40 „Wszech kowski, 4) Grzelka, 5) Musierowicz, Komudę, Zurawsldego, w średniej: piłki ręcznej, która obecnie zysku- tykę gry. W północnych częściach 
nica Radiowa" kurs I - Wykład z cy 6) Kowalski Zb. Kolczyńskiego, Palińskiego, Cebu- je nowe kadry zwolenników. kraju warunki atmosferyczne umoż-
J,;lu: „Podstawy ekonomii". 19.00 Au- laka, Szna.jdra, w ciężkiej: Szymu- Bokserzy walczyć będą w dal- liwily już rozpoczE:cie normalnych 
6ycja rlla wsi. 19.15 Koncert. 20.(JO Zlot rę, Niewadzila, Jaskółę i Rutkow- szym ciągu o drużynowe mistrzo- treningów na lodzie. 
Dzienni kwieczorny. 20.40 (L) „śpic skiego. Turniej za'POWiada się bar- stwo okręgu w klasie B. Na pro-
wajmy pieśni robotnicze".· 21.00 (Ł) dzo interesująco i niewątpliwie wincji ~rezy tego rodzaju cieszą 
:Koncert rozrywkowy. 21.40 „Lukacso Ludowych Zespołów Sportowych zgromadzi moc !J)Ubliczności w hali się wielkim powodzeniem, a zbyt 
Goethen". 22.00 (Ł) „Ustrój społecz- sportowej na Widzewie. Pocz~tek skromne sale nie mogą pomieścić 
21.y i kultura Chin ppedrewolucyj_ WARSZAWA (obsł. wł.).-W związ dzisiejszych walk o godzinie 19. wszystkich miłośników pięściar- przyjeżdża do Lodzi 
nych". 22.13 (1<) Program lokalny na ku z Kongresem Zjednoczenia Stron Piłkarski zespół ŁKS Włóknlarz.a stwa. Za faworyta tych mistrzostw w czwartek, dnia t grudnia pię-
dutro. 22.15 Koncert rozrywkowy. nictw Ludowych, odbędzie się dzisiaj n~e ~kończył j_eszcze sezon.u: ~a uchodz~ zes.pó~ Widzewa z Łodz.i. ściarze ŁKS Włókniarza rozegrają w 
~T~·ans~isja z. ~RAGI II. 23.00 Ostat I dn. 26 bm„ o godz. 11-ej, w Garwoli- medz1elę Włókmarze zaa:>ros1li w1- Drugi garrutur reprezentac.11 Ło-

Gwardia warszawska 
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A4r. Red.1 Ł64i. PlouJcowdll li.: 
m-et• piętro, 

Drulr. Zakł. Grat. aaW ....... „ 
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:Wędrowiec usiadł l złofył na kolanach zmęczone ręce. 
- Kalkuta - powiedział. 

' · - O, o, o, wielką podróż musiałeś odbyć, Insurze! Co widzfo.-
&ś po drodze? 

_ - Dużo widziałem - rzekł Insur. -· Kobiety w bicharskich 
1\\-Sfach · tłuką już w moździerzach suszone liście zamiast ryżu. Że­
bracy wałęsają się po ulicach Ałłachabadu i wybiera.ją ziarna 
z łajna koni i wielbłądów. W wielu miejscach starcy i dzieci poszli 

,A_uż w las i ogryzają młode pędy bambusu. 
: -~~· Wkrótce i u nas tak będzie ,- powiedział głucho gospodarz. 

l Insur milczał. . , i• 
. r_ Chleb? - zapytał. ' .; '·-- '.I ._, -

~, „,}'- Oio nasz chleb - gospodarz wyjął z trzcinov:ego kosza sut­
tfiy placuszek i rozłamał go. Plewy prosa posypały s1ę z przełama­

·11ych kawałków jak ciemny piasek. 
. ,..- Gdzie wasz ryż? 

· ,_ Sahibowie zabrali. :,. 
' l'warz Insura pociemniała. 1 

. ....... Przedzierałem się przez trudną drogę - powiedział - l asa­
m.T i błotami przez gęsty bambus i kolczaste zapory dżungli. Wie­
rwiórka nie przedostałaby się tam, gdzie ja przechodziłem. Więc 
i: tu zdala od wielkich miast, za lasami i kamienistym stenem zna-

leźli: w.as - Ordar-Sing! 1 
~ Tvgrys nie wybiera dróg, gonląc w. lesie zclobyc21. 
~~. ~r'rzeba tygrysowi poła_mać_E-PY~ ',,- - -

Wędrowiec wyjął z torby chleb i położył na stole. Gospodarz 
wziął go w rękę i długo patrzył na wzór, utworzony z dziwnych 
ozdób. 

- Barr.ahpur? - zapytał. 
- Barraihpur! - odpowiedział gość. 
- Od czego zaczęli? 
- Zaczęli od naboi. 
Rozmawiali bardzo cicho. Gospodarz przywołał żonę, powie• 

dział jej szybko k ilka niezrozumiałych słów i oddał chleb. Gospo­
dyni zakrzątnęłia się zaraz w ciemnej, nieoświetlonej połowie cha­
ty i pomimo nieodpowiedniej pory, rozdmuchała ogień w pale­
nisku, zamiesiła przaśne ciasto.„ 

Mężczyźni czekali. 
Gospodarz wpatrywał się w skamieniałe oblicze podróżnego. 
- Postarzałeś się, Insurze! - powiedział. 
Wędrowiec skinął głową. 

- Czy żyje twoja żona, Insurze? 
- Nie wiem - odrzekł podróżny nie byłem w domu od 

tamtego czasu ... 
- Aj, aj - powiedział gospodarz i żałośnie mlasnął językiem -

Dziesięć lai nie byleś w domu ... Aj, aj, to twoja żona jest niesz­
cześliwa. Insurze! 

· - Tak - powiedział podróżny - córka ..• 

Skinieniem glowy wskazał dwie dziewczynki gospodarza, 
krzątające się .w kącie. 

- Moja córka jest starsza od nich - pow-iedział Insur -
ma teraz ... zamilkł na chwilę, obliczając - ma już trzynaście lat. 

Gospodarz znowu mlasnął językiem. 
Gospodyni wyszła z ciemnej części pokoju. 
Położyła na stol e dwanaście jednakowych płaskich chlebków, 

talcich, jaki przyniósł Insur. 
Sześć z nich gospodarz podsunął gościowi. 
- Reszta dla mnie - powiedział. 
Wziął sześć chlebków i wyszedł. 
Ylkrótce za cienka bambu.sową ścianką domu rozległy się przy-

ciszone głosy, lekki tupot bosych nóg we wsi, potem znów zrobiło 
się cicho. Gospodarz wrócił. . 

- Gońcy poszli - powiedział - na północ, na zachód i wd6ł 
Dżamny na południe. 

- Powiedz wszystkim, Ordar-S ing, niech będą gotowi! Czasu 
zostało niewie'le. Żegnaj! 

Podróżny wziął sześć pozostałych chlebków i wyszedł. Gospo-
darz oświetlał mu drogę pochodnią. _ · · 

Jutro będą wiedzieli w Ferozabadzie, w Bartpurze -:- ~ 
wiedział, - pojutrze w C'rndule.„ Sześć chlebków .•. Do sześciu . wsi 
poszli gońcy„. Nie potknij się, Insurze! 

Podn:ósł pochodnię. Biały, świeżo ostrugany slup niedQ.wno 
założonego w tych s tronach telegrafu, wynurzył się z ci~mności. 
Wysoko nad listowiem huczał drut: od zeszłego roku biegły po nim 
wiadomości z Lahory do Benaresu, Kalkuty do Peszawaru 
z jednego końca półwyspu na drugi. 

- Diabeł elektryczny leci tam, w górze - powiedział gospo,-' 
d<dz - po stalowych żyłach. Do Delhi, do Lahory, do Peszawaru. 
Szybko l eci, o, o, o! 

Potrząsnął głową. 

- Moje wiadomości lecą szybciej, Ordar-Sing - powiediia~ 
pridróżny. - Dużo szybciej. 

Uśmiechnął się po raz pierwszy w ciągu całej rozmowy. 
Nagle gospodarz krzyknął i cofnął się. Pochodnia zadrżała mu. 

w ręku. _ . 
- Święta Parwatti! - powiedział. - Co się stało z t1roimi 

zebami, Insurze? 
- Podniósł pochodnię do twarzy gościa. 

Zamiast przednich zębów górnych i dolnych, człowiek miał 
t ylko złamane, sterczące pieńki, ledwo wystające ponad dzi·ąsla, 
Zębów nie było, jakby spiłowano je nierówną piłą. 

- Insurze, co·się · stało, z twoimi zębami? Miałeś zęby jak ryś! 
Człowiek nie odpowiadał. ' 
- Miałeś zęby twardsze od żelaza! I 1; 
- Żelazo okazało się twardsze ,...... uśmiechnął sie I>Qd1:6Znili. 
Żegnaj. Ordar-SinguJ 

-~ 


